
Wieczornymi apelami
na licznych obozach 
rozpocznie sią jutro

tegoroczny Zlot
Młodzieży Polskiej

W A R S Z A W A  P A P . Jutro, 10 bm. w ieczornym i apelam i na 
licznych obozach położonych wokół W arszaw y, na terenie woj. 
warszawskiego i w  innych regionach k ra ju  rozpocznie się tego­
roczny lipcowy Zlo t M łodzieży Polskiej.

I
 P U S T E  są b a łty c k ie  p la że . 

P ogoda n ie  s p rz y ja  — ja k  n a  
ra z ie  —  lip c o w y m  w c zas o w i­
czo m . N ie lic z n i ty lk o  d e c y d u ­
ją  się n a spędzen ie  k i lk u  go ­
d z in  n a  n a d m o rs k im  p ia sk u .

N IE  M IA Ł A  zatem  p laża w  
M ię d z y z d ro ja c h  sp ec ja lne j o k a ­
z j i  do zaprezen tow an ia  się z ja k  
n a jlep sze j s tro ny . A  do  tego ro ­
cznego sezonu p rz yg o to w an o  ją  
w y ją tk o w o  sta rann ie . N ik t  n ie 
p o w in ie n  narzekać na b ra k  
sp rzę tu  p lażow ego i  p ły w a ją c e ­
go. W czasow icze m a ją  do dys­
p o z y c ji 750 koszy, 13 ło dz i w io ­
s ło w ych  i 7 m a łych  „b ą c z k ó w “ , 
37 ro w e ró w  w odnych , 650 p a ra ­
w a n ó w , cieszących się zawsze 
o lb rz y m ią  popu la rnośc ią , 340 
m a te racy  n a d m u ch iw an ych . P o­
za ty m  w  trzech  w yp ożycza l­
n iach  k ą p ie lis k a  „B a łty k “  w  
M ię d z y z d ro ja c h  są pon tony , le ­
żak i, p iłk i ,  koce, m a sk i i p łe tw y  
p ły w a c k ie .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Potajemny ślub
w  w ię z ie n iu
3 1 -E E T N I P e te r  B u tle r  o d s ia d u ją ­

c y  w  s ły n n y m  a m e ry k a ń s k im  w ię ­
z ie n iu  S ing  S ing  w y ro k  d o żyw o c ia  
za m o rd e rs tw o  pop e łn io n e  w  1967 r. 
n a p ro feso rze u n iw e rs y te tu , poślu­
b i ł  n ie d a w n o  w  n ie z w y k ły  sposób 
a d w o k a tk ę  D o ro th y  T h o rn e  —  
w b re w  p ra w o m  s ta n o w y m , z a b ra ­
n ia ją c y m  z a w ie r a n ia  m a łżeń s tw  
w ię ź n io m  sk aza n ym  na do żyw o c ie .

Z a ś lu b in y  o d b y ły  się w  sa li w i­
dzeń  w ię z ie n ia  w  /Obecności n ie  
zd a ia c y c h  sobie z tego s p ra w y  
s tra ż n ik ó w . O b o k  m ło d e j p a ry  za ­
s iad ł ks ią d z z z a k o n u  J e z u itó w  w  
c y w iln y m  u b ra n iu , k tó r y  d o p e łn ił 
p rz e w id z ia n y c h  fo rm a ln o ś c i.

22 lipca tu W arszaw ieP O N A D  40 tys. obozow iczów  
o trz y m a  le g ity m a c je  uczestn ika  
Z lo tu  i w eźm ie  u d z ia ł w  w ie l­
k ie j  m a n ife s ta c ji w  d n iu  Ś w ię ta  
O drodzen ia  w  W arszaw ie . N a 
m a n ife s ta c ji sp o tka ją  się o n i z 
8 -tys ię czną  g ru pą  m ło d y c h  b u ­
d o w n ic z y c h  n a jw iększych  in w e ­
s ty c ji p rze m ys ło w ych , z 2 0 - ty - 
s ięczną rzeszą uczes tn ików  Z lo ­
tu  z W arszaw y oraz trze m a  ty ­
s iącam i de lega tów  w y b ra n y c h  
na zakończonych  n ied a w n o  z lo ­
tach  p ow ia to w ych .

Dziś Warszawa

D N I ja k ie  pozo sta ły  do  22 lip c a . 
w y p e łn i b o g a ty  p ro g ra m . M ło d z ie ż  
s p o tyk ać  będ z ie  się z d z ia ła c za m i 
sp o łe czn y m i i  g o s p o d arc zym i. O d ­
b y w a ć  się b ęd ą z a ję c ia  szk o le n io ­
w e . Z a  gościnę u cze s tn ic y  obozów  
p o d z ię k u ją  m ie szk ań c o m  i  w ła ­
dzom  m ia s t, w  k tó ry c h  będą p rze ­
b y w a ć , w y k o n u ją c  p ra c e  społeczne.

Z lo to w e  obozy b ęd ą ta k ż e  o k a z ją  
do w y p o c z y n k u . O rg a n iz a to rz y  
p rz y g o to w a li w ie le  im p re z  t u r y ­
s ty czn yc h  i  k ra jo z n a w c z y c h . O d b ę­
d ą się lic z n e  r a jd y  i  w ę d ró w k i  
po M azo w s zu , w y c ie c z k i do W a r­
sza w y , o d w ie d z in y  w  sto łe czn y ch  
z a k ła d a c h  p rze m y s ło w y c h , zw ie d z a ­
n ie  m u zeó w .

wita
naszych piłkarzy
D Z IŚ  o k . g o d z in y  15.30 w  W a r ­

sza w ie  p rz e w id z ia n y  je s t p rze ja zd  
p iłk a rs k ie j re p re z e n ta c ji P o ls k i — 
s re b rn y c h  m e d a lis tó w  M is trzo s tw  
Ś w ia ta  1974 — tras ą  w io d ą c ą  p rzez:  
A le ję  Ż w ir k i  i  W ig u ry , u l. R a c ła ­
w ic k ą , O d y ń e a , P u ła w s k ą . B a g a te ­
la , A le je  U ja z d o w s k ie . A g ry k o lę  do 
m ie js ca  z a k w a te ro w a n ia ., (P A P )

JuLu nurem
Niech to nie będą 
ostatnie wakacje...

P O D S T A W O W Y M  ce lem  obo­
zów  je s t p og łęb ien ie  przez m ło ­
dzież w ie d zy  o d o ro b k u  soc ja ­
lis ty c z n e j P o ls k i, o m ie jscu  na­
szego k ra ju  w  św iec ie , o zada­
n iach  społeczno-gospodarczych  
s to jących  p rzed m ło d y m  p oko ­
le n ie m  oraz c a ły m  społeczeń­
stw em .

P R O J E K T A N C I m ody  
często stosu ją  m o ty w y , w zo  
r y  i  tk a n in y  lu do w e  we  
w spółczesne j odzieży. D a je  
to  zn ako m ite  e fe k ty . P rz y ­
k ła de m  może być  o ry g in a l­
n y  ko m p le t, w  k tó ry m  w y ­
ko rzys tano  e lem en ty  s tro ju  
góra lsk iego. M ode l zosta ł 
w y k o n a n y  w  S p ó łd z ie ln i 
P rze m ys łu  A rtys tyczne go  
„M o d a  D am ska ” .

(C A F  —  S oko ło w sk i)

Parada wojskowa stanowić bę~ 
dzie ważny politycznie I atrak-- 
c /jriy  punkt tegorocznych abcho^ 
dów jubileuszu PRL.

Wspólny komunikat
0 rozmowach

Polska-Watykan
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iac h  4 i  

5 lip c a  1974 r. p rze d s ta w ic ie l rzą du  
P o ls k ie j R zec zy p o s p o lite j L u d o w e j, 
w ic e m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  
Jó ze f C zy  re k  p rz e p ro w a d z ił ro zm o ­
w y  w  R zy m ie  z p rze d s ta w ic ie le m  
S to lic y  A p o s to ls k ie j, s e k re ta rze m  
R ad y  do s p ra w  P u b lic zn y c h  K o ­
ścioła ks iędzem  a rc y b is k u p e m  A g o -  
stino  C as aro li. W  czasie spot­
k a n ia , k tó re  p rzeb ieg a ło  w  szc zere j 
i p rz y ja z n e j a tm o s fe rze , uzgo dn ion o  
— zgodnie  z treś c ią  i d uche m  w s p ó l­
nego k o m u n ik a tu  o p u b lik o w a n e g o  
w  w y n ik u  w iz y ty  ks iędza a rcy b is ­
k u p a  A g o stin o  C a s a ro li w  W ars za ­
w ie  w  d n ia c h  od 4 do  6 lu teg o  1974 
r. — że rząd  P o ls k ie j R zeczypospo­
l i t e j  L u d o w e j i S to lic a  A p o sto lsk a  
u s ta n o w ią  s ta łe  k o n ta k ty  ro b o cze .

Izraelski atak
na porty libańskie
9.T. K A IR ,  L O N D Y N  P A P . W  po ­

n ie d z ia łe k  w ie c zo re m  w o js k a  iz ra ­
e lsk ie  d o k o n a ły  a ta k u  n a t r z y  p o r­
ty  lib a ń s k ie :  T y r ,  S y don  i  S a ra -  
fa n d , g d z ie  żo łn ie rze  zn is zc zy li 21 
ło d z i ry b a c k ic h  n a leżą cy ch  do L i -  
b a ń c zy k ó w . W e d łu g  nao c zn yc h  
ś w ia d k ó w , ło d z ie  n iszczono w  spo­
sób sy s te m a ty c zn y  o gn iem  z k a -  
n o n ie re k , a ta k ż e  za pom ocą ła ­
d u n k ó w  w y b u c h o w y c h  um ieszcza­
n y c h  p rze z  ko m a n d o só w .

W o js k a  lib a ń s k ie  i  p a rty z a n c i  
p ales ty ń sc y o tw o rz y li  z b rzeg i*  

og ień  do  k a n o n ie re k  iz ra e ls k ic n .
W  T e l A w iw ie  rze c zn ik  iz ra e ls k i  

z n a c is k ie m  p o d k re ś la ł, że a ta k  na  
ło d z ie  ry b a k ó w  lib a ń s k ic h  n ie  m ia ł 
rze ko m o  c h a ra k te ru  o d w e to w e g o , 
lecz b y ł — w e d łu g  je g o  słów —  
„k o n ty n u o w a n ie m  w a lk i  p rz e c iw k a  
te r ro ry s to m ” .

Weteranka
najstarszego zawodu

P O L IC J A N C I w  P e o r ii (s tim  I l l i ­
nois) a re s z to w a li n ie d a w n o  S a rę  
C o w an , zn an ą  pod p se udon im em  
„B a b y  D o li"  (L a le c zk a ) pod za rzu ­
tem  u p ra w ia n ia  p ro s ty tu c ji. N ie  
b y ło b y  w  ty m  fa k c ie  n ic d ziw n e g o , 
g d y b y  z a tr z y m a n a ' n ie  lic z y ła .. . 73 
la ta !  S a ra  zosta ła  a res zto w a n a  „ n a  
g o rąc ym  u c z y n k u ”  podczas p ropo ­
n o w a n ia  sw yc h  usług  m ę żczy źn ie , 
k tó ry  o k a za ł się p rze d s ta w ic ie le m  
p o lic ji o b y c za jo w e j.

S a ra  c z u je  się k rze p k o  i  usk arża  
się je d y n ie  na z b y t  d u że c iśn ie n ie
1 tuszę (90 kg ).

Wyniki wyborów w Japonii

Wielki
sukces lewicy

w konfrontacji
z rządzącymi 

konserwatystami
9.7. T O K IO  P A P . D z iś  ra n o  og ło ­

szono tu  ostateczne, w y n ik i  n ie ­
d z ie ln y c h  w y b o ró w  do  252-osobo- 
w e j iz b y  w y żs ze j p a r la m e n tu  ja ­
pońsk iego . tz w . Iz b y  R adców . 
R ządząca P a r t ia  L ib e ra ln o -D e m o ­
k ra ty c z n a  p on iosła  bezprecedenso ­
w ą  k lę s k ę . Z e  130 m a n d a tó w  (o d ­
n a w ia n a  b y ła  ty lk o  p o ło w a  s k ła d u  
iz b y ), o k tó re  to c zy ła  się w a lk a  
m ię d zy  349 k a n d y d a ta m i, P L D  
zd o b y ła  62 i b ęd z ie  posiadać w 
iz b ie  w y ższe j 126 m ie js c , c z y li o 8 
m n ie j n iż  dotychczas .

O lb rz y m i sukces o d n ieś li k o m u ­
n iści. W  w y b o ra c h , k tó re  p ra k ty c z ­
n ie  b io rą c  w  zn a c zn y m  s topn iu  
p rz e ro d z iły  się w  k o n fro n ta c ję  
P L D  — K P J . ko m u n iś c i ja p oń s cy  
p ra w ie  p o d w o ili stan  po s ia d an ia : 
m ie li 11, a o b ec n ie  b ęd ą dyspono­
w ać 20 m a n d a ta m i. S o c ja liśc i — 
w b re w  p rz e w id y w a n io m  — ta k ż e  

I m a ją  do o d n o to w a n ia  sukces, g d yż  
I o 3 m ie js ca  zw ię k s z y li sw ą re p re -  
] ze n ta c ję  w  Iz b ie  R a d c ó w  i będą  
r m ie l i  w  n ie j 62 p rz e d s ta w ic ie li.

WARSZAWA PAP. Z okazji 30-lecia Polski Ludowej -  
zgodnie z decyzję Biura Politycznego KC PZPR i rzędu 
— 22 bm. w dniu Święta Odrodzenia Polski odbędzie się 
w Warszawie centralna parada wojskowa.

L O N D Y N . A m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  
sta nu  H e n ry  K is s in g e r opuścił dziś  
L o n d y n  i u d a ł się do M a d ry tu , k tó ry  
je s t o s ta tn im  e ta p e m  jego  podróży  
in fo rm a c y jn e j po k ra ja c h  E u ro p y  
z a c h o d n ie j.

M E K S Y K . P ó łn o c n o-w s ch o d n ie  re ­
jo n y  E k w a d o ru  zo s ta ły  d o tk n ię te  
k lę s k ą  p o w o d z i, k tó ra  ju ż  p och ło ­
n ęła  5 o f ia r .  T e re n y  n aw iedzone  
pow o d zią  są c e n tru m  e k s p lo a ta c ji 
z łó ż  ro p y  n a f to w e j.  50 3 -k ilo in e tro -  
w y  ru ro c ią g , k tó ry m  d o starc za się 
ro p ę  n a w y b rz e ż e  P a c y fik u , został 
u szkodzony .

PARADA stanowić będzie syn­
tetyczny przegląd współczesnych 
osiągnięć naszych ludowych sił 
zbrojnych oraz symbol niewzruszo­
nej więzi wojska ze społeczeń­
stwem; ukaże moc obronną Ludo­
wego Wojska Polskiego -  ważne­
go ogniwa koalicyjnego sojuszu 
państw wspólnoty socjalistycznej

Układu Warszawskiego.
Po defiladzie  wojskowej odbę­

dzie się manifestacja młodzieży.
Od wielu miesięcy żołnierze 

Ludowego Wojska Polskiego o fia r­
nym trudem szkoleniowym i wzo­
rową służbą realizują czyn 30' 
lecia : podnoszą gotowość bojową 
wojska, wzmacniają siłę obronną 
państwa, przysparzają gospodarce 
narodowej nowych wartości ma­
terialnych. Najlepsi z najlepszych 
dostąpili zaszczytu udziału w de­
filadzie. W  specjalnym zgrupowa­
niu, na którym trwają intensywne 
p zygotowania do lipcowej para­
dy, uczestniczą przodujący żołnie­
rze i pododdziały okręgów wojsko­
wych, rodzajów sił zbrojnych, 
wojsk i służb, a także reprezen­
tanci szkolnictwa wojskowego.

Parada wojskowa
w dniu Święta 

Odrodzenia Polski

wznumEKZe: ♦  Jak ustalić granice miasta? ♦  Inżynierowie na 5! ♦  Biały fartuch zamiast „Maiki“  ♦
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S T A T K I N A  W E J S C R ):

•N ie p rz e w id u je  się.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m/s „K o p a ln ia  M oszczen ica” 
do R o tte rd a m u  z w ę g lem , 

m/s „ P rz e m y ś l”  do B e lg ii 
z w ę g łem ,

m /s „F ie trk -ó w  T ry b u n a ls k i” 
do H o la n d ii z w ę g lem , 

m /s „C ie c h a n ó w ” do D a n ii  
ż  w ę g łem ,

S/S „ W ie c z o re k ” do D a n ii  
z w ę g lem .

W  F O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
p o rc ie  «9 «44 to n y , w  ty m  
45 872 t .  w ę g la , 5 53« — ru d y ,  
3 811 — in n y c h  to w a ró w  m a ­
so w yc h, 5 »09 — zboża, Si» — 
d re w n a , 8 356 t. d ro b n ic y . 
•Dziś ra n o  w  po rc ie  i n a  re ­
d z ie  p rze b y w a ło  58 sta tk ó w  
jP óinych ban d e r o łą c zn y m  to ­
n a żu  44« 906 ton

t/a m a

(D okończen ie  ze s tr. 1)

N ad bezp ieczeństwem  k ą p ią ­
cych  się czu w a ją  ra to w n ic y  na 
9 s tanow iskach , wyposażonych 
w  ra d io te le fo n y  i n iezbędny 
sp rzę t ra to w n iczy . W  d n i n ie - 
pogodne, k ie dy  w yw ieszona  jes t 
cza rn a  flaga , ra to w n ic y  p e łn ią  
specja lne  dyżu ry .

M im o , że n ie  by ło  dotychczas 
zb y t dużo „p la ż o w y c h “  d n i,  n ie  
k tó rz y  pseudo-w czasow icze m oc 
no d a li się w e  zn ak i obsłudze 
ką p ie liska .

—  W IE L E  OSÓB n ie  p rze ­
strzega naszych zarządzeń, k tó ­
re  co godzinę, aż do znudzenia , 
og łaszam y przez m egafony. Czę­
sto  p lażow icze  p rze suw a ją  kosze 
tu ż  nad wodę. W ysta rczy w ię k ­
sza fa la  i  ju ż  zm n ie jsza  się nasz 
tz w . stan pos iadan ia  — pow ie ­
d z ia ł nam  zastępca k ie ro w n ik a  
k ą p ie lis k a  „B a łty k “  A r tu r  M o n ­
k ie w ic z . —  A lb o  in n y  p rz y k ła d . 
D o ro ś li, n ie  m ó w ią c  o  dzieciach, 
p ły w a ją c y  na m ateracach, n ie 
p o w in n i z b y tn io  odda lać  się od 
brzegu. Fa le  m orsk ie  są bardzo 
z d ra d liw e . N ib y  rzecz o c z y w i­
sta, a  jednak ... —  jł. M o n k ie w ic z  
w y c ią g n ą ł z  szu flad y  n o ta tn ik .

„1 lipca o godzinie 15 na sta­
nowisku ratowniczym  nr 5 ra ­
tow nik  Stanisław Duda udzie lił 
pomocy tonącej Anicie Rychter, 
la t 12, zam ieszkałej w  Żarach, 
k tóra  p ływ ała  w okolicy boi 
czerwonej“ . T y le  suchy zapis, 
k tó r y  p o w in ie n  być  ostrzeże­
n ie m  d la  w szys tk ich . M o g ły  to  
być  p rzecież os ta tn ie  w a kac je ; 
1 2 - le tn ie j dz iew czynk i... (jas)

Port Północny przygotowuje się

do przyjęcia pierwszych statków

Najnowocześniejsza w Europie
baza węglowa

G D A Ń S K  P A P . N iew iele  ju ż  dni dzieli P ort Północny im !  
momentu, k iedy pierwszy jego obiekt — baza węgłowa — 
zacznie przyjm ow ać statki.

D O K O N U J E  S IĘ  T U  o s ta t­
n ich  sp ra w d z ia n ó w  urządzeń 
tra n s p o rto w y c h  i za ładowczych. 
Zgrom adzono  ju ż  ponad 100 tys. 
ton  w ęg la . T rw a  m on taż u rzą ­
dzeń n a w ig a c y jn y c h  i c u m o w ­
niczych.

Bazę w ęg low ą  P o rtu  P ó łnoc­
nego za liczyć  m ożna do n a jn o ­
w ocześn ie jszych i n a jw y d a jn ie j­
szych w  E urop ie . N a leży ona do 
n ie liczn ych  tego ty p u  o b ie k tów , 
m ogących p rz y jm o w a ć  s ta tk i do 
100 tys. ton  nośności. T a k ie  
nuże je d n o s tk i są b a rd z ie j o p ła ­
ca lne w  e ksp lo a ta c ji, zw łaszcza 
na d ług ie h  trasach , a le  pod w a ­
ru n k ie m  k ró tk ie g o  ich  pos to ju  
w  partach . D la tego  też w  P o r­
cie P ó łno cnym  100-tys ięczn ik  
n ie będzie s ta ł d łu że j n iż  dw ie  
d o b y .

T R Z Y  G Ł Ó W N E  w ę z ły  ciągu  
tec hn o lo g ic zn eg o  — s ta c ja  ro z ła d u n ­
k u  w a g o n ó w , s k ła d y  w ę g la  i sta­
n o w is ko  z a ła d u n k u  — połączone  
zo sta ły  ta ś m o c ią g a m i o ra z  syste­
m em  u za leżn ie ń  i b lo k a d , zap e w ­
n ia ją c y c h  b ezp ieczną i  b e z a w a ry jn ą  
p rac ę , k ie ro w a n ą  a u to m a ty c z n ie  z 
c e n tra ln e j s te ro w n i. U rz ą d z e n ia  ta ­
k ie  g w a ra n tu ją , że n rw e t  w  ra z ie  
a w a r i i  p o rto w i n ie  g ro z i p rzes tó j, 
a co n a jw y ż e j czasow e z m n ie js ze ­
n ie  w y d a jn o ś c i p rz e ła d u n k ó w . W  
p o rcie  n ie  b ęd z ie  ró w n ie ż  p rze ­
t r z y m y w a n ia  w a g on ó w . S ta c ja  ro z ­
ła d u n k o w a  z  d w ie m a  w y w ro tn ic a ­
m i w a g on ó w  m oże p rze ła d o w a ć  4 
tys . ton  w ę e la  w  ciągu  g odziny. 
P rze d  nade jśc ie m  z im y  zo stan ie  tu  
z a in s ta lo w a n a  ro z m ra ż a łn ia  w a g o ­
n ó w , k tó ra  zap o b ie g n ie  p rzes to jo m  
nodczas m ro zó w  i zas tąp i p ra c ę  680 
łu d z i.

P la c e  sk ła d ow e, m ogące pom ieścić  
ponad p ó l m il io n a  ton  w ę g la , zo ­
s ta ły  ta k  u rząd zo n e i w yposażone , 
że b ęd z ie  tu  m ożna p rz y jm o w a ć  2 
g a tu n k i w ę g la  n a ra z  i ró w nocześ­
n ie  2 in n e  g a tu n k i w y d a w a ć  do z a ­
ła d u n k u . S ta c ja  z a ła d u n k o w a  w y ­
posażona je s t w  szereg s k o m p lik o ­
w a n y c h  u rzą d ze ń , ja k  n p . se p ara ­
to r  ^o  u s u w a n ia  zan ieczyszczeń  
m e ta lic zn y c h  i au to m a ty c zn e  w agi

C A Ł O Ś Ć  p ro je k tó w , ja k  i 
w iększość u rządzeń, p ow sta ­
ła w  k ra ju . N ie k tó re  ty lk o  in ­
s ta lac je  za kup io ne  zosta ły  za 
g ra n icą  u n a jb a rd z ie j re n om o ­
w a nych  f i r m  z U S A , J a p o n ii i 
S zw ecji. B io rą c  pod uwagę 
kom p leksow ość urządzeń, m oż­
na s tw ie rd z ić , że ta k  nowoczes- i 
nej bazy w ę g lo w e j n ie  ma ża ' 
den p o r t w  E urop ie .

W  R F N  PO  Z W Y C IĘ S T W IE

N IE M A L  w e  w s zy s tk  ich  w ię k ­
szych m ia stac h  R F N  d łu g o  fe to w a ­
no  zd o b yc ie  p rze z  p i łk a r z y  ty tu iu  
m is trz ó w  św ia ta . N a  u lic ac h  M o ­
n a c h iu m , H a m b u rg a , F ra n k fu r tu  
u rząd zo n o  k o n c e rty  sa m ochodow ych  
sy g n a łó w . u lic a m i k ro c z y li ro z ­
e n tu z ja z m o w a n i m iło ś n ic y  p i łk i  noż­
n e j. D o  p óźnych  g odzin  nocn y ch  w  
lo k a la c h  w znoszono  to as ty . N a ­
s tró j p rz y p o m in a ł s y lw e s tro w y  k a r ­
n a w a ł.

W  M o n a c h iu m  i H a m b u rg u , ja k  
w y n ik a  z m e ld u n k ó w  p o g oto w ia  ra ­
tu n k o w e g o , z d a rz y ło  się k i lk a  w y ­
p a d k ó w  zas ła b n ięc ia  podczas og lą­
d a n ia  te le w iz y jn y c h  tra n s m is ji. Na  
p o czą tk u  d ru g ie j p o ło w y  g ry  
z m a rła  85 -le tn ia  m ie s zk a n k a  M o n a ­
c h iu m , k tó ra  d o zn a ła  z a w a łu  se r­
ca p r z y  o g ląd a n iu  tra n s m is ji,

„O P E R A C J A  Ż A G IE L -7 4 ”

Z  G D Y N I w y p ły n ę ły  k o le jn e  dw a  
ja c h ty  p o lsk ie  u d a ją c  się do ICó- 
p en h a g i, gdzie  n a s tą p i s ta r t  do  re ­
ga t teg o ro czn e j „ O p e ra c ji Ż ag ie l-74 "  
S ą  to  „C o p ern ic u s” i  .A lb a tro s ” . 
T s k  w ię c  poza fre g a tą  „ D a r  P o m o ­
r z a ” . na s ta rt  u d a ły  się  ju ż  w s zy ­
s tk ie  s ta tk i i  ja c h ty  żag low e, k tó -  

i re  re p re ze n to w a ć  będą P o lskę w  
te j  n a jw ię k s z e j ś w ia to w e j im p re ­
z ie  ż e g la rs k ie j z u d z ia łe m  12 b an ­
der.

J A K O  o sta tn ie  zg ło s iły  się do  re ­
ga t d u ń s k i „G e o rg  S ta g e ” o noś­
ności 396 ton i b a n d e ry  U S A  „A m e  
r ic a  I I ” . T e n  o s ta tn i o nośności 198 
to n  je s t w ie rn ą  k o p ią  żag low ca  o 
te j sa m e j n a zw ie , k tó r y  w  1851 r. 
z w y c ię ż y ł w  re g a ta c h  na w y sp ie  
W h ite .

M IS T R Z O S T W A  P O L S K I W  
K O L A R S T W IE  T O R O W Y M

N A  Ł Ó D Z K IM  to rze  w  H e le n o -  
w ie . p rz y  z m ie n n y c h  w a ru n k a c h  
a tm o s fe ry c zn y c h . rozp o czę ty  się 
m is trzo s lw a  P o ls k i w  k o la rs tw ie  to ­
ro w y m . J a k o  p ie rw szą  k o n k u re n c ję ,  
rozp o czę to  in d y w id u a ln y  w yśc ig  na 
4 k m  na d o chodzen ie  Po  15 s ta r­
tac h  za w o d y  p rz e r w a ł u le w n y  
deszcz.

N a jle p s z e  czasy u zy s k a li:  C zesław  
L a n g  (R K S  * B aszta ) 5.02,2, Janusz  
K la t (W łó k n ia rz  Ł ó d ź) 5.09,1. M a re k  
Z ię b a , (O g n iw o  S zczecin ) 5 10.9. H e n ­
r y k  M ik s a  (S p o łem  Ł ó dź) 5.14,2. J u ­
liusz F irk o w s k i (L e g ia  W ars zaw a )  
5.14,5 i P r w e ł  K a c zo ro w s k i (G w a r-  

I d ia  Ł ó d ź) 5.15.2. S łabo  p o jec h a ł 
j o l im p i jc z y k  J e rz y  G ło w a c k i, k tó ry  
I u zy s k a ł czas 5.21,9

Nowe zasady szkolenia kierowców

Większe wymagania
W A R S Z A W A  P A P . Nowe 

rozporządzen ie  m in is tró w  k o ­
m u n ik a c j i i sp ra w  w e w n ę trz ­
nych w p ro w a dza  is to tne  zm iany 
w  zasa-dach szko len ia  k ie ro w ­
ców  ub iega jących  się o samo­
chodow e p ra w a  ja z d y  różnych  
ka te g o rii.

D o tychczas, aby o trzym a ć 
p ra w o  ja z d y  k a te g o r ii „ D ”  (u - 
pow ażn ia jące  do p row adzen ia  
a utobusów ) — trzeba  b y ło  za­
czynać od tzw . a m a to rsk iego  
(ka teg o ria  „ B ” ) zaś po odpo­
w ie d n im  stażu i d o d a tko w ym  
egzam in ie  o trz y m y w a ło  się k a ­
tegorię  „C ” . N astępnie  po k i lk u ­
le tn im  w y k o n y w a n iu  zaw odu 
można b y ło  ubiegać się o p ra ­
w o  ja zdy  k a te g o r ii „D ” .

Od przysz łego  ro k u  o bo w ią ­
zyw a ć będzie  n ow y  system

szko len ia  i egzam inow an ia  
(egzam in  tes tow y), a rozszerzo­
ny p ro g ra m  i zw iększone w y ­
m agan ia  pozw o lą  — zdan iem  
sp ec ja lis tó w  —  na p rz y g o to w y ­
w a n ie  k ie ro w c ó w  z ta k im i u - 
m ie ję tno śe iam i, że będą on i 
m o g li o trz y m y w a ć  od razu  p ra ­
w a  ja zdy  wyższych  k a te g o rii.

W iększe  w ym ag an ia  s taw iane  
będą także  k ie ro w c o m  ub iega ­
ją c y m  się o a m a to rsk ie  p ra w a  
jazdy. Z lik w id o w a n o  is tn ie ją cą  
dotychczas m ożliw ość uczenia  
ja z d y  sam ochodem  przez ez łon - 
k ó w  ro-dziny. Uznano, że k ie -  
ro w c y -a m a to rz y  n ie zawsze po­
s iada ją  w ys ta rcza jące  k w a l i f i ­
k a c je  i u m ie ję tn o śc i, żeby n au ­
czać in nych . R ozporządzenie  to  
n ie  w y k lu c z a  sk ła da n ia  egzam i­
n ów  eks te rn is tyczn ych .

Z okazji XXX-lecia PRL

Wojskowe
sympozjum

popularnonaukowe
D Z IŚ  w  B ydgoszczy w  K lu b ie  P o -  

n o rsk ie go  O k rę g u  W ojsk ow eg o  od ­
b y w a  się z o k a z ji  X X X - le c ia  P R L  
sy m p o z ju m  p o p u la rn o n a u k o w e  pt. 
„ W k ła d  je d n o s te k  P O W  w  k s z ta łto ­
w a n ie  w ła d zy  lu d o w e j i u m ac n ia ­
n ie  w ię z i ze sp o łeczeństw em ” . R e fe ­
ra t  p t. „ U d z ia ł L W P  w  w y z w o le n iu  
zie m  w c h od zą cy ch  w  te ry to r ia ln y  
zasięg  P O W ” w y g ło s ił p łk  p ro f. d r  
E m il J a d z ia k , zaś re fe ra t  pt. 
„ W k ła d  ż o łn ie rz y  P O W  w  ro zw ó j 
spo łeczno-gospodarczy P o m o rza  Z a ­
chodniego i P o m o rza  G dańskiego  
w  la ta e h  1945—1948" — p p łk  re z . d r  
A rk a d iu s z  O g ro d o w e zy k . W  sym po­
z ju m  b ie rze  u d z ia ł g ru p a  o fic e ró w  
z 12 D y w iz ji  Z m e c h a n iz o w a n e j im . 
A r m ii  L u d o w e j.

W górach 
jeszcze zima

8 B M . na K a s p ro w y m  W ie r­
chu no tow ano  w  godzinach po­
łu d n io w y c h  zero s topn i oraz 
p o k ry w ę  śnieżną grubości 5 cm. 
Śnieg p ad a ł ró w n ie ż  w  ciągu 
d n ia ; jego  p o k ry w a  u trz y m y ­
w a ła  się w  górach  pow yże j 1800 
m  n.p.m.

W  Z akopanem  p ad a ł w  po­
n ied z ia łe k  deszcz, a te rm o m e try  
w ska zyw a ły  za led w ie  8 s topn i 
c iep ła .

Także  w  S udetach u r lo p o w i­
cze n a rzeka ją  od k i lk u  d n i na 
pogodę. (P A P )

Żeby u m o ż liw ić  osw o jen ie  się 
p rzysz łych  k ie ro w c ó w  z sam o­
chodem  jeszcze przed  p rzys tą ­
p ien ie m  do egzam inu , M in is te r­
s tw o  K o m u n ik a c ji z w ró c iło  się 
do w yd z ia łów ' k o m u n ik a c ji w  
w ię kszych  m iastach  o w yzn a ­
czenie m ie jsc  lu b  u lic  o m n ie j­
szym  ru ch u , gdzie  w  o kre ś lo ­
nych  d n iach  i godzinach  m ożna 
by uczyć się jeźdz ić  np. na sa­
m ochodach s tan o w ią cych  w ła s ­
ność cz ło nkó w  ro d z in y .

W c z o ra j  
w  k ra ju

^  N A  W N IO S E K  m in is tra  p rze ­
m y s łu  chem icznego , prezes R ad y  
M in is tró w  m ia n o w a ł d r  Jerzego  
K o p yto w sk ieg o  w ic e m in is tre m  p rz e ­
m y s łu  chem icznego.

Z  T A Ś M Y  m o n ta żo w e j z a k ła ­
d ó w  „P re d o m -R o m e t” w  B ydgosz­
czy z je c h a ł w  p o n ie d z ia łe k  m il io ­
n o w y m o to ro w e r.

J A K  IN R O F M U J E  „ L O T ”  —  
w  d n iac h  2« i 21 lip c a  sa m o lo ty  n a  
lin ia c h  k r a jo w y c h  la ta ć  będą zgod­
n ie  z ro zk ła d a m i re jsó w  o b o w ią zu ­
ją c y c h  w  ty c h  d n iac h . N a to m ia s t  
22 lip c a  k r a jo w a  k o m u n ik a c ja  lo t­
n icza będzie  zaw ies zo n a. W  m ię ­
d zy n a ro d o w e j k o m u n ik a c ji  lo tn ic z e j 
n ie  w p ro w a d za  sie żad n y ch  z m ia n .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R ad y  P a ń ­
s tw a  H e n ry k  Ja b ło ń s k i w y sto so w a ł 
depeszę z n a jle p s zy m i ży c ze n ia m i 
do  p rzew o dn iczą ce go  R ad y  P a ń ­
s tw a  N R D  W ill i  SŁopha z o k a z ji  
p rz y p a d a ją c e j S lip c a  «6 ro czn icy  
jego  u ro d z in .

D Z IŚ  P o ls k ie  R ad io  w  p ro g ra ­
m ie  I I  rozp o czy n a  em is ję  now ego  
cy k lu  p n . „ R a d io w y  ty g o d n ik  k u l­
tu ra ln y ” . W  k a żd y  w to re k  w y d a rz ę  
n ia  i z ja w is k a  k u ltu ra ln e  ocdhiać  
będą n a a n te n ie  ra d io w e j tw ó rc y ,  
ar ty ś c i i k r y ty c y .

.STOP! DOŚĆ OFIAR!“
S O B O T A , G O D Z . 13.15. P rze d  

c h w ilą  „d o b iliś m y ”  sam ochodem  do  
lo tn is k a  w  D ą b iu  — a le  o opusz­
czen iu  w ozu  n ie  m a m o w y : chyba  
c h m u ra  się o b e rw a ła , bo s ta ją c y  
k ilk a n a ś c ie  m e tró w  d a le j h e lik o p ­
t e r  le d w o  w id a ć  p rze z  śc ianę le ­
cą ce j z n ie b a  w o d y .

W k ró tc e  je d n a k  p rz e s ta je  padać. 
D o w ó d ca  „ M l- 2 ” k p t . Z b ig n ie w  B e­
re zo w s k i i m e c h a n ik  p o k ła d o w y , 
s ie rż . K o ^ik  k r z ą ta ją  się ju ż  w e  
w n ę trz u  o g ro m n e j w a ż k i.

P R Z E D  o d jazd e m  n a  lo tn is k o , z 
to w a rzy s zą c y m  re p o r te ro w i w  d z i­
s ie js zym  ra jd z ie  n a c ze ln ik ie m  W y ­
d z ia łu  R uchu  D ro g o w eg o  K W  M O , 
k p t .  m g r inż. R o m an e m  Z ió łk o w ­
s k im  o g ląd a liś m y w  je g o  p o k o ju  
w ie lk ą  m apę w o je w ó d z tw a  pod­
ś w ie tlo n ą  V’ w ie lu  p u n k ta c h  k o lo ­
r o w y m i la m p k a m i. C ze rw o n e  ś w ia ­
te łk a  o zn a c za ją  p o w ia ty  szczególn ie  
zag ro żo n e  w y p a d k a m i d ro g o w y m i:  
S ta rg a rd , G ry fic e  i G ry fin o , m ia ­
sto  Ś w in o u jś c ie  T u  w ła ś n ie  p ro ­
w a d z i się in te n s y w n e  d z ia ła n ia  ce­
le m  , m a ks ym a ln eg o  zre d u k o w a n ia  
Bośei k ra k s  a p rze d e  w s zys tk im  
o g ran ic zen ia  ich  sk u tk ó w . N a  p rze ­
c iw le g łe j śc ia n ie  — co d z ie n n ie  
u a k tu a ln ia n a  ta b lic a  z w y k a z e m  
g roźnych  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . Od  
p o c zą tk u  lip c a  w y d a rz y ło  się ich  
na d ro g ac h  w o je w ó d z tw a  k i lk a ,  w  
ty m  je d e n  ś m ie rte ln y ; D w an a śc ie  
osób ra n n y c h

„M J-2” p rz y s ła n y  s p e c ja ln ie  na 
naszą a k c ję  p rzez  M in is te rs tw o  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  — g o tó w  do  
s ta r tu . O 13.35 o d ry w a m y  się od 
z ie m i. H e lik o p te r  le c i z szybkoś­
c ią  180 k m /g o dz ., 50—70 m n ad  z ie ­
m ią . B ie rze m y  k u rs  n a Szczec in . 
K p t. Z ió łk o w s k i z a k ła d a  n a g ło w ę  
p o k a ź n e j w ie lk o śc i s łu c h a w k i z • 
w b u d o w a n y m  g ło ś n ik ie m  ra d io s ta ­
c j i .  N a  w ysokości us t — m ik ro ­
fo n , ja k  u k o s m o n a u ty . S łu c h a w k i

P od n a m i — p a n o ra m a  m ia s ta . 
B ie rz e m y  k u rs  w zd łu ż  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o , m ija m y  G łę b o k ie , s k rę t  
— i o to z n ó w  a l. P ia s tó w , za c h w i­
lę  g m aeb  re d a k c ji. O d ra , D ąb ie . 
D zis ie js za  p o w ie trz n a  m a rs z ru ta :  
ze S zczecina tras ą  E-14 nad  P y rz y ­
ce, L ip ia n y  do  M y ś lib o rz a , stąd po­
n o w n ie  nad  E-14 do g ra n ic y  w o ­
je w ó d z tw a , s k rę t n a L ip ia n y  — d a­
le j  B a r l in e k , Choszczno, Su c h ań , 
S ta rg a rd  W res zc ie  tras a  T-81 —
p rz e lo t nad E-14, lo tn is k o . W  po ­
w ie trz u  b ęd z ie m y o k o ło  2 g o dzin .

N a g ry w a m  o b se rw a c je  na re p o r -

ry z o w a n y c h  p a tro li M O  u trz y m u ją ­
cy ch  z h e lik o p te re m  s ta łą  łączność  
ra d io w ą

P rz e la tu je m y  nad  p a tro la m i z ra ­
d a re m . W  K o b y la n c e  p rz y  ra d io ­
w o z ie  sznure cze k za trz y m a n y c h  sa­
m och o d ó w  oso b o w y ch . K ie ro w c y  
c z e k a ją  w  k o le jc e  na u iszczenie  
m a n d a tu  za n a d m ie rn ą  szybkość.

W res zc ie  lo tn isk o . S zczecin  po ­
żegna ł i  p o w ita ł nas deszczem .

N IE D Z IE L A , G O D Z  8.30. K o le jn y  
ra jd  —* ty m  ra ze m  m il ic y jn y m  ra ­
d io w o ze m  Z a k ie ro w n ic ą  „ W a r t ­
b u rg a ” p o r. H e n ry k  M a k ro c k i z  
W y d z ia łu  R u ch u  K W  M O . Ś m ig ło ­
w ie c  je s t n a tra s ie  ju ż  od go d z i­
n y , p a tro lu je  dziś pas W yb rze ża .

K o b y la n k a , p o w . S ta rg a rd . S ie rż .

D alsza trasa w ie d z ie  p rze z  S ta r ­
g ard  (na u l K a z im ie rz a  W ie lk ie ­
go zn iszczony zn a k  w s k a zu ją c y  
k ie ru n e k  do B ydgoszczy; k to  go 
n a p ra w i? ) d c M as zew a , r o  d rodze, 
w  P a r lin ie . ś ro d k ie m  je z d n i b ie g ­
n ie  g ru p a  ch łop c ó w . W śród n ic h  — 
d w a j k ilk u n a s to le tn i ro w e rzy ś c i s u ­
n ą c y  zy g za k ie m  od k r a w ę ż n ik a  do  
k ra w ę ż n ik a . Zza za k rę tH  w y la n ia  
się autobus P K S . Z g rz y t  h a m u l­
có w  — „S a n ”  s ta je  ra p to w n ie  k i l ­
k a  m e tró w  od g ru p y  w y ro s tk ó w . 
R e fle k s  k ie ro w c y  p o zw o lił u n ik n ą ć  
w y p a d k u . A  g d y b y  *s ię  zagap ił?

M aszew o . W  zw ią z k u  z re m o n ­
tem  g łó w n e j u lic y  — p rze m ie rza m y  
m ia stec zko  w z d łu ż  i w s zerz  s zu k a­
ją c  o b ja z d u . W szędzie z a g ra d za ją  
n am  d ro g ę  z n a k i „s to p ” . N a w e t  ta k  
d o św iad c zon y  k ie ro w c a  ja k  p o r. 
M a k ro c k i g u b i się w  k o ń c u . D o

Mniej wypadków na drogach
te rs k i m a g n e to fo n , k ą te m  oka z e r­
k a ją c  n a Z ió łk o w s k ie g o : m a p e łne  
ręce ro b o ty . U tr z y m y w a n ie  łą c z ­
ności ze w s zy s tk im i te re n o w y m i  
je d n o s tk a m i M O , k o n tro la  ro z ­
m ie szc zen ia  s łu żby p a tro lo w e j. Co  
ja k iś  czas m e ld u n e k  od d y żu rn e g o  
o fic e ra  K W  M O  o s y tu a c ji na d ro ­
gach. N a  ogół p a n u je  sp okó j. R uch  
n ie w ie lk i:  b u rzo w a pogoda n ie  u -  
sposabia do w y p a d ó w  za m iasto .

N is k a  w ysokość ł s to sunk ow o  n ie ­
w ie lk a  szybkość p rz y  • k a p ita ln e j  
w idoc znoś ci z  p rze s zk lo n e j k a b in y  
p o zw a la  n a d o k ła d n ą  o b se rw a c ję  
taasy N o tu je m y  k i lk a  w y p a d k ó w  
n ie p rze s trze g a n ia  p ie rw sze ń stw a  
p rz e ja z d u , n a d m ie rn ą  szybkość. T o  
o s ta tn ie  w y k ro c z e n ie  p o p e łn ia ją  
n a g m in n ie  m o to c y k liś c i — „ k a m i­
k a d ze  szos” . W  k a ż d e j s y tu a c ji na  
m ie js c e  w y d a rz e n ia  k ;e r u ie  się n ie ­
z w ło c zn ie  je d e n  z  lic z n y c h , zm o to -

M ie c zy s ła w  R ogow y i spo łeczny  
in s p e k to r  d/s R u ch u  D rogow ego  
O R M O , Ja n  L a to w s k i z K P  M O  
S ta rg a rd . W y c h w y tu ją  p rz y  pom ocy  
ra d a ru  p rze k ra c za ją c y c h  d ozw o lo ­
n ą  szybkość k ie ro w c ó w . P rze z  d w ie  
g o d zin y  u k a ra n o  m a nd a te m  8 osób  
— w  ty m  d w óch  S zw ed ó w  i  t u r y ­
stę z N R D  A le  o to  k o le jn y  a m a­
to r  s z y b k ie j ja z d y : C zes ław  J . ze 
Szczec ina, sw oim  „ F ia te m ”  M W  
1035 p ę d z ił 70 km /g o d z . S tu z ło to w y  
m a n d a t w p ły n ie  z pew no ś c ią  h a m u ­
jąco !

M A Ł A  D Y G R E S J A . W K o b y la n ce  
i  M o rz y c z y n ie  — ze w zg lę d u  na d u ­
ży  ru ch  (o śro d k i w czasow e) zd ję to  
z n a k i p o d w yżs zając e szybkość i o - 
b o w ią z u je  tu  ja z d a  do 50 k m /g o d z ., 
ja k  w s zęd z ie  n a ter.enach zab u d o ­
w a n y c h . N ie k tó rz y  k je ró w c y , szcze­
g ó ln ie  c i je żd żąc y  ezęęto Ją trasą  
za p o m in a ją  o o g ran ic zen iu .

czasu u ko ń c zen ia  re m o n tu  u lic y , 
p a n o w ie  k ie ro w c y , o m ija jc ie  M a ­
sze w o  s ze ro k im  lu k ie m !

R u c h  w  d alszym  ciąg u  n ie w ie lk i.  
G łó w n a  fa la  sa m ochodów  je źd z i 
je d n a k  tra s ą  E-14 M oże to  i le ­
p ie j,  bo n ie je d e n , p o k o n u ją c  o d c i­
n e k  W o d z is ła w  — P rz y b ie rn ó w  
m ó g łb y  się  „ z a trz y m a ć ”  n a po­
k a ź n y m  g ła z i- \  z a jm u ją c y m  część 
pobocza je z d n i. W id o c zn ie  „n ie  m a  
m o c n y c h ” , k tó rz y  b y go u s u n ę li...

W ra c a ją c  do S zc zec in a, s p o ty k a ­
m y  lic zn e  zm o to ry zo w a n e  p a tro le  
dro g o w e. P rz y  k i lk u  z a trz y m u je m y  
się. S ie rż a n t A d a m  C ich e ck i z G o ­
le n io w a  czy  p a tro lu ją c y  u l. G d a ń ­
ska k p r . B ogdan K lessa w  ciągu  
k i lk u  g o d z in  s łu żby z d ą ży li u k a ra ć  
za ró żn e  „g rze s zk i”  w ie lu  k ie ro w ­
ców . B a ta P a  o b ezp ieczne d rog i 
t r w a .  (ap ) .. __

P S . J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji d y ­
żu rn eg o  o fic e ra  K W  M O  p rz e k a z a ­
n e j nam  w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  —  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  n ie  zan o ­
to w a n o  u b ie g łe j n ie d z ie li żadnego  
w y p a d k u  d rogow ego , a w  sa m y m  
S zczec in ie  t y lk o  t r z y  d ro b n e  k o l i­
z je , bez w ię k s zy c h  s tra t  i o f ia r  w  
lu d z ia c h . A  w :ęc zm asow ane d z ia ­
ła n ia  k o n tro ln o -p ro f ila k ty e z n e  s łuż­
b y  ru ch u  d ro g o w eg o  i cz ło nk ó w  
O R M O  d a ły  re z u lta ty !  (ap)

MYŚII PRZEWIDUJ- 
NIE JESTEŚ SAM NA 

DRODZE

SZCZECIN

DZIĘKUJEMY zobezpieĉ r
i kuilurolno 

jazdę
W  Z W IĄ Z K U  z p ro w a d zo n ą  p rze z  

nas a k c ją , K o m e n d s  
M O  w  S z c ze c in ie ,,o ra z  
k lu b  S zczec ińsk i w y d a ły  Ók ó iic z -  
n o śc iow ą , m eta llów ^lk p fńn łW S ę , ‘‘ d k  
k tó re j oprócż-i 'hasła „««fcp?; Elość 
o f ia r !”  w id n ie ją  .s łpw a ppdzż«K<W,ftr 
n ia  za bezpieczną, i k u ltu ra ln ą  
ja zd ę . P la k ie tk i ta k ie  m oże o trz y ­
m ać k a ż d y  k ie ro w c a , w y k a z u ją c y  
się n a  tra s ie  o d p o w ie d n im  zdyscy­
p lin o w a n ie m  i p rzes trzeg a n iem  za­
sad ru c h u  d rogow ego .  ^
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N . P O D G Ó R N Y  W  S O M A L II

N a  zap ro s zen ie  p re zy d e n ­
ta  N a jw y ż s z e j R a d y  R e w o lu ­
c y jn e j D e m o k ra ty c z n e j R e­
p u b lik i  S o m a lii g en . M o h a m ­
m eda Siacie B a rre , do S o m a lii 
p rz y b y ł w  p o n ie d z ia łe k  z w i­
z y tą  o f ic ja ln ą  p rze w o d n ic zą c y  
P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R  N ik o ła j P o d g ó rn y .

W IZ Y T A  T IT O  W  R U M U N II

&  W  p o n ie d z ia łe k  p rz y b y ł 
do B u k a re s z tu  p re z y d e n t J u ­
g o s ła w ii Josip  B ro z -T itO ; S k ła ­
d a  on 4 -d n io w ą  w iz y tę  o f ic ­
ja ln ą  w  R u m u n ii na zaprosze­
n ie  p re zy d e n ta  SR R  N ic o ła e  
Ceausescu.

R O Z M O W Y
P R E Z Y D E N T A  F R A N C J I  
Z  K A N C L E R Z E M  R F N

^  D o  B onn  p rz y b y ł p re z y ­
d e n t R e p u b lik i F ra n c u s k ie j 
V a le ry  G is ca rd  d ’Es ta in g , ab y  
spo tka ć  się z k a n c le rz e m  R F N  
H e lm u te m  S c h m id tem . D o  n a j­
w a ż n ie js z y c h  te m a tó w  ro zm ó w  
obu p o lity k ó w  na leże ć  będzie  
ocena s y tu a c ji w e  W sp ó ln ym  
R y n k u , k w e s tie  gospodarcze i  
w a lu to w e , w  ty m  p ro b lem  
zw a lc za n ia  in ila c  i o raz  ocena  
s y tu a c ji en e rg e ty c zn e j.

W  U S A  R E A K T Y W O W A N O  
S P Ó Ł K Ę  „ O R B IS ”

dk W  N o w y m  J o rk u  re a k ­
ty w o w a n o  sp ó łkę „O rb is " , k tó  
ra  d z ia ła ła  ta m  jeszcze p rzed  
w o jn ą . S ta n o w i to  d a lszy  k r o k  
na d ro d ze  do  zw ię k s ze n ia  r u ­
c h u  tu ry s ty c zn e g o  do P o ls k i, 
s tw a rza  w a ru n k i a k ty w iz a c ji 
rd ze n n ie  a m e ry k a ń s k ie g o  r u ­
chu  tu ry s ty c zn e g o  o ra z  d a je  
m o żliw o śc i pom ocy p o lo n ijn y m  
b iu ro m  p o d ró ży  w  o rg a n izo ­
w a n iu  w y c ie c ze k  do naszego  
k r a ju .

Pierwszy
dzień roboczy 
TYGODNIA 
BAŁTYKU

Przedwczesna em erytura największego 

na świecie statku pasażerskiego

France” - hotelem?
W  P A R Y Ż U  podano w  p on ie - 

dżt-alek do  w iadom ośc i, że s ły n ­
ny s ta te k  pasażerski „F ran ce "’ 
zos tan ie  w y c o fa n y  ze s łużby i 

"cłsęściowo zdem on tow any jesz- 
cae p rzed końcem  b r. Rząd od­
m ó w ił b ow iem  zw iększen ia  sub­
w e n c ji na p o k ry c ie  d e fic y tu , 
ja k i w zrós ł z 70 m in  fra n k ó w  
w  ro k u ' u b ie g ły m  do 120 m in  
fra n k ó w  (24 m in  d o la ró w ) w  br. 
D e fic y t ten  je s t spow odow any 
g w a łto w n y m  w zros tem  cen ro ­
py n a fto w e j i  in n y c h  m a te r ia ­
łów  pędnych , a także p rz e jm o ­
w a n ie m  obsług i ru ch u  pasażer­
sk ie go  na trasach  z E u rop y  do 
A m e ry k i p rzez to w arzys tw a  
lo tn icze .

J E S Z C Z E  w  m a rcu  b r . p re zy d e n t  
G e orges P o m p id o u  p o s ta n o w ił w y ­
co fać  „ F ra n c e "  ze s łu żb y , a le  d e ­
c y z ja  ta  zost&ła czasow o zaw ies zo ­
n a  ze w zg lę d u  na p ro te s ty  z w ią z ­
k ó w  za w o d o w y c h . P ró b o w a n o  o g ra ­
n ic z y ć  d e fic y t, z m ie js za ją c  załogę  
s ta tk u  i  re z y g n u ją c  z n ie k tó ry c h  
z b y t  ko s zto w n y ch  usług  d la  pasa­
ż e ró w . P o n ie w a ż  je d n a k  s y tu a c ja  
gospodarcza re p u b lik i  n ie  je s t n a j­
lepsza , a rzą d  re a liz u je  ju ż  p ro ­
g ra m  oszczędnościow y, n o w y  szef 
p a ń s tw a  u zn a ł, że n ie  sposób go­
d z ić  się n a d e f ic y t  p rz e k ra c z a ją c y  
19« m in  f ra n k ó w .

P ro w a d zo n o  ro zm o w y  w  sp ra w ie  
sprze d aży  s ta tk u , Je d n a k że  n 'e  
u d a ło , się zn a leźć  p o w a żn y c h  n a­
b y w c ó w . M ó w i się, że ..F ra n c e ” 
zo stan ie  być n o ż e  z a m ie n io n y  na 
p ły w a ją c y  h o te l.

„ F ra n c e ” s ta n o w i w łasność „C om ­
p a g n ie  G e n e ra le  T ra n s a t la n tiq u e ” i 
je s t  n a jw ię k s z y m  n a św iec ie  s ta t­
k ie m  pas aże rsk im  '318 m e tró w  d łu ­
gości o ra z  «fi 360 to n  w y p orno ś c i i. 
B u d o w ę  s ta tk u  rozpoczę to  w  1957 
ro k u , a spuszczono na w odę w  19al

ro k u . M a tk ą  ch rze stn ą s ta tk u  b y ła  
żona g en e ra ła  d e G a u łle 'a . „ F r a n ­
ce”  k u rs o w a ł do n ie d a w n a  na t r a ­
sie H a w r  — N o w y  J o rk , bądź też  
o d b y w a ł re js y  d o o ko ła  św ia ta . 
S ta te k  za b ie ra  n a p o k ła d  203H p a­
sa żerów , a je g o  załoga s k ła d a  się 
obecn ie  z ¡*52 osób. Szybkość po ­
d ró żn a  s ta tk u  w y n os i 30 w ę z łó w ;

(P A P )

W O K Ó Ł  najwyższego, 52- 
p ię trow e g o  w ieżow ca Japo­
n i i ,  S um itom o, w  now ym  
c e n tru m  T o k io  u ru c h o m io ­
no m in ia tu ro w ą , a le  p ra w ­
d z iw ą  l in ię  ko le jow ą  d łu ­
gości 25(1 m. Pociąg ciągn ię  
ly  jes t przez parow ą, opa­
laną w ęglem  lo k o m o ty w ę  — 
1 0 -kro tn ie  zm n ie jszo ny  m o­
d e l p ra w d z iw e j —  o d ług o ­
ści 155 cm, o m ocy 1 4  K M  
i  m a ksym a ln e j szybkości $ 
k m  godz. Ja k  w idać, wśród  
pasażerów  p rze w aża ją  do­
ro ś li, d la  k tó ry c h  la ka  prze  
ja żdżka  jes t dużą a trakc ją ...

(C A F  —  P A N A )

R O S TO C K  PAP. 8 bm . roz­
poczęła w R ostocku  obrady 
M ięd zyna ro d ow a  K o n fe re n c ja  
K ob ie t. W  k o n fe re n c ji — o db y ­
w a ją c e j się podczas Ty.godnia 
B a łty k u  — b io rą  u d z ia ł 164 de­
le g a tk i z p ań s tw  n a d b a łty c k ic h  
oraz z N o rw e g ii i Is la n d ii.  7- 
osobowej de legacji K ra jo w e j 
R ady K o b ie t P o lsk ich  p rze w od ­
n iczy B a rba ra  K o z ie j-Z u k o w a , 
posłanka  na S ejm  P R L . , 

P ro b le m y  p o k o ju  i bezpie­
czeństwa E u rop y  oraz przyg.o- 
ow an ia  do M iędzyna rodow ego  

R oku  K o b ie t w  1975 r. s tanow ią  
g łów ne  p ro b le m y  rostock iego  
fo ru m .

D R U G IM  istotn-ym  w y d a rz e n ie m  
ie iw s zeg o  roboczego  d n ia  „ T y ­

g odnia  B a łty k u "  b y ła  t ra d y c y jn a  ju ż  
n ię d zy  n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  p ra ­
sowa, k tó re j gospodarzem  b y ł w i­

c e m in is te r s p ia w  zag ra n ic zny ch  
N R D  K u r t  N ie r  N a k o n fe re n c ję  
p ż y tn io  ok. 37« d z ie n n ik a rz y  z. 1# 
p ań s tw . K u t  N ie r  p rze d s ta w ił n ie ­
k tó re  p ro b le m y  p o lity k i zag ra n ic z ­
ne i N R D , p o d k re ś la ją c  zaa n g ażo w a­
n ie sw eg o  p aństw a w sp ra w ę  szy b ­
k ieg o  zak o ń cze n ia  K o n fe re n c ji Ber.- 
p ie cze ńs tw a i W sp ó łp rac y  w K uro- 
p.c.

N a k o n fe re n e ń  p ras o w e j m ó w ia -  
*>o ta k ż e  o m e k to ry c h  p ro b lem ac h  
w s p ó łp ra c y  gosuodarczej i n au k o -  
w o -te c h n ic z n e i N R D  z zag ra n ic ą , 
d ys k u to w a n o  nad ro zw o je m  ko m u -  
n ik ac .ii, m in  z p a ń s tw a m i sk a n ­
d y n a w s k im i 1 nad p ro b lem am i 
o ch ro n y  środo «. Isk» n a tu ra ln eg o , 
zw łaszcza w  obszarze M o rza  B a łty c ­
k iego .

D e le g ac ja  po lska, k tó ra  p rz y b y ła  
na obchody T y g o d n ia  B a łty k u ,  
b y ła  goszczona p rze z  lu d z i p ra c y  
R o stocku. P ie rw s ze  k o n ta k ty  i  ro z ­
m o w y  z p rz e d s ta w ic ie la m i p a r ła -

Mordercy
nie dopisały nerwy

9.7. W A S Z Y N G T O N  P A P . W  w ię ­
z ie n iu  w  H u n ts v iH  (Teksas) p o w ie ­
sił się p ie rw s zy  m ężczy zna  sk aza n y  
na k a rę  ś m ie rc i po p rzy w ró c e n iu  
p rze z  p ra w o d a w s tw o  s ta no w e te j 
k a ry . Jo b a de V rie s  został sk aza n y  
» a  k a rę  śm ierc i po zas trze le n iu  
S a ra h  Ire n e  Y a rd łe y  i je j  m ęża  
Jam esa w  ic h  m ie s zk a n iu  5 p aź­
d z ie rn ik a  1973 r .  B y ł on p ra c o w n i­
k ie m  p rzed s ię b io rs tw a  Y a rd ie y a , 
n ie za d o w o lo n y m  ze sw ego sze fa.

m e n lu , k tó rz y  w e zm ą  u d z ia ł w  spot 
k a n iu  p a r la m e n ta rz y s tó w  w Ros­
to c k u , od b yta  d e leg ac ja  S e jm u  
P R L  poa p rze w o d n ic tw e m  posła  
W ilh e lm a  S ze w c zyk a .

W śród  p o n ie d z ia łk o w y c h  m preg  
k u ltu ra łn y c .i  T y g o d n ia  B a łty k u  
d u że za in te re s o w a n ie  w z lm d z iU  
nasi p is arze , k tó rz y  w ra z  z k o le ­
g am i z p ań s tw  n a d b a łty c k ic h  o raz  
N o rw e g ii i Is la n d ii b ra li u d z ia ł w  
m ię d zy n a ro d o w y m  k ie rm a s zu  ks ią ż ­
k i .

W. Stopił odznaczony
Orderem Lenina

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Rady 
P aństw a  N R D  W i l l i  S toph zo­
s ta ł odznaczony ra d z ie ck im  O r­
derem  L en in a  za w ie lk ie  zasłu­
g i w  ro z w o ju  b ra te rs k ie j p rz y ­
ja ź n i i w szechstronne j współ­
pracy m iędzy N ie m iecką  Repu­
b lik ą  D em o kra tyczn ą  a ZSRR 
oraz w  zw ią zku  z 60-łeciem  
u ro dz in . (P A P )

ETIOPIA

Gangsterskie wesele

In s tru kc je
prosto z... trum ny

H O W A R D  D E L A N E Y , k tó ry  
przez 3 la ta  w y k ła d a ł na u n i­
w e rsy te c ie  L o -yo la -M a rym o u n t 
w  K a l i fo rn i i  f ilo z o f ię  śm ie rc i, u - 
Feądził w ła sn y  pogrzeb by zade­
m onstrow ać, że ’ kresem  życia 
.rue należy , ś lę : p rze jm ow ać. W 
m i t  g łó w n e j rL- n ieboszczyka w  
tru m n ie  —  pro feso r o b se rw o w a ł 
p rzeb ieg  ce rem on ii, s tro fu ją c  
ze branych, je ś li n ie  z ro b ili cze­
goś w e d łu g  jego  „o s ta tn ie j 
w oli“ .

N IE  B Y ŁO  M N IE  wśród
gości weselnych. Natomiast 
przebieg ow ej w spaniałej 
uroczystości obszernie | z 
przejęciem  relacjonowała  
tutejsza prasa, specjalizu­
jąca się w  doniesieniach z 
życia wysokich sfer i w  o- 
pisyw aniu h istoryjek „z 
dreszczykiem“.

P A N E M  M Ł O D Y M  b y ł 29-
le tn i M its u ro  Taoka, dziedzic 
ba jecznej fo r tu n y  n a jp o tę ż n ie j­
szej w  ty m  k ra ju  o rg a n iza c ji 
gangs te rsk ie j, Y am aguch i G um i, 
m a ją ce j swą siedzibę w  w ie l­
k im  m ieście  p o r to w y m  —  Kobe, 
a „p rz e d s ta w ic ie ls tw a “  (czy też 
„ f i l ie " )  w  ca łym  k ra ju .  W  1973 
ro ^u  je j „d o cho dy “  —  ty lk o  te, 
k tó re  o d n o to w a ła  p o lic ja  —  w y ­
n ios ły  3 m i lia rd y  120 m ilio n ó w  
je nó w , a w ię c  1 4 łącznych  łu ­
p ów  w szys tk ich  tu te jszych  gan­
gów. W  rzeczyw is tośc i „u ro b e k “  
b ra c tw a  Y am aguch i G u m i b y l 
bez p o rów n a n ia  wyższy.

A le  w ra c a jm y  na wesele... O to  
o b lu b ie n ic a : 23- le tn ia  H id e ko  
N akam ura . gw iazda  ja p o ń sk ie g o  
f ilm u . Ładna, a p rzy  ty m  zna­
k o m ic ie  p rzyg o to w an a  do  'te j  
n a jn o w sze j ro li,  gdyż o s ta tn io  z 
pow odzen iem  k re o w a ła  w  je d ­
n ym  z f i lm ó w  kochankę  gang­
s tersk iego  bossa.

Z G O D N IE  z ja p o ń s k im i z w y c za ­
ja m i, s k o ja rz e n ie m  m ło d e j p a ry  
z a ją ł się „n a k o d o ” , e z y łi o f ic ja l ­
n y  sw at. B y ł zaś n im  n ie  b y le  
k to . l>o sam p an  Soigcn T a n a k a , 
zn a n y  tu  p ra w ic o w y  p o i ty k . D e ­
n e rw o w a n o  się n a w e t czy  p rz y ­
będ z ie  ria u roczystośc i w e se ln e , ale

n ie  za w ió d ł o c z e k iw a ń  i w  o stat­
n ie j c h w ili z ja w i ł  się w p ro s t ż B li­
sk iego W schodu . T rz e b a  bow iem  
w ie d z ie ć , że S e igen  T a ń s k a  (n ie  
m y lić  z p re m ie re m  K a k u e i T a n a -  
k ą ) je s t ce n io n ym  ko n s u lta n te m  
rzą d u  w  s p ra w a ch  p a liw o w y c h .

P ie n ię d z y  n ie  s k ąp ion o . G a la  od­
b y ła  się w  lu k su so w ym  ho te lu  
„O saka R o y a l” W  n a jw ię k s z e j sali 
b a n k ie to w e j p rz y  65 sto lach  za ­
s iad ło  ponad  760 zap roszonych  goś­
c i, a w śród  n ic h  189 p rze d s ta w i­
c ie li „ a f il io w a n y c h ”  o rg a n iza c ji 
Y a m a g u c h i G u m i. P u n k ie m  k u lm i­
n a c y jn y m  b y ło  w n ie s ie n ie  to r tu , 
k tó re g o  w ie rz c h o łe k  om alże się­
g a ł s u fitu . N a jle p s z y  szam pan la l 
się s tru m ie n ia m i. B aw io no  się 
ochoczo do ra na .

Ś M IE T A N K A  T O W A R Z Y S K A

T O W A R Z Y S T W O  B Y Ł O  — co się 
zo w ie  — d o b orow a. A  w ię c  p rzede  
w s zy s tk im  tu z y  f i lm u  i  te le w iz ji:  
p an  K e n  T a k a k u ra , s p e c ja lizu ją c y  
się w  ro la c h  „ tw a rd y c h , ale z 
g ru n tu  u czc iw y ch  g a n g s te ró w ” , c ie ­
szące się p o p u larn o ś c ią  śo iew a czk i, 
H iro s h i J tsuk i, L in d a  Y a m am oto  i 
w ie lo , w ie le  in n y c h . Ś w ia t sportu  
re p re z e n to w a li zn a n i b o ks erzy  i  
bas e-b a lliś e i.

N ie  b y lib y ś m y  w  J a p o n ii, gdyby  
n a g an g s te rsk im  w e se lis ku  zab ra k ło  
p o lity k ó w . R e j  w ś ró d  n ic h  w o d z ił 
cz ło n e k  p a r la m e n tu  z ra m ie n ia  
rzą d zą c e j P a r t i i  L ib e ra ln o -D e m o ­
k r a ty c z n e j, b. b u rm is trz  K obe, 
N o b o ru  G o to . P e w ie n  zaw ód  s p ra ­
w i ł  b. p re m ie r  N o b u s u k e  K is h i, od  
któ re g o  n ad s zed ł ty lk o  g ra tu la c y j­
n y  te le g ra m . Z a b ra k ło  ró w n ie ż  
F.itaro  Ito y a m y , d z ia ła c za  P a r t i i  
L ib e r a ln o -D e m o k r a ty c z n e j. Został 
je d n a k  p rz e z  b e s ia d n ik ó w  usp ra ­
w ie d liw io n y , g d yż o d c zy ta n o  je g o  
depeszę, w  k tó ie y  w y ra ż a ł ża l, iż  
n ie  m oże p rz y b y ć  n a uroczystość, 
n o n ie w a ż  ja k o - k a n d y d a t  jest c a ł­
k o w ic ie  p o c h ło n ię ty  k a m p a n ią  w y ­
b o rczą  d o  iz b y  w y ższe j p a r la m e n tu  
ja p oń s k ieg o .

Ś w ia t w ie lk ie g o  b izn es u  s ta w ił  
się n a to m ia s t dn co rp o re . G re m ia l-  1 
n ie  p rz y b y ły  w s z y s tk ie  lic ząc e  się

w  Osace i w  K obe osobistości, a 
w ś ró d  n ic h  w ła ś c ic ie le  n a jw ię k ­
szych tu te js z y c h  w y tw ó r n i f i lm o ­
w y c h .

Z A P O B IE G L IW A  M A M U S IA

P R Z E M Ó W IE N IO M , bez k tó ry c h  
zre sztą  w  J a p o n ii n ie  m oże obyć  
się żadna u roczystość, n ie  było  
ko ńca. P a n  N o b o ru  G u to , ja k  p rz y ­
sta ło  c z ło w ie k o w i o b y te m u  w  św ie ­
cie, z ło ży ł ho łd  ro d z ic o w i no w o ­
żeńca, K azu o  T a o k a , s tw ie rd za ją c  
m . in „  że to  on „d o p om óg ł w  
t-rudnych i  n ie be zp ie czn yc h  la ta ch  
tu ż  po w o jn ie  w  u trz y m a n iu  w  Ja ­
p o n ii ła d u  i p o rzą d k u ” . Ż e b y  z ro ­
zu m ie ć  g ję bo k ą  w y m o w ę  tego k o m ­
p le m e n tu , trz e b a  p rzy p o m n ie ć , że 
to  w ła śn ie  w ie lk ie  gan g i ja p oń s k ie  
o rg a n izo w a ły  b o jó w k i ro z b ija ją c e  
w ie ce  p a r t i i  le w ic o w y c h , że to  spo­
śród gan g ó w  m o b ilizo w a n o  i zresztą  
n a d a l się to  p ra k ty k u je , ła m i­
s tra jk ó w , to  spośród o w y ch  d żen ­
te lm e n ó w  d o b ie ra  -s ię  ochronę oso­
b is tą n ie k tó ry c h  z n a jd u ją c y c h  się  
„ n a  ś w ie c zn ik a c h ” p o lity k ó w  
p ra w ic y . W zn a c zn y m  s topn iu  w y ­
ja śn ia  to- d laczego  p o lic ja  ja p o ń ­
ska ta k  n ie s ły c h a n ie  p o b ła ż liw ie  
odnosi się do b lisko  3 tys ięc y  u -  
g ru p o w a ń  gan g s te rsk ic h , z rze s za ją ­
cy ch  — ja k  tw ie rd z ą  je d n i — o ko ­
ło  15« ty s ię c y  osób, a oko ło  ćw ierć  
m ilio n a  — ja k  p o d a ją  in n i.

P R ZE D  R O K IE M  w  rozm ow ie  
z ko respondentem  tygo d n ika  
„T im e “  pan K azuo  T aoka  zapy­
ta n y  skąd czerp ie  sw o je  o g rom ­
ne dochody, w  sposób n ie  pozba 
w io n y  swoistego h u m o ru  ośw iad  
czy i, że z tego. co jego  żona za­
oszczędzi na  ta rgu . Na pew no 
n ie jeden  toast goście weseln i 
w z n ie ś li za zd ro w ie  o w e j zapo­
b ie g liw e j „o ka -san “ , c z y li „sza­
now ne ! m am us i“ .

Tadeusz R U B A C H  
(Tokio —  P A P )

Poszukiwani
dygnitarze

oddają s ę w ręce 
władz wojskowych
A D D IS  A  HF. B A  P A P . K o m u n ik a t  

a r m ii e t io p s k ie j og łoszony w p o n ie ­
d z ia łe k  s tw ie rd za , że 13 spośród W  
p o s zu k iw a n y c h  p rzez  w o js k o  d y ­
g n ita rz y  zg łosiło  się do k w a te ry  *  
d y w iz ji  w  A dd is  A b e b ie  i  oddało  
się w  ręce w ła d z  w o js k o w y c h . Jest 
w śród  n ic h  ta k że  p u łk o w n ik  Y ige -  
zu , b y ły  m in is te r  s o ra w  w e w n ę ­
trz n y c h , o d p o w ie d z ia ln y  za  aress- 
to w a n ie  w ie lu  osób.

15 p o zo sta ły ch  fu n k c jo n a riu s z y  I  
cizi r  łą c zy  o s k a rżo n y c h  o k o ru p c ję  
n a d a l u k ry w a  się. D o ty ch c zas  aresz­
to w an o  5« osobistości, m . in . 8* 
b y ły c h  m in is tró w ;

Sprawa Watergate
w Sądzie Najwyższym USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . Sąd N a j ­

w y ższy  U S A  ro zp o ezą l w  p o n ied z ia ­
łe k  ro z p a try w a n ie  p ro b le m u , czy  
p re zy d e n t N ix o n  o b o w ią zan y  je s t  
zastosow ać się do sądow ego n a k a zu  
w y d a n ia  taśm  z n a g ra n ia m i ro z ­
m ó w  p rze p ro w a d zo n y c h  w  B ia ły m  
D o m u  n a te m a t ta k  zw a n e j a fe ry  
W a te rg a te . W y d a n ia  ty c h  taśm  do ­
m aga się s p e c ja ln y  p ro k u ra to r  d/s 
W a te rg a te  L eo n  J a w o rs k i, u t r z y ­
m u ją c , iż  są one n ie zbę d n e  do p rzy  
g o to w a n ia  a k tu  o s k arże n ia  p rze ­
c iw k o  osobom zam ies zan y m  w  p ró ­
b y za tu szo w an ia  a fe ry . P re z y d e n t  
o d m a w ia  w y d a n ia  n a g ra ń , tw ie r ­
dząc, że w s ze lk ie  d o k u m e n ty  m o ­
gące rzu c ić  św ia tło  n a s p ra w ę  zo -  
s ta łv  ju ż  u d o stępn ione, m ię d zy  in ­
n y m i w  fo rm ie  o p u b lik o w a n y c h  
przez  B ia ły  D o m  s te no g ra m ó w  roz­
m ó w  p rezy d e n c k ic h .

Piłkarscy k lic e  
nie dali zarobić
monachijskim

córom Koryntu
9.7. B O N N  P A P . P i łk a rs k ie  ro z -

nansow ą d la  lic zn y c h  w  M o n a c h iu m  
d o m ó w  uciech. D z ie n n ik a rz e  am e­
ry k a ń s k ie j ag e n c ji A ssociated  P re s »  
p rz e p ro w a d z ili ro zm o w ę  z k ie ro w ­
n ic zk ą  h o te lu  pod w y m o w n ą  n a­
zw ą  „Je t-a im e ” , k tó ra  s tw ie rd z iła , 
iż  w ie lo ty s ię c zn e  rzesze k ib ic ó w  n ie  
podniosły  o b ro tó w  z a k ła d u  an i o 
fe ttiga . „W szys cy c i S zkoci w y m a ­
c h u ją c y  fla g a m i, A rg e n ty ń c z y c y  b i­
ją c y  w  bębny i k ib ic e  H a it i ,  d m ą­
cy w t rą b y  z t rz c in y  c u k ro w e j w i­
doczn ie  z b y t  z m ę c z y li się n a  sta­
d io n ac h , żeby po m eczu m yśleć »  

ym ś in n y m , n iż  o szy b k im  »  o w  ro ­
cie do d o m ó w ”  — o św iad c zy ła  ro z ­
go ryc zo n a k ie ro w n ic z k a .

„ N ic  chcę zresztą ko m e n to w ać  
m ęskości k ib ic ó w  p iłk i  n o żn ej. M o gę  
ty lk o  o św iadc zyć , że  w io d ło  n a m  
się dużo le p ie j n a w e t w  czasie z ja z ­
du  p e d ic u rzy s tó w  w  M o na ch iu m ,,.

p o w ie d z ia ła , w s p om niaw s zy  jesz­
cze o fund u s zac h  w y d a tk o w a n y c h  n a  
s p e c ja ln e  re k la m y  k ie ro w a n e  do  
gązet w  czasie fin a ło w y c h  ro z g ry ­

w e k .
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Biały
zamiast

posiada ukończone wyższe wy­
kształcenie. Jest to naturalna kon­
sekwencja faktu, że dysponujemy 
olbrzymiq ilościq bardzo skompli­
kowanych maszyn i urządzeń. A 
przecież nie tylko mechanizacja 
skomplikowała gospodarkę rolnq. 
Żeby osiągnąć -  jak w roku u- 
biegłym -  po 31 q zbóż z ha, trze 
ba mieć dobre przygotowanie te­
oretyczne i umieć „k ręc ić " głowq.

Żeby bardziej uzmysłowić sobie 
rolę szczecińskich PGR-ów w go­
spodarce naszego województwa 
przytoczę kilka liczb. W  ubiegłym 
roku np. sprzedaliśmy 116 min I 
mleka. Każdy statystyczny miesz­
kaniec województwa — wliczając

fartuch
„fufajki”

I^ IE D Y  księgowy sporządza b i- była taka prosta. Trzeba było do- niemowlęta i starców — mógł więc 
lans, po jedne j stronie spisu- trzeć na miejsce tzw. własnym mieć co trzeci dzień rano przed 

|e  wydatki, po d rugie j zaś docho- przemysłem. Wędrowałem wtedy drzwiami butelkę PGR-owskiego 
dy. Gdy podsumowuje dorobek przez pełne dwie doby, utykając mleka. Ponadto dostarczyliśmy na 
ekonomista lub działacz gospo- w zaspach i marznąc na przeni- rynek 40 tys. ton żywca. Licząc 
darczy — także nie można obejść kliwym wietrze. Korzystałem z c ię- średnie spożycie roczne na głowę 
się bez liczb i zestawień. Tymcza- żarówek, furmanek i... własnych w wysokości 60 kg, nakarmiliśmy 
sem człowiek związany bez mała zelówek. Kiedy zwołano następną naszą wołowiną ł wieprzowiną pra 
przez trzydzieści la t z jednym naradę, byłem już przezorniejszy wie wszystkich mieszkańców miast 

~ i., poszedłem na piechotę. Ziemi Szczecińskiej. To chyba spo-przedsiębiorstwem opowiadając 
feg o  rozwoju woli operować obra­
zami, które podsuwa mu pamięć. , UUI
Tej metody postanowił się trzymać Praca trudna i odpow iedzia lna. d llj e się jedynie 49 proc. użytków
zastępca dyrektora do spraw tech- Fachowców nie starczało nawet rolnych
•licznych Wojewódzkiego Zjedno- na przysłowiowe lekarstwo. O be j- N ie dotrzymałem umowy że o-
czenia PGR w Szczecinie, Stani- mujgc gospodarstwo zostawaliśmy bejdziemy się w tej rozmowie bez
sław Pernaczynski. najczęściej kilka par koni. trochę cyfl P ,ze p ra s zD m , a' | e  „ ¡ e  ia t u ję ...

-  PAMIĘTAM tę datę dokład- k ó r p letowanyUsiew "i'kW00  innyc'h p r R - z T l ó  ,.b° ' r !em. . " ° Rle “ '  
nie. Było to 28 lutego 1946 roku. maszynach do uprawy 500-600 ha często *  spot^kam^ ° s V  p rz e d e ż ^  
Zebraliśmy się wszyscy w sali ow- nie mogliśmy marzyć. Za bardzo • - - V się przecież
czesnego Państwowego Urzędu szczęśliwych uważaliśmy się wów-

D R O G A  D O  D Y P L O M U

p  sześćdziesięciu m echan i 
k ó w  z f lo ty  h an d low e j

Inżynierowie na 5!
f L
■

R Z F D  trzem a la ty  ponad schodziło  na dalszy p lan . zresztą 
w  g rę  w ch o d z iła  ty lk o  P o lite c h ­
n ik a  Poznańska. G dy s tw o rzono  

ry b a c k ie j zaczynało  s tud ia  za- nam  szansę ukończen ia  s tu d ió w  
oczne na W yd z ia le  M echan icz- w  Szczecinie, zdecydow ałem  się 
n ym  W yższe j S zko ły  M o rs k ie j, n a tych m ia s t. A  p ie rw szy  ro k  b y ł 
Do osta tn iego  sem estru doszło  w y ją tk o w o  ciężki... 
trzyd z ie s tu , a drogę do d yp lo m u  T ru d n y  b y ł zapewne i d ru g i, 
in ż y n ie ra -m e c h a n ik a  zakończy ło  i o s ta tn i rok . a le czy w a rto  w  
n ied a w n o  trzech. S iedm iu  d a l-  d n iu  egzam inu dyp lom ow ego  
szych p rzyg o to w u je  się do k o ń - m ó w ić  o  tym , że n ie  b y ło  ła tw o , 
cowegp egzam inu w e  w rześn iu . M ożna ty lk o  w y o b ra z ić  sobie, 

A bso lw e n c i szkó ł m o rsk ich  w  ja k im  w y s iłk ie m  o kup io ne  b y ły  
Szczecinie i  G d y n i, w  w ię kszo - te  s tud ia , k tó re  M a ria n  O ża row - 
ści lu dz ie  z k ilk u n a s to le tn im  sk i u koń czy ł ze średn ią  ocen 4,3. 
stażem p ra cy  p o d ję li się n ie m a - N ie z b y t często spo tyka  s ię  taką  
łego tru d u  s tu d ió w  zaocznych, p rze c ię tn ą  ocen, je ś li w  ogóle 
ty m  tru d n ie jszych , że od  k ra ju  m ożna tu  m ó w ić  o  p rze c ię tn o - 
i u cze ln i często d z ie l i ły  ich  ty -  ści. Jego p raca  d y p lo m o w a  pt. 
siące m il,  d łu g ie  m iesiące spę- „Zabezp ieczen ie  z b io rn ik o w c ó w  
dzone w  m orzu . C i t rz e j p ie rw s i przed  e ksp lo z ją  p rz y  -pomocy 
m ie li ju ż  d yp lo m y  m e c h a n ik ó w  gazu obo ję tnego", do nap isan ia  
o k rę to w y c h  I  k lasy , b y l i  na k tó re j m u s ia ł sięgać po  m a te- 
s ta tka ch  k ie ro w n ik a m i d z ia łó w  r ia ły  z l ite ra tu ry  zagran iczne j

i
Z D J Ę C IU :  

O ża ro w sk i przed
m in  d y p lo m o w y

: In ż . M a r ia n  I  
d c h w ila  zd a ł I
10Wy* ________ I

m aszynow ych , a jednak...
—  N o . n ie  ty lk o  na p o czą tk u  —  

,  ,  d o d a je  A n d rz e j W iś n ie w s k i. — N a
o c e n io n a  z o s t a ła  n a  b a r d z o  d o -  o s ta tn ie  eg za m in y  po św ięc iłe m  ca ły  
b ry , a  e g z a m in  d y p lo m o w y . . .  u rlo p , w s zys tk ie  w o ln e  d n i, w  k o ń -  
N ie , w y n i k ó w  je s z c z e  n ie  o g lo -  ł / “ - «  “ °m l %
SZOno. s ta rc zy  czasu na p rzy g o to w a n ie .

*  *  *  K o le d z y  ś m ie ją  się, że te ra z  p rzez
d łu g ie  m iesiące n ie  s p o jrz y m y  na 

_  _ . T ,  . . . p o d rę c zn ik i, a le  ja k  się ju ż  za -
Z  S A L I e gza m in a cy jne j w y -  częło to w a r to  pom yś leć o p ra c y

M arian  Ożarowski w  1952 ro ­
ku  u k o ń czy ł P ańs tw ow ą  Szkołę 

. . M o rską  w  G d y n i. P ły w a ł 20 la t,
i l ..iu „  Tf  osiągnięcie, zwłaszcza jeśli do- o s ta tn io  b y ł starszym  m e c h a n i- chodzi A n d rz e j W iśn ie w sk i, n a j-  magisterskiej..

’ • . . • dam, że w naszym w ładaniu  znaj- k ie m  na p ro m ie  „G ry f " .  O d m łodszy z d yp lo m a n tó w . P rze -
ub ieg łego ro k u  p e łn i o b o w ią z k i c ie ra  chusteczką  czoło, 
g łów nego  m e chan ika  w  p ion ie  
te c h n ic z n o -in w e s ty c y jn y m  P o l­
s k ie j Ż e g lug i M o rs k ie j.

Repatriacyjnego (dzisiejszy budy­
nek KP PZPR) w Stargardzie.
Wszyscy 
rzy

ezrozumieniem i brakiem uzna- 
a. O ddałem  temu sektorowi rol- 
ctwa prawie 30 la t świadomego 

życia i uważam, że zrobiłem dobry
czas, gdy przejmowanym folwar-

to  n in n n i in ln  k ie m  20’2qd!a' P '« n°S!Ony ÓO ,e- , „ „ „  „  , to o llB m  a r a l
yscy -  to znaczy, orgamzato- zerwy oficer. Z miejsca otrzymywał w b d  Zreszto św-odczy o tv
przyszłych państwowych gospo- nom inacje na dyrektora i dalej... " „ i t o r l  wtoln ?

darstw rolnych z całego wojewódz musiał sobie rodzić sam. - ' Iyk lad  W,elu
twa. Każdy m iał w kieszeni nomi
mację na zarządcę powiatowego i

każdym rokiem coraz większa licz- 
Nie było to wcale takie łatwe. ba . ™łodycuh specjalistów wiąże

upoważnienie ówczesnego Urzędu Odczuwaliśmy braki podstawo- s7°.'e . os° k 's,te nadzieje życiowe
Ziemskiego do przejmowania ma- wych maszyn i narzędzi rolniczych w asme z państwowymi gospodar-
ją tków  zajętych przez wojsko, oraz ludzi. Ci którzy podejmowali
M n ie  skierowano do Nowogardu, pracę nie byli wcale związani ze

stwami rolnymi. A to chyba — i 
lepszy dowód, że mam rację.

Dziś słowo „skierowano" zna­
czy, że trzeba wziąć delegację

Trzeba ich było wszystkiego 
uczyć od podstaw, a le nikt nigdy 4

—  Czego się denerwujesz? —  , . ..
śm ie ją  się ko ledzy. -  P iątkę P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  k o m .s ji
masz chyba jak  w  banku! egza m in a cy jne j, p rodz iekan  W y -

T e raz  dop ie ro , w ra z  z u śc iska - d z ia łu  M echanicznego W SM  do 
m i rą k , g ra tu la c ja m i —  opada sp raw  s tu d ió w  zaocznych, doc. 
go zmęczenie. M y ś la m i je s t je sz - m Sr  j n ż. Tadeusz Z a pa śn ik  od- 
cze w  sa li, gdzie  te raz  zda je  c zy tu je  w y n ik i egzam inów . Re- 
egzam in  jego  ko lega ze Ś w ino- zyg nu ją c  z o fic ja ln e j fo rm u ły , 

»<4 4-ujrt I.icuc, «1 JU4. ..d p cw ..«  o d r v "  M a ria n  C iu rv s e k  zw raca  się bezpośredn io  do
n iew ysta rcza jące  w  stosunku  do ^  ” ™ J n ie  p isa} wspyó lną  św ieżo  up ieczonych  in żyn ie ró w ,

—  B yć  12 la t  starszym  m echa­
n ik ie m  na s ta tku , to  n ie  w szyst­
k o  —  m ó w i. —  W ciąż w y d a w a ­
ło  m i się, że m o je  w iadom ośc i 

zb y t małe, a ju ż  na pew no

w ym ag ań , ja k ie  s taw ia  się w  te j 
c h w il i  za łogom  nowoczesnych, 
w  p e łn i zau tom a tyżow anych  je d ­
nostek. O d dłuższego czasu m y ­
ś la łem  w ię c  o s tud iach  p o lite c h ­
n icznych , a le  zawsze ja koś  to

Sść na stację autobusową czy ko- nie w iedział kiedy taki „prow izo- 
le jow ą. W  1946 roku sprawa nie ryczny fachow iec" zniknie z go­

spodarstwa. Był to przecież okres 
powojennej „wędrówki ludów" i 
całkow itego braku stabilizacji. Je­
dynym majątkiem naszych pracow 
ników byl zazwyczaj chudy plecak 
lub walizka i siennik ze słomą 
rzucony na. podłogę jakie jś nieza- 
ję te j izby. O meblach nikt nie ma 
rzył, chyba że... można je było 
„wyszabrować" w opustoszałych 
wsiach. Pieniądze które wypłaca­
no -  a nieraz trzeba było spać z 
pełną gotćwk' walizą pod głową 
— nie miały większej wartości. Je­
dyną ustabilizowaną walutą był 
spirytus.

Europa Zachodnia

Hreżyzna odstrasza
turystów

L IC Z B A  a m e ry k a ń s k ic h  tu ry s tó w  
•O d w iedzających  E u ro p ę  za c h o d n ią  
Z n ac zn ie  z m a la ła  w  ty m  ro k u . 
[W edług d an y ch  a g e n c ji A ssociated  
P re ss , n a p ły w  tu ry s tó w  ze  S ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h  do F ra n c ji  z m n ie j­
s z y ł się o 10 p ro c ., a do W . B ry ­
ta n i i ,  W ło ch  i  S z w a jc a r i i o  p r a ­
w ie  20 p roc. Z m n ie js z y ł się t a k ­
ż e  śred n i czas p o b y tu  tu ry s tó w  w  
ik ra ja c h  zac h o d n io eu ro p e js k ich .

P rz y c z y n ą  s p a d ku  ru c h u  tu ry s ­
ty c z n e g o  je s t g w a łto w n y  w zro s t cen  
•w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j, p rze d e  w s zy­
s t k im  — cen p ro d u k tó w  ży w n o ś ­
c io w y c h . W  G re c j i  n p . tem p o  in ­
f l a c j i  w y n io s ło  w  ty m  ro k u  33 proc  
W  k a w ia rn ia c h  w  c e n tru m  L o n ­

d y n u ,  n a jc zę ś c ie j o d w ie d za n y m  
rprzez tu ry s tó w , ce n y  teg o  la ta  sr 
■wyższe o 30 p ro c ., a w  p rz y p a d k ' 
a lk o h o lu  o 100 p roc. S k ro m n y  obiac' 
w  m a łe j re s ta u ra c ji , g d z ie  w  u- 
to ieg łym  ro k u  A m e r y k a n in  w y d a ­
w a ł  5 d o la ró w , k o s z tu je  dz iś  dw a  
r a z y  d ro ż e j. Z n a c zn ie  w zró s ł też  
k o s z t p rz e ja z d ó w  k o m u n ik a c ją  
m ie js k ą .

W  N o r w e p i i

STERYLIZACJA 
staje się motina

W  N O R W E G II co ra z  w ię c e j m ęz- 
czy zn  i  k o b ie t  p o d d a je  się z a b ie ­
gom  s te ry liz a c ji. J a k  in fo rm u je  
b iu le ty n  p ra s o w y  u rzę d u  s ta ty s ty c z ­
nego . w  19F9 ro k u  s te ry liz a c ji pod 
d a ło  się o k . 1300 osób. w  ty m  ‘22 
m ę żczyzn  i ponad 1150 k o b ie t  W 
c z te ry  la ta  p ó ź n ie j, t j  w  1973 r 
zab ieg o m  ty m  podda ło  s e ju ż  o 
n ad  3 600 osób, w  ty m  o k o ło  45 proc. 
m ę żc zy zn . R ó w nocześn ie  — s w:;- - 
dza b iu le ty n  — o b n iża  się w ie k  
osób zab ie g a ją c y c h  o s te ry liz a c je  
P rze p is y  p rz e w id u ją , że d la  po łcia 
n ia  się zab ieg o w i s te ry liz a c ji n a le ­
ż y  u zys ka ć zezw o le n ie  o d p ow ied n ie  
In s ty tu c ji  a d m in is tra e y  in o -sn n ita r-  
n e j .  B iu le ty n  p o d k re ś la , że zezw o ­
le n ia  te  są "w y d aw a n e k a żd em u , 
k to  się zg łosi.

Cóż powiedzieć na ten temat 
w ięcej? Były to wprawdzie lata 
heroiczne i bohaterskie, wymaga­
jące od człowieka samozaparcia i 
w ielu wyrzeczeń, a le wyniki gos­
podarcze osiągaliśmy gorzej niż 
kiepskie. Cieszyło nas, gdy zbiera­
liśmy więcej z pól niż wysiano, a 
o średnich zbiorach w granicach 
10—11 q ziarna z hektara w ielu 
marzyło wówczas jak o sukcesie. 
W iele czasu upłynęło nim wydo­
byliśmy się z tych zaniedbań. I w 
tym okresie zapewne narodził się 
stereotyp PGR-owca: watówka, 
zabłocone gum iaki i niezbyt roz­
garnięta mina. M awiano wówczas, 
że pewien ojciec m iał trzech sy­
nów. Najmądrzejszy poszedł do 
pracy w mieście, średnio inteli- 
gentny -  ob ją ł gospodarkę, a naj 
głupszy -  pracuje w PGR.

Dziś pracownik PGR nosi — je ­
śli pracuje w hodowli — obowiąz­
kowo b iały fartuch i po 10 razy 
na dzień myje ręce. Mieszka w 
trzy- lub czteropiętrowym domu z 
centralnym ogrzewaniem, bieżącą 
wodą, łazienką i gazem. W  miesz­
kaniu ma telewizor i d rogie  meble 
-ic ..wysoki połysk". Skończył na 
pewno kurs specjalistyczny i jest 
leśli nie mistrzem w zawodz:e, to 
na pewno robotnikiem kwa lifiko ­
wanym.

Wśród 46 dużych gospodar;tw  
podległych naszemu zjednoczeniu, 
38 stanowisk dyrektorskich zajmu- 
ia magistrzy-inżynierowie z dyplo­
mem szczecińskiej Akademii Rol­
niczej. 80 proc. kadry kierowniczej

7  n ° *  I N A  Z D J Ę C IU :  M a r ia n  C iu -  
a c J • I  ry se k  i A n d rz e j W iś n ie w s k i
J. T IM E N  |  podczas eg za m in u . |

F o to : Z b . Jo d k o w sk i

Z  n im  w ła śn ie  p isa ł w spólną  
pracę  d y p lo m o w ą  na tem a t ana m ó w ią c : 
liz y  u k ła d u  napędowego t ra w ie -  _ ,  .
ra  B-18, z n im  też z m ie n ia ł się Wasze prace dyplomowe,
ja k o  I  m e ch an ik  na m /t  „H o -  w yn ik i studiów i ostatniej«! e- 
m a r“ . Jeden schodzi! na u r lo p  t “ " ™  ‘ * k>e, »  w .
lu b  do re ze rw y, d ru g i p rz e jm o - kom isji egzam inacyjnej kom u- 
w a ł obo w ią zk i. P rzez os ta tn ie  «¡ku ję  panom: egzamin dyplo- 
m iesiące razem  je d n a k  p rz y g o - m owy zdaliście na 5. 
to w y w a li się do egzam inów ; za- ,  n je  w iadom o k to  w  ty m  nie 
m m  przecież p rz y s tą p ili do tego k ,  przecIeż do  okazy .
osta tn iego  trzeba  b y ło  zdać J  *  e ie je s t b a r_
egzam iny z 12 p rze dm io tó w . d z je j W iru szon y . Czy w y k ła d ó w - 

A n d rz e j W iś n ie w s k i w  1962 Cy ( k tó rz y  przez t rz y  la ta  p rze- 
ro k u  u koń czy ł P aństw ow ą  S zko- k a z y w a li sw o ją  w iedzę, s łu ży li 
łę  R yb o łów s tw a  Mor.skiego w  w r każde j c h w il i  pom ocą, zawsze 
G dyn i. T rz y  la ta  w cześn ie j m u ry  p o t ra f i l i  znaleźć czas na k o n - 
te j ucze ln i opu śc ił M a ria n  C iu -  su lta c je , czy c i p ie rw s i abso l- 
rysek. O b yd w a j zaczyna li p racę  w e n ci s tu d ió w  zaocznych, k tó - 
w  P P D iU R  „O d ra " w  S w in o u j-  r / y  zd a li o s ta tn i s w ó j egzam in, 
ściu  ja k o  sm a ro w n icy , potem  i  czy to  b y ł o s ta tn i egzam in? 
asystenci m aszynow n i. P rzeszli M ó w io n o  przecież o  pracach 
te  same szczeble w  zaw odow e j m ag is tersk ich... (m w )
h ie ra rc h ii ,  podobna je s t też ich  
d roga  do d y p lo rn u , n aw e t śred­
n ia  ocen —  4,2 —  u obydw óch  
je s t ta  sama.

—  N a jt ru d n ie j b y ło  n am  chyba  
z n ó w  p rze s ta w ić  się. ta k  zo rgan izo ­
w a ć  p ra c ę  i życ ie  ro d z in n e , b y  s ta r­
c zy ło  czasu na n a u k ę  — m ó w i M a ­
r ia n  C iu ry s e k  — znów  ch w y c ić  za 
k s ią ż k i i p rzy ło ży ć  się do so lid n e j 
ro b o ty . C hoć w  n aszym  zaw odzie  
w c ią ż  trze b a  sięgać po l i te ra tu rę  
fa c h o w ą , n a u k a  w  sensie dosłow ­
n y m  m og ła  w y d a w a ć  sie p o czą tk o ­
w o  czym ś n ie  do p rzeb y c ia .

By£o za dobrze...
K IE R O W N IC T W O  p ary sk ie g o  m e­

tra  o rze k ło  w id o c zn ie , że d re w n ia n e  
ła w k i d la  p as ażerów  cze k a ją c y c h  na 
pociąg są zb y t w yg od n e , zw łaszcza  
d la  tra m p ó w , k tó rz y  w y k o rz y s tu ją  
je  ja k o  łó żk a . W ed łu g  now ego p la ­
nu ła w k i te  będą zas tąp io n e  p rze z  
ro d za j fo te li - po ręc zam i, n a  k tó ­
ry c h  n ie  będ z ie  m o żn a  w y g od n ie  
w y cią g n ąć  się w  p o p rzek . (P A P )

N o w e  p o ję c ia  —  n o w e  k ło p o ty

Jak ustalić 
granice miasta?

cję w ielkom iejską, o skupienie się m iast m niejszych w okół 
jednego centralnego ośrodka.

P O JĘ C IE  „A G L O M E R A C JA " ju ż  zadom owiło się W  św ia- w y lo to w y m i d ro g a m i z W a rs za w y , 

domości ludzi stykających się bezpośrednio z je j  dodatnim i p o r y k ^ ą  " s ię ^ z  dt a k Z^ d u ^ y m Y ^ tru d -  
i  u jem nym i następstwami. Chodzi tu oczywiście o aglom era- n o śc iam i, s ta ra ją c  się o k re ś lić  g ra -

strefy wielkomiejskiego osad­
nictwa. Zainteresowane tą proble­
matyką placówki naukowe pod 

.. patronatem Kom itetu P A N  prowa- 
T R U D N O  u s ta lić  g ra n ice  za- s o k im  s top n iu  in d u s tr ia liz a c ji,  dzą studia nad aglomeracją wie lko- 

gęszczonego osad n ic tw a  w o k ó ł a m ias ta  Trzec iego  Ś w ia ta  o b -  miejską, opracowują metody ana- 
w ię kszych  m iast. O bszar za jm o  ra s ta ją  b ied o -o s ied la m i, w z n o - Uzy tego zJawi£ka- 
w a n y  przez m ias to  z w y k le ' ro śn ie  szonym i p rzez lu d z i p o s z u k u ją - P R ZE D  pa rom a  la ty  p ow sta ła  
szybc ie j n iż  jego  ludność. Jedną  cych m o ż liw ośc i p o p ra w y  b y tu  koncepc ja  w yznacza jąca  s tre fę  
z p rzyczyn  je s t ro z w ó j m o to - w  u k ład a ch  w ie lk o m ie js k ic h . I n -  zu rb an izo w an ą  w o k ó ł m ias t l i -  
ry z a c ji —  n ie k tó re  w ie lk ie  m ia -  d u s tr ia liz a c ja  p o w o ła ła  do życ ia  czących p ow yże j 100 tys. m iesz- 
sta (np. Los Ange les) m uszą p o - zespoły m ias t pow iąza n ych  ze ka ńcó w . In n a  koncepc ja  z a k ła - 
św ięcać ponad p o ło w ę  sw o ich  sobą i  rozip ieszczonych  w  p o - da, że s tre fa  zu rb an izo w an a  w y -  
te ren ó w  na ru c h  i  p a rk o w a n ie  b liż u  s ieb ie  —  ta k  ja k  to  je s t s tęp u je  ró w n ie ż  w o k ó ł m iast 
sam ochodów  R ozras ta ją  s ię  lo t -  np. u  nas na Ś ląsku i  w  Z a g łę - m n ie jszych  —  pod  w a ru n k ie m , 
n iska , te ren y  p rze m ys ło w e, za - b iu . że są to  m ias ta  s ilne , u p rze m y-
k ła d y  itd . Szybko  za n ika  z ró ż n i-  Sam o życ ie  w y ła n ia  now e  te r -  s łow ione . D o w o dy  na poparc ie  
cow an ie  m ięd zy  m ias tem  a w sią . m in y  d la  w ys tę pu ją cych  w  n im  te j tezy  zd ob y ł w  to k u  s tud ió w  
Zespo ły  zu rb an izo w an e  zaczy- z ja w is k , ta k  je s t i  z p rocesam i Z a k ła d  G e o g ra fii P A N , m. in . na 
na ją  konce n trow a ć  ludność, co u rb a n iz a c y jn y m i. W y ło n iła  s ię  pod s taw ie  badań nad 70-tysięcz 
n iepoko i uczonych, n iep e w n ych  w ię c  konurbacja —  k tó re j ja s -  n y m  T a rn o w e m  i  jego  re g io - 
losu pozosta łych  obszarów  d a - k ra w y m  p rz y k ła d e m  będzie  nem . O bliczono , że w  o rb itę  o d - 
nego k ra ju .  w ie lk a  m ie js k a  a g lom erac ja  a t-  d z ia ły w a n ia  tego up rzem ys ło -

W IZ J E  urbanistów 1 architektów la n ty c k a  w  U S A  —  od Bostonu, w ionego  m ias ta  w ch od z i jeszcze 
rysują przed nami obrazy nieraz p rzez N o w y  J o rk , do  W aszyng- co n a jm n ie j 100 tys. lu dn o śc i z 
zaskakujące. Grecki pianista-ar- ton u , obszar zu rb an izo w an y  o k o lic z n y c h  os ied li, na różne 
ekistykt - “ dyscyp liny^Ta jm ijace) T o k io , t u r n i - »  s k ro m n ie j-  sposoby pow iąza n e j z gospodar- 
Się osiedlami ludzkim i, przepowie- szym  zasięgu —  w ła śn ie  Ś ląsk i  czym i fu n k c ja m i T a rn ow a . I  tu  
dział, że w ramach rozwoju urba- częściowo re jo n  T ró jm ia s ta ..  c z y n n ik a m i łączącym i poszczę- 
Sy?.ClW s t e r T u X n lz o ^ y T ° o b -  u  żró d ,a  tw o rze n ia  s ię  k o n u r -  gó lne  osied la , w p ły w a ją c y m i na 
szarów, k tó ry  obją łby całą kulę b a c ji zawsze tk w i e lem en t p rz y -  ich  zagęszczenie i rozbudow ę o - 
ziemską. Przy właściwej organi- ro d n iczy  —  bogactw a n a tu ra ln e , ka z a ły  się w ażnie jsze  d ro g i i 
Doxiadisr ^ mobsz?ryn ite lu e ^ p o ^ ln -  u i ście w ie lk ic h  rze k  itp . N a j-  s tac je  k o le jow e , w ła śn ie  tam  
ny zajmować więcej niż 50 proc. l ic z n ie j w ię c  w y s tę p u ją  w  ś w ie - s k u p ia ła  się g łó w n ie  ludność 
lądów, nawet przy zapowiadanej c ie  k o n u rb a c je  g ó rn ic z o -p rz e m y - n ie ro ln icza .

* 'UleC‘e ' kSpI°Zi'  “ e'  s low e  1 P °r to w e - C z y n n ik ie m  T „  „ „ „  2urba„ , zowana uwarlm 
m ia s to tw ó rc z y m  s ta ją  się z a k ła - kowana jest topograficznie, gdyż 

N A  R A Z IE  t rw a ją  procesy d y  p rze m ys ło w e  W re jo na ch  w y -  na tym terenie występuje wyraźnie 
u rb a n iza cy jn e  w  k ra ja c h  o  w y -  s tęp o w an ia  su row ców . Cechą ' S ' i P° S

Szczególną k o n u rb a c ji je s t d o - k ie j a rte rii wschodnio-zachodniej, 
b rze ro z w in ię ta  sieć k o m u n ik a -  gdzie ponad 50 proc. mieszkańców 
c ji,  łączące j m ias ta  w  o w ych  reprezentuje zawody nierolnicze, 
zespołach. T A K IC H  m ias t i  tw o rzą cych

się  w o k ó ł n ic h  sa m o rzu tn ie  s tre f 
w a r s z a w a  reprezentuje typ  zu rb an izo w an ych , m ożna u nas 

aglomeracji w ie lkom iejskie j — te r . . . .
min ten oznacza skupienie miast Juz Sporo n a liczyć. S ta ją  Się tez 
wokół centralnego ośrodka, w yn i- one  o d rę b n y m  p ro b le m e m  n au ­
ka jące z jego wpływów i  s iły  ięOWy n i w ym ag a jącym  w n ik l i -  
n ikacytoych. 'z ' S S  * r ? X  w ych  badań u rb a n is tó w , ekono- 
pracy i sieci handlowej. Obok m is tó w , a rc h ite k tó w , soc jo logów  
miast i  osiedli powiązanych funk- j  ¡nnych  sp ec ja lis tó w  p ra c u ją -

Radioaktywne
legitymacje

W  S Z W E C J I w p ro w a d zo n o  o s ta t­
n io  n o w e  p ra w a  ja z d y , k tó re  w  ce­
lu  u n ie m o ż liw ie n ia  ic h  p o d ra b ia n ia  
są p o d da w a n e  d z ia ła n iu  ra d io a k ­
ty w n y c h  izo to pó w . A n a lo g ic zn y  sy­
stem  zab e zp iec zan ia  le g ity m a c ji 
p rze d  fa łs ze rs tw a m i zas tosow ały  
w ie lk ie  b a n k i szw e d zk ie , k tó re  w y ­
d a ją  sw ym  k lie n to m  „ k a r t y  id e n ­
tyc zno ś c i” . n ie zb ę d n e  p rz y  szeroko  
stosow anym  system ie o b ro tó w  cze­
k o w y c h  Z a ró w n o  p ra w a  ja z d y ,  
ja k  i k a r t y  b a n k o w e  m uszą być  
p rze c h o w y w a n e  w  s p e c ja ln y c h  p la ­
s ty k o w y c h  fu te ra ła c h . O s ta tn io  je d  
n a k  szw ed zk i in s ty tu t  o c h ro n y  
p rze d  p ro m ie n io w a n ie m  o g łosił, że 
przep iso w e fu te ra ły  b yn a .im n ię j 
n ie  są w y s ta rc za ją c a  g w a ra n c ja  i 
n ie  e l im in u ją  n iebezp ieczeństw a  
ra d io a k ty w n e g o  p o raże n ia .

W  z w ią z k u  7 o rzec zen iem  in s ty ­
tu tu , w ie lu  p o sia d ac zy p ra w a  ja z ­
d y  dom aga się w y m ia n y  n ie b e z ­
p ie czn yc h  d o k u m e n tó w , g ro żąc  n a­
w e t  z a w ią za n ie m  „ k ra jo w e g o  z w ią z ­
k u -  zag ro żo n y ch ”  i  w n ie s ien ie m  
s k a rg i są d o w e j p rz e c iw k o  u rzę d o ­
w i, k tó r y  w p ro w a d z ił ra d io a k ty w n e  
p ra w a  ja z d y . A n a lo g ic zn e  żąd a n ia  
w y s u n ię to  ta k ż e  pod adresem  b an ­
k ó w . (P A P )

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST

i Conrsd przez port zapomniany
sk ie  o p in ie  o portach . Jednak dotychczas n ie  zm ie ­
n iło  się p rz y w ią z a n ie  lu d z i m orza  do tw ó rczośc i 
w ie lk ie g o  pisarza, do dziś jes t — za rów no  d la  n ich , 
ia k  m ilio n ó w  in n y c h  c z y te ln ik ó w  —  ź ró d łe m  no­
w ych  o dkryć , fascyn a c ji.

Tym  b a rd z ie j w ię c  że nu jący  s ta je  się fa k t ,  iż  w  
Szczecinie n ie  uśw iadczysz n a jm n ie jszego  ś ladu  
p am ięc i po p isa rzu -ro da ku . k tórego  im ię  sta ło  się 
na św iec ie  sym bo lem  l ite ra tu ry  najw yższego lo -  

N IE B A W E M  M IN IE  50 roczn ica  ś m ie rc i Josepha  zabrukowanego brzegu (...) Rój renegatów — bosmanów tu  w y w ie d z io n e j z m o rs k ic h  doznań, a s tu d ia m i nad  
C onrada. P isarza, d la  k tórego  morze, losy cz lo w ie -  ci, aTrezyena” « ' « P e r s k im  d o rob k ie m  z a jm u ją  się sp ec ja ln ie  w  ty m
ka na m orzu, s ta ły  się ją d re m  tw o rzyw a . M a ry n a -  neRO statku. Nie ma tak ie j ilości łańcuchów i lin . która ce lu  pow o łane  in s ty tu c je  naukow e, 
rza. k tó ry  czuł a w ers ję  do p o r tó w  — choć p o tra f i ł by zaspokoiła ich troskę o bezpieczne przykucie wolnych •
docenić u ro k  tych  p iękn ych  —  bo b y l n a jm o c n ie j ,statkńw- do sU" e;L błotnistej, ujarzmionej ziemię..). Trzeba Przeszło trz y  la ta  tem u, na ty m  sam ym  m ie jscu , 
zw iązany  n ie z lądem , lecz ze s ta tk ie m , a s ta tk i S pringów 3 więcejaCfzakiiWl^w fęeepka jdan :* 'rtic ieH byłaby p rzyp o m in a łe m  iż  n ie  m a w  Szczecinie n aw e t u l i -  
przeznaczone są do p ły w a n ia  po m orzu . statki o lo tnym  duszach stały się równie nieruchome c.y im ie n ia  C onrada  (choć nie zapom niano  o w y -

N a jb a rd z ie j znana jest o p in ia  Conrada  o p ortach  la k  k« »d rito w e  b loki kamienia (...) b itn y c h  żeglarzach cudzoziem skich  a także k i lk u
w yp o w ie d z ia n a  u s ta m i je d n e j z p ostac i „Z w ie rc in -  Growadki robot„ j k(Sw ,cll .  „b ło con ych  nogach
d la  m orza ’-, p ierw szego o fice ra  B. ro ją sie po  trapach. Jest to widok dojmujący. kiedv ty łu  ««  ry c n io  n ap ra w ie , n ie s ie iy  n ie  a a io  się

ludzi ziemi, ludzi z ładu. których statki nic a nic nie aZIS.
P ortu  <<n dn niczerm — * tn tk i n n iia  Indz ie  s rb o - obchodza- ńepeze nodkutym i butami obojętnie, brutalnie,

A ’’ ‘ ' '  ’ bezbronne ciało okrętu. (...) Czuje sie że zamknięto te jp0 ro czn icy  ś m ie rc i p isarza  —  3 s ie rp n ia  —
dzą na psy . statk i bezprawnie. abv ie pędzić od nabrzeża do nabrze- , , ieszi-ze D raw ie  CZteru iu aodn ie  C zy bę-. , . , . i  a po ciemnym, zatłuszczonym. kwadratowym stawie pozosta ły  jeszcze p ra w ie  c z ie ry  lygoam e. <ą-zy oę

G dzie  in d z ie j zas, w  rozdz ia le  „W  n ie w o li pisze czarnej  wody. w bru ta lnej nagrodzie u kresu w iernej dzie to  w ys ta rcza ją cy  okres czasu, by p od jąć  od-
C onrad : podróży” . p ow ied n ią  decyzję  a d m in is tra c y jn ą  i  u p a m ię tn ić

ten  dzień (n ie  d e c y z ji a c o n ra d o w s k ie j ro c z n ic y ), 
basenie portowym, otoczony nabrzeżami COZ. tru d n o  ry z y k o w a ć  p rzypuszczenia  ja k  by choćby sk ro m n ą  na raz ie  ta b lic ą  w m u ro w a n ą  na 

^  ” ,ęz,en,_ r ° a S  k1ó- d " iś ocen il Conra.d V °r t  ~  P ow iedzm y —  szczecin- ro g u  w ic y  jego im ien ia ...?
„ S T A T E K  

i  ś c ia n am i s k ła d n ic , w ygląd: 
o sw obodzie ja k  pogra: 
re m u  narzucono  
go na u w ię z i u

ja k
razimy w • iiń iis u  wuiiiy nurn iuo* 7 . . , ,, . . .  __
Olę. Ł a ń c u c h y  i tęg ie  l in y  tr z y m a ją  skt, ja k  czu łby  się w  naszym  m ieście. W raz z ro z - 

e n n y c h  p a c h o łk ó w  p rzy  k ra w ę d z i w o je m  te c h n ik i żeg lug i z m ie n iły  się też m a ry n a r- W . A N D R Z E J E W S K I

k ie m  w y ra s ta ją  w o k ó ł n ie go  i 
d la -s a te lity , m ia s ta -s y p ia ln ie .
k tó ry c h  m ie s zk a ń c y  p o w ra c a ją  po  
p ra c y  w  m ieśc ie s to łe czn y m .

D la  p ro ae só w  i  fo rm  u rb a n iz a ­
c j i  w ie lk o m ie js k ie j ,  d o k o n u ją c e j  
się  n a ro z le g łyc h  p rze s trze n ia c h , 
nasz G U S  w p ro w a d z ił po jęc ie  
„o b sza ru  m e tro p o lita rn e g o ” .

U R B A N IZ A C J A  o g a rn ia  w ię ks ze  
i  m n ie js ze  m ie jscow ości w o k ó ł 
w ie lk ie g o  m ia s ta , w łą c z a ją c  je  w  
s tre fę  zagęszczonego b u d o w n ic tw a . 
W y s ta rc z y  z ro b ić  k i lk a  w y c ie c ze k

do s trze nn e j k ra ju .
Jan O K R Z A

T E N  sam ochód jes t „ż y w ą ”  
re k la m ą  opon sam ochodo­
w ych  fra n c u s k ie j f i r m y  M i 
ch e lin . N ad k a b in ą  k ie ro w ­
cy um ieszczona je s t p la s ty ­
k o w a  la lk a  (p rz y p o m in a ją ­
ca skręcone opony) stano­
w ią ca  zarazem  św ia te łko . Na  
naszych d rogach w id z im y  
czasam i prze jeżdża jące  cięż 
k ie  poc iąg i sam ochodowe  
ze znak ie m  T IR , k tó re  ta k ­
że są zaopatrzone w  ten  
znak re k la m o w y  w idoczny  
z d a leka  i  św iecący nocą.

Fo to : Z . Jo dko w sk i.

Lekarze na świecie
-  raport W HO

Ś W IA T O W A  O rg a n iza c ja  Z d ro ­
w ia  (W H O ) og łosiła  w  G e n e w ie  ra ­
p o rt n a  te m a t lic z b y  le k a rz y  na  
św iec ie . W e d łu g  d a n y ch , ja k ie  uzys­
k a ła  ta  o rg a n iz a c ja , na c a ły m  ..św ie­
c ie  (poza C h R L ) je s t obecnie c zy n ­
n y c h  zaw o do w o  2 2 m in  le k a rz y .  
O zn a cza  to , że je d e n  le k a rz  p rz y ­
p ad a na 10 tys . osób. W s k a ź n ik  
je s t  ró żn y  na poszczególnych ko n -  
ty fte n te e h : 1,36 le k a rza  n a  10 tys. 
p rzy p a d a  w  A fr y c e , 2,8 —  w  A z ji ,  
6,54 — w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j i 
14,85 w  E u ro p ie .

P rz e w id u je  się, że w  c iąg u  n a j­
b liżs zyc h  20 la t  lic zb a  le k a rz y  na  
św iec ie  zw ię k s z y  się o 100 p ro ce n t, 
a le  i  to  n ie  p o k ry je  p o trze b . A b y  
to  n as tą p iło  w  E u ro p ie  ic h  lic zb a  
p o w in n a  się zw ię ks zyć  o 24 p roc., 
w  A z j i  — o 115 p ro c ., a w  A m e ­
ry c e  Ł a c iń s k ie j i  w  A fr y c e  — c 
136 p roc.

(P A P )

T y tu ł o ry g in a łu :  N ig h t W ith o u t End  
T łu m a c z y ł:  M ie c zy s ła w  D erb ie ń
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—  A  w ięc, pozosta ją  ty lk o  p an ow ie  —  w trą c iłe m  szyb­
ko. P u łk o w n ik  z p o łu d n ia  ze sw o ją  w ie lk ą  g ło w ą ^ i śn ież­
n ob ia łą  c z u p ry n ą  siedzący obok m a łego  cz ło w ie ka  o k rę ­
conych  w łosach  s ta n o w ili p rześm ieszną parę.

—  T heodore  M a h le r  —  o d p o w ie d z ia ł ten  o s ta tn i sp o k o j­
n ym  tonem . P oczeka łem  c h w ilę , a le  n ie  d od a ł n ic  ponadto.

—  B re w s te r  —  rz u c ił te n  d ru g i.  P rzez c h w ilę  m ilc z a ł. — 
S ena to r H o ffm a n  B re w s te r . Będę szczęśliw y, g dy  będę m óg ł 
panu  pom óc, m ó j d ro g i.

—  D z ię k u ję , senatorze. J e ś li chodzi o pana, to  w ie m , k im  
pan jest.

D z ię k i re k la m ie , ja k ą  w o k ó ł sieb ie  ro b ił,  p o łow a  zachod­
n iego św ia ta  zna ła  tego śm iesznego re a kc jo n is tę , oszalałego  
a n ty  ko m u n is tę , fa n a ty k a  iz o la c jo n iz m u , pochodzącego z po­
łu d n io w o -w s c h o d n ic h  te ren ó w  S tanów  Z jednoczonych .

—  Czy je s t pan  w  tra k c ie  o d b y w a n ia  pod ró ży  po Europ ie?
—  T a k , w  p e w n y m  sensie  —  m ia ł ten  p rz e d z iw n y  d a r  

p o li ty k ó w , a by  n a jm n ie js z e m u  s ło w u  nadać n ie z w y k łą  w a ­
gę. —  Ja ko  prezes jednego z naszych k o m itz tó w  o db yw a m  
tou rn e e , m a jące  na ce lu  zebran ie  o dp ow ie dn ich  ś ro d ków  
f in an sow ych .

—  A  w  ty m  sam ym  czasie pańska żona i  sekre ta rze  p ły ­
ną s ta tk ie m , ja k  wszyscy lu dz ie , k tó ry c h  n ie  stać na w ię k ­
sze p ien iądze  —  za uw a ży ł s p o k o jn y m  głosem  Zagero. Po­
k iw a ł g łow ą. —  T o  nap ra w d ę  b y ła  jedna  z p a sku dn ie jszych  
h is to r ii,  ja k ą  w y k r y ły  w ładze  śledcze p a ku ją c  nos w  n ie ­
k tó re  w y d a tk i se na to rów  U S A  za gran icą .

—  To  o b raź liw e , co pan  m ó w i, m ło d y  cz ło w ie ku . Z u ­
p e łn ie  n ie na m ie jscu ! —  o d p o w ie d z ia ł B re w s te r ch ło d n ym  
tonem .
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—  I  ja  ta k  m yślę  —  zgodz ił się Zagero. —  Nie ch c ia łem  

pana obraz ić . B ardzo  m i p rz y k ro , senatorze.
Co za e k ip a ! N a m yś la łe m  z rozpaczą. I  taką  ek ipę  muszę 

ciągnąć  i  odpow iadać  za n ią  w  sam ym  sercu  G re n la n d ii!  
D y re k to r  fa b ry k i ,  gw iazda  o p e re tk i, pas to r, bokse r z d łu ­
g im  ję z y k ie m , jego  p rz e d z iw n y  m enażer, pasożytka z lo n ­
d yńsk ie g o  to w a rz y s tw a  i  je j  m łoda  p o k o jó w k a  N ie m ka , se­
n a to r, m ru k l iw y  starzec, s tew ardesa  7 -  h is te ryczka  i  w resz­
c ie  p ilo t.  bardzo  c iężko  ra n n y , k tó r y  może um rzeć z go­
d z in y  na  godzinę. N ieste ty , n ie  m ia łe m  żadnego w yb o ru . 
M ia łe m  ich  na m o je j g ło w ie , b y łe m  za n ich  o d p o w ie d z ia l­
ny. M u s ia łe m  ro b ić  w szystko , co m o ż liw e , by zapew n ić  bez­
p ieczeństw o ty m  lu dz iom . P rzyznam , że ba lem  się tego. 
Z a s ta n aw ia łem  się, w  ja k i  sposób znaleźć w y jś c ie  z s y tua ­
c ji,  u ra to w a ć  lu d z i, k tó rz y  n ie  m ie li naw et odzieży, c h ro ­
n ią c e j ich  przed  w ic h u rą , tnącą ja k  ostrze b rz y tw y  i  p rzed  
ty m  n ie lu d z k im  m rozem . B y li  to  lu dz ie  bez na jm n ie jszego  
dośw iadczenia  w  p od ró żow an iu  po ty c h  o ko licach , lu dz ie , 
k tó ry m  b ra k  by ło  w y trz y m a ło ś c i, a n aw e t s iły  psych iczne j, 
po trze b ne j, b y  p rz e c iw s ta w ić  się o k ru tn y m  tru d o m  życia  
w  G re n la n d ii. N ie  u m ia łe m  znaleźć o dp ow ie dz i na tysiące  
p y ta ń , k łę b ią c y c h  się w  m o im  mózgu.

Jedyna  rzecz, k tó re j n ik o m u  n ie  b ra k o w a ło  w  ty m  m o­
m encie, to  b y ł d a r  w y s ła w ia n ia  się. C iep ło  spowodow ane  
k o n ia k ie m  ro zw ią za ło  na nieszczęście ic h  ję z y k i. Na n ie ­
szczęście, z m o jego  p u n k tu  w id ze n ia . Z d aw a łe m  sobie s p ra ­
wę, że c h c ie lib y  m i zadać tys iące  py tań . W yd a w a ło  m i się, 
te  są p ew n i, iż  p o tra f ię  na n ie  odpow iedzieć. W łaśc iw ie  ic h  
p y ta n ia  o g ra n ic z a ły  się za led w ie  do sześciu, a le  w a ria c je  
ty c h  p y ta ń  os iąga ły  c y frę  as tronom iczną .
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W  ja k i  sposób d ośw iadczony  p ilo t  m óg ł zboczyć na ty le  

k ilo m e tró w  ze s w o je j tra sy?  C zy busole mogą k łam ać? Czy 
p ilo t  m ó g ł u lec a ta k o w i szału? A le  dlaczego d ru g i i  trze c i 
p ilo t  n ie  z a u w a ż y li tego, co się dzie je?  Czy a p a ra t ra d io w y  
zosta ł uszkodzony? Po p o łu d n iu , w  c h w il i  k ie d y  opusz­
cz a li G a n w e r, b y ło  bardzo  z im no  — czy m o ż liw e , a by  s te ry  
za m a rz ły  i  sp o io o do w a ły  b łąd  w  k ie ru n k u  na tras ie?  A  je ­
ż e li ta k  by ło , d laczego n ik t  n ie  u p rz e d z ił ich , ż -  będą z m u ­
szeni do lą do w a n ia  i  że w  czasie lą do w a n ia  może w yd a rzyć  
się ka tas tro fa?

O dp o w ia da łe m  na ic h  p y ta n ia  n a jle p ie j,  ja k  ty lk o  u m ia ­
łe m , a le m o je  o dp ow ie dz i su m o w a ły  się c e n tra ln ie ; n ie  w ie *  
d z ia łe m  n ic  w ię c e j n iż  o n i sami.

— W  p e w n e j c h w il i  p o w ie d z ia ł pan, że być  może jes t coś, 
z czego zdaje  pan sobie spraw ę, a czego .m y nie w ie m y  — 
za uw a ży ł C o ra zz in i p rz y g lą d a ją c  m i się sw o im i in te lig e n t­
n y m i oczym a o p rz e n ik l iw y m  sp o jrzen iu . —  Co to  było, 
d ok to rze  Mason?

—  Co to  było?... P ra w d a ! T e raz  s o l ’e p rzyp om n ia łe m ... — 
N ie  zapom n ia łem  o ty m , co to  by ło , a le w  s y tu a c ji, w  ja ­
k ie j obecnie w id z ia łe m  spraw ę, p rzyg o to w a łe m  in n ą  od ­
pow iedź. P om yś la łem , że le p ie j u k ry ć  p raw dę . — M uszę 
pan u  pow iedz ieć, C o ra zz in i, ż :  n ie  je s t to  coś, czego b y ł­
b ym  zu pe łn ie  pew ien . A  zresztą, czy mogę być pew ien?  N ie  
b y łe m  w  w aszym  sam olocie. C hodz i o to , że nasuwa m i się 
jedna  m yś l, zresztą wobec b ra ku  in n e j h ip o te zy  O parta  
je s t ona na obserw acjach  n a u k o w y c h , k tó re  b y ły  d o k o n y w a ­
ne podczas os ta tn ich  osiem nastu  m ies ięcy za rów no  tu ta j,  ja k  
i  n a  in n y c h  s tac jach  M ięd zyna ro d ow e g o  R oku  G eofizycznego  
w  G re n la n d ii.

(den)



KURIER +  SPORT ♦  TURYSTYKA ó  SPORT ^  TURYSTYKA g  SPORT +  TURYSTYKA *  SPORT +  TURYSTYKA ♦  STRONA 6

K o le jn i uczestn ic jj na  tra s ie  

O g ó ln o p o lsk ieg o  G w ie źd z is teg o  S p łjjinu

Wodne drogi
wiodą do Szczecina

Marzenia
stoczniowców

o II lidze
nabierają realnych 

kształtów

IVA T R A S Y  G W IE Ź D Z IS T E G O  Ogólnopolskiego Spływ u  
Kajakow ego do Szczecina organizowanego pod patronatem  
redakcji „K u rie ra “ w yruszy li ko le jn i uczestnicy. Jak już in ­
form ow aliśm y im preza ta rozpoczęła się 1 lipca. Z  w ielu  za ­
kątków  kra ju  p łyną już, lub w krótce w yruszą uczestnicy 
spływu, którego metę zlokalizowano w Szczecinie na Cam ­
pingu nad jeziorem  Dąbie. 20 bm. w  Dąbiu nastąpi uroczyste 
zakończenie im prezy połączone z festynem.

W  N IE D Z IE L Ę  7 bm . w ęd ró w  
kę rozpoczę li tu ry ś c i p o k o n u ją ­
cy trasę n r  1 p row adzącą  ze 
Zbąszyn ia  przez N o w y  Tom yś l, 
G orzów , C ze lin , K ra jn ik ,  G ry f i ­
no  do Szczecina. Uczestn iczą  w  
n ie j p ra c o w n ic y  S toczn i im . A. 
W a rsk iego  i S toczn i L e n in a  z 
G dańska, w o d n ia c y  z D o ln e j 
O d ry , 14-osobowa g ru pa  z Za ­
k ła d ó w  R yb nych  z G dańska 
oraz k a ja k a rz e  M P K . P a tro n a t 
nad trasą  s p ra w u je  d y re k c ja  
D o ln e j O d ry , a ko m a nd orem  
je s t K o n ra d  S trycha rczyk . D o­
d a jm y  jeszcze, że poza spec ja l­
n ie  p rz y g o to w a n y m i a tra k c ja m i 
na tras ie  w  postaci spotkań  w  
zak ładach  p racy , u ro czys tych  
Ognisk itp . uczes tn icy  tra s y  n r  1 
wezm ą u d z ia ł w  czyn ie  społecz­
n ym  p ra cu ją c  na te ren ie  s tad io ­
nu  i og ród ka  jo rd a n o w s k ie g o  w  
C ze lin ie .

W czo ra j n a to m ia s t na  szlak 
w y p ły n ę li tu ry ś c i z tra s y  n r  2 i 
n r  3. T rasa  oznaczona „2 “  w ie ­
dz ie  z D ra w n a  przez G orzów , 
C hojnę , G ry f in o , D rezdenko , San 
to r , gdz ie  łączy się ze sz lak iem , 
n r  1. Dużą g rupę  u czes tn ików  
s p ły w u  s tan o w i m łodz ież z Te­
c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w , ucz­
n io w ie  z D ra w n a  i  Zasadn iczej 
S zko ły  Z a w o do w e j p rzy  u l.  Re­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, a tak  
że p ra c o w n ic y  „F a k o n u “ . F u n k ­
c ję  ko m a nd ora  s p ra w u je  Z yg ­
f ry d  O gó rk iew icz .

T rasa  n r  3 (Szlak P ra s ta rych  
G ro dó w  —  d oo ko ła  Z a le w u

W  C IE N IU  p iłk a rs k ie j b a ta l i i  o 
p u c h a r ś w ia ta  to czy ła  się d o ty c h ­
czas w a łk a  m is tr z ó w  k la s  w o je ­
w ó d z k ic h  poszczególnych o k rę g ó w  
o  aw an s  do I I  lig i . Z es p o ły  uczest­
n ic ząc e  w  tu rn ie ja c h , k tó ry c h  z w y ­
c ięzc y  a u to m a ty c z n ie  a w a n s u ją  do 
I I  l ig i ro z g ry w a ją  s p o tk a n ia  w  6 
g ru p a c h . B e zp o ś re d n im i ry w a la m i 
szc zec in ia n  w  w a lc e  o I I  l ig ę  są 
d ru ż y n y  O lim p ii E lb lą g  i  G ry fa  
S tu p sk . P o  zw y c ię s tw ie  n ad  G r y ­
fe m  w  S tupsku  s to c zn io w c y , o b ję li 
p ro w a d z e n ie  w  g ru p ie  I  s ta ją c  się 
ty m  sa m y m  n a jp o w a ż n ie js z y m  p re ­
te n d e n te m  do I i- l ig o w y c h  sz lifó w . 
S ta l S to czn ia  m  o b ec n ie  n a sw ym  
k o n c ie  4 p k t .  i w y p rz e d z a  G r y f  1 
p u n k te m . W  środę ro zeg ra n e  zosta­
n ie  re w a n żo w e  s p o tk a n ie  G r y f  — 
O lim p ia  i do zak o ń c ze n ią  t u r n ie ju  
te j  g ru p y  pozostan ie  jeszcze m ecz  
S ta ł S toczn ia  — O lim p ia .

S to c zn io w c y  s ta ją  w ię c  p rzed  
o lb rz y m ią  szansą i ic h  m a rz e n ia  o 
U lid e e  n a b ie ra ją  re a ln y c h  k s z ta ł­
tó w . B ez  w z g lę d u  b o w ie m  n a w y ­
n ik  s p o tk a n ia  G r y f  —  O lim p ia  
zw y c ię s tw o  w  S zc zec in ie  nad  d r u ­
ż y n ą  z E lb lą g a  o tw ie r a  p iłk a rz o m  
z  „ W a rs k ie g o ”  d rogę do I I  lig i .

Szczecińskiego) —  licząca  217 
k m  rozpoczę ła  s ię  w  Szczecinie 
a następn ie  p ro w a d z i przez Ś w i­
nou jśc ie , K a m ie ń  P om orsk i, G o­
le n ió w  do C a m p in gu  w  D ąb iu . 
T rasą  tą  w ę d row ać będą p ra ­
c o w n ic y  ZPS, k tó reg o  d y re k c ja  
s p ra w u je  zresztą p a tro n a t nad 
ty m  o d c in k ie m  sp ływ u . K o m a n ­
d o rem  te j tru d n e j tra s y  jes t 
b y ły  w ic e m is trz  P o lsk i w  k a ja ­
k a rs tw ie , R ysza rd  R ybarczyk .

(d)

7 B M . W IE C Z O R E M  w  M o n a c h iu m  
o d b y ła  się uroczystość w rę c ze n ia  
nagród  zw y c ię zco m  P iłk a rs k ic h  M is ­
trzo s tw  Ś w ia ta . O to k a p ita n o w ie  
trzec h  n a jle p s zy c h  zes p o łó w : R F N  
— B e c ke n ba u er. H o la n d ii — C ru y f f  
i P o ls k i — D e y n a  z o trz y m a n y m i  
u p o m in k a m i.

(C A F —J a k u b o w s k i—te le fo ło )

Dobry początek na IMSiA

7 medali wywalczyli 
młodzi kajakarze
Z M Ę C Z E N I,  a le  za d o w o le n i S ty p -R e k o w s k i p o d kre ś la  w ie lk i  z a -  

p o w ro c ili w c z o ra j z O s tro łę k i p a ł i a m b ic je  m ło d z ie ży  a ta k że  
m ło d z i szczecińscy k a ja k a rz e , w y c h o w a w c ó w  m łodego  p o k o le n ia  
k tó rz y  u c ze s tn ic zy li ta m  w  k a ja k a rz y , g łó w n ie  L e o n a rd a  M ro za  
zaw o da ch  V I I  Ig rz y s k  M ło - z C z a rn y c h  i  K a z im ie rz a  H o ry n ia  
d zie ży  S z k o ln e j i A k a d e m ie -  z  w is k o rd u .
k ie j .  R e g a ty  k a ja k o w e  o tw o - K a ja k a rz e  d a l i d o b ry  począ tek, 
r z y ly  tegoroczne Ig rz y s k a , c ze k a m y  na sukcesy następnyćf»  
o trz y m a ły  w ię c  b ard zo  s ta ra ń - m ło d y c h  szczec in ian  p rz y g o to w u ją -  
ną i  u ro czy s tą  o p ra w ę . cy c h  się o b ec n ie  do n a s tę p n yc h  za -

w o d ó w  Ig rz y s k  —  n a jw ię k s z e j tego -  
J A K  ju z  in fo rm o w a liś m y , nasza ro czn e j m ło d z ie żo w e j im p re z y  spor- 

e k ip a  spisała się w  O s tro łęc e b . d o - to.w e j  w  n aszym  k r a ju .
forze z a jm u ją c  w  p u n k ta c ji  łą c zn e j 
<młt*dicicy i  ju n io rz y  m łods i) d ru g ie  
m ie js c e  za W a rs za w ą , k tó ra  m ia ła  
Mad S zczec inem  1 -p u n k to w ą  p rze ­
w a g ę; S zc zec in ia n ie  w  g ru p ie  m ło ­
d z ik ó w  z d o b y li p ie rw sze  m ie jsce  
w y p rz e d z a ją c  W ro c ła w  a ż  o 3D p k t .  
W a to m ia s t w  k a te g o r ii ju n io ró w  
m ło d s zyc h  s k la s y fik o w a n i zo s ta li na 
c z w a r te j p o zy c ji.

N a s i m ło d z i z a w o d n ic y  n a  o s tro ­
łę c k im  to rze  siedem  ra z y  s ta w a li 
« a  p o d iu m . W  g ru p ie  m ło d z ik ó w  
m e d a le  zd o b y li:  Z ło te  — M a re k  
C h rz a n o w s k i —  w  k -1  na 5»© m . 
o ra z  k a n a d y jk a rz e  S ta n is ła w  B ie j  
t  Nifcos Tas inos w  C-2. W yśc ig  je ­
d y n e k  w y g ra ł ta k że  S ta n is ła w  B ie j.  
W  te j sam ej k a te g o r ii R o b e rt  Ró­
żań s k i w y w a lc z y ł m e d a l s re b rn y . 
N a to m ia s t czw ó rk a  d z ie w c zą t: K r y ­
s ty n a  S z ta n k o w s k a . R e n a ta  J a n ­
k o w s k a , D o ro ta  M a le c , S ła w o m ira  
K o z d ró j —  w  w y śc ig u  k -4  na 506 
w  u zy s k a ła  b rą z o w y  m eda l.

W  g ru p ie  ju n io ró w  m łodszych  
d w ó jk a  K rz y s z to f J a g ie łło  i  A n ­
d rz e j C h rza n o w s k i zd o b y ła  s reb rn y  
m e d a l a c zw ó rk a : A r t u r  N ik u la ,  
IW ariusz D as zyń s k i, G rze g o rz  N o ­
w a k , H e n r y k  K o s tru b ie c  — b rą ­
z o w y .

Z d a n ie m  Jerzego  S ty p -R e k o w s k ie -  
g o , k tó ry  z ra m ie n ia  s e k c ji k a ja ­
k o w e j W F S  b y ł o d p o w ie d z ia ln y  za 
p rzy g o to w a n ie  e k ip y  do Ig rz y s k ,  
nasz zespół spisał się  w y ś m ie n ic ie . 
Jast to  b o w ie m  n a jw y żs za  lo k a ta  
(a  ta k ż e  n a jw ię k s z a  ilo ś ć  medal».) 
w y w a lc z o n a  p rze z  m ło d y ch  szczeci­
n ia n  w  tego  ro d z a ju  im p re z ie , J .

(T a r .)

Polscy piłkarze
wśród najlepszych

D Z IE S IĄ T E  p iłk a rs k ie  m is trzo ­
s tw a  ś w ia ta  b y ły  ben e fise m  naszej 
re p re z e n ta c ji . D o w o d em  tego n ie  
t y lk o  s re b rn y  m e d a l po lsk ic h  p i ł ­
k a rz y . W  s p o rzą d zan y ch  p rzez  
d z ie n n ik a rz y  całego, ś w ia ta  a n k ie ­
tach  n a n a jle p s zy c h  p iłk a rz y  m i­
s trzo s tw  a ż  ro i się od p o lsk ic h  
n azw isk .

P O L A C Y  z ro b il i  fu ro rę . D ys p o ­
n o w a li w y ró w n a n y m  zespo łem , w  
k tó ry m  z n a jd o w a ło  się w ie lu  za ­
w o d n ik ó w , re p re z e n tu ją c y c h  n a j­
w yższe  u m ie ję tn o ś c i. Z n a m ie n n y  
je s t fa k t,  że w  k a żd e j fo rm a c ji 
naszego zespołu  d o strzegano  p iłk a ­
rz y , m ogących  ry w a l iz o w a ć  a le p ­
sze z n a jw ię k s z y m i z n a k o m ito ś c ia ­
m i św ia to w e g o  fu tb o lu .

D la  w ie lu  fa c h o w c ó w  n a jlep s zym  
b ra m k a rz e m  t u r n ie ju  b y ł T o m a -

Szurkowski i Szozda 
na trasie 

Tour de l ’Avenir
Z A R Z Ą D  P Z K o l. z a tw ie rd z ił 

osta teczny sk ład  p o ls k ie j e k ipy  
na  tegoroczny T ó u r de l ’A v e n ir  
—  T rophée Peugeot. W  d ru ż y ­
n ie  b ia ło -cze rw on ych  p o ja d ą ; 
R yszard Saurkowski, ^ S ta n is ła w  
Szozda, E d w a rd  Barcik, Jan 
Brzeżny, Józef Kaczm arek, Ja ­
nusz Kow alsk i i  Tadeusz M y t­
nik. Ja k  nas p o in fo rm o w a ł t re ­
ner W . M osbauer w  o s ta tn ie j 
c h w il i  zapadła  d ecyz ja  iż  B e r­
n a rd  Kręezyński p op ro w a dz i 
p o ls k i zespół w  w yśc ig u  D ooko­
ła  S zkocji. U d z ia ł w  ta k  t ru d ­
n ych  im prezach  ja k  W yścig  Po­
k o ju  i T o u r de F A v e n ir  m ó g łby  
o d b ić  się n ie ko rzys tn ie  na p rz y ­
g o tow an iach  szczecin ian ina  do 
m is trz o s tw  św ia ta . P os ta no w io ­
no w ięc, żie K rę e zyń sk i ścigać 
się będzie  w  S zkoc ji. O bok n ie ­
go do  zespołu k a n d y d u ją  L u c ja n  
L is , Tadeusz O chot, Jan  T ry b a - 
ła . R e ze rw o w ym i są: W o jc iech  
M a tu s ia k  i M ieczysław  N o w ic k i.

(d )
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Wędkarze -  na pływalnię!
P O D O B N O  ry b y  n a jle p ie j ło w i się w  m ę tne j w odzie . Z te­

go też względu, w ędkarze  p o w in n i za in te resow ać się p ły w a l­
n ią  Pogoni. T<£k b ow iem  b ru d n e j w ody (m ę tn e j) ja k  w  ba­
senie p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  n ie  w id z ia łe m  -w żadnym  
ob iekc ie  s p o rto w ym , a w  sw o im  życ iu  w id z ia łe m  ju ż  w ie le  
tego ro d z a ju  o b ie k tów . Szczecińska p ły w a ln ia ,  n ig d y  nie c ie­
szyła  się d ob rą  renom ą. To  je d n a k  co się d z ie je  obecnie  —  
p rze ros ło  icszys tk ie  dotychczasowe n iedociągn ięc ia .

P ły w a ln ia , ja k  w iadom o, m ia ła  być u ru ch o m io n a  w  m a ju , 
o tw a r to  ją  d op ie ro  w  czerw cu , po •to  by zam knąć na k itk a  

d n i. P ow ód : n ie o d p o w ie d n i s ta n  sa n ita rn y . W yd a je  się, że 
w ładze  sa n ita rn e  naszego m ias ta  w ydadzą  po  raz w tó ry  na ­
kaz za m kn ięc ia  basenu  —  woda je s t b rudna. T a k  w ię c  je d y ­
n y  w  g rodz ie  G ry fa  o b ie k t p ły w a c k i znow u  będzie n ieczyn­
ny. Tym czasem  tu  w  Szczecinie ro z b iła  n a m io ty  g rupa  m ło ­
d ych  z a w o d n ik ó w  naszego m ias ta  p rzyg o to w u jąca  się do 
s ta r tu  w  Ig rzyska ch  M łod z ie ży  S zko lne j i  A k a d e m ic k ie j. Po 
k ilk u d n io w y c h  p rze rw a ch  m ło d z i za w od n icy  w z n o w ili t re ­
n in g i.  Co p ra w d a  n a rz e k a ją  na z im ną  i  b ru dn ą  wodę. a le  
t re n u ją . W ą tp ię  je d n a k  c z y  w  m ę tne j w odzie  ta k  się p rz y ­
g o tu ją  aby na Ig rzyska ch  zdobyć m edalow e pozycje .

M edale  to  n ie  ryb y ...

szew ski. D o c e n ia ją c  u m ie ję tn o śc i 
T o m as zew sk ieg o , p o d kre ś la  Się 
g łó w n ie , że je s t on  je d y n y m  
b ra m k a rz e m , k tó r y  w  h is to r ii f in a ­
łó w  m is trzo s tw  ś w ia ta  o b ro n ił d w a  
r z u ty  k a rn e . W  g ro n ie  n a jle p s zy c h  
o b ro ń có w  zn a la z ło  się m ie js ce  d la  
G o rg o n ia  o ra z  d la Z m u d y  — 
u w zg lę d n ian eg o  w g ro n ie  „ a l l  stars  
u n d e r — 23” . W ie le  u zn an ia  ze ­
b ra ła  t r ó jk a  n as zyc h  p o m o cn ik ó w , 
w ś ró d  k tó ry c h  p a lm ę  p ie rw sze ń stw a  
p rzy zn a n o  k a p ita n o w i naszej re p re ­
z e n ta c ji D e y n ie . O b s e rw a to rzy  m i­
s trzo s tw  je d n o zn a c zn ie  o rz e k li, że  
b ia ło -c z e rw o n i d ys p o nu ją  najlep s zą  
l in ią  o fe n s y w n ą  na św iec ie . W śród  
poszczegó lnych  ty p o w a ń  zn a le ź li się 
w szyscy t r z e j n a p a s tn ic y  — „ k r ó l  
s trz e lc ó w ” t u r n ie ju , G rze g o rz  L a lo ,  
d ru g i n a liś c ie  — A n d rz e j S za r­
m ach  o raz , zd an ie m  w ie lu  fa c h o w ­
ców, n a jle p s zy  s k rz y d ło w y  na 

św iec ie , R o b e rt  G adocha.

F ra n c u s k a  A g e n c ja  P ra s o w a  u -  
rnleszcza n a  liś c ie  „ a l l  s ta rs” trzec h  
naszych  p iłk a rz y :  D ey n ę , L a to  i Ga 
dochę. A m e ry k a ń s k a  A P , sp orzą­
d za ją c a  t r z y  je d e n a s tk i — p ie rw ­
szą, re z e rw o w ą  o raz  m ło d z ie żo w ą  
— z n a jd u je  m ie js ce  d la sześciu P o ­
la k ó w  G a d oc h y , To m as zew sk ieg o , 
G o rg o n ia , L a ty , S za rm a ch a  i  2 m u -  
d y .

W Y S O K I p o ziom  naszych  p i łk a r z y  
d o ce n ian y  je s t ró w n ie ż  p rze z  prasę  
w ie lu  k r a jó w . S zw ed zka  popo- 
lu d n ió w k a  ,, A fto n b la d e t” pas jo n o ­
w a ła  się ry w a l iz a c ją  n a jlep s zyc h  
b ra m k a rz y  ś w ia ta  — sw ego ro d ak a  
H e lis tro ę m a  i  T o m aszew sk iego . 
D z ie n n ik a rz e  szw edzcy p rz y z n a li 
p ie rw sze ń stw o  naszdhiu b ra m k a rz o ­
w i, . d o d a ją c  w  u zas ad n ie n iu : „d w a  
o b ro n io n e  rz u ty  k a rn e  za d e c y d o w a ­
ły ” . G a ze ta  um ieszcza ró w n ie ż  
n azw isk a  D e y n y  i G a d oc h y .

W A L O R Y  naszych  p iłk a r z y  do­
s trze żo no  ró w n ie ż  w  o jc zy źn ie  fu t ­
bo lu  A n g li i .  L o n d y ń s k a  gazeta  
„ S u n d a y  P e o p le ” k la s y f ik u je  L a to  
i  G a doe hę na t rz e c im  m ie js cu  w  
g ro n ie  n a jle p s zy c h  p iłk a rz y  tu rn ie ­
ju . za H o le n d ra m i C ru y f fe m  i N e -  
eskensem . N a  p ią te j p o zy c ji, w s p ó l­
n ie  z B re i in e re m  i P e re irą , g aze ta  
um ieszcza D ey n ę . N a to m ia s t „N ew s  
o f  the W o r ld ” w  „c u d o w n y m  tea ­
m ie ” m is trzo s tw  ś w ia ta  w id z i D ey n ę  
i  Ł a tę . S za rm a ch  z n a jd u je  się tu  
na liś c ie  re z e rw o w y c h .

R Y S Z A R D  W Y R O B E K , w ie lo k ro t ­
n y  re n re z e u ła u t P o ls k i, b. b ra m ­
k a rz  R uchu  C h o rzó w : „ T o m a s ze w ­
sk i zas ko c zył m n ie  sw o ją  fo rm ą. 
Po ty m  co w id z ia łe m  w  p o p rze ­
d za ją c y c h  m is trzo s tw a  m eczach  l i ­
g o w yc h  zd a w a ło  m i się, że t re n e r  
G ó rs k i p o p e łn ił b łą d , w y s ta w ia ją c  
b ra m k a rz a  Ł K S -u  do p ie rw s ze j 
d ru ż y n y . Je d n ak  „ T o m e k ” b y ł z 
m eczu  n a  m ecz le p szy  i p e w n ie j­
szy. Ju ż  w  s p o tk a n iu  z W ło c h a m i 
pop isa ł się k i lk o m a  b a rd zo  u d a n y ­
m i in te rw e n c ja m i. P e łn a  k o n c e n tr  
c ja  o ra z  ś w ie tn y  re fle k s  i g ra  : 
p rzed p o lu , k i lk a k r o tn ie  u ra to w a ły  
d ru ż y n ę  od s tra ty  b ra m k i. O k la ­
sie Tom as zew sk ieg o  św iad c zy  r 
d o b itn ie j n ie s p o ty k a n y  d o tą d  w  
s to r ii m is trzo s tw  ś w ia ta  fa k t  o b ro ­
n y  d w u  rz u tó w  k a rn y c h  i to  
m eczach, w  k tó ry c h  s tra ta  b ra m k i  
m ogła oznaczać bard zo  w ie le . T o ­
m a szew sk i je s t jeszcze m ło d y m  za ­
w o d n ik ie m , sta le  się ro z w ija . K ie ­
d y  p rz y b ę d z ie  m u ru ty n y , do św iad ­
cze n ia , k ie d y  w  p e łn i w y k o rz y s ta  
sw o je  f izy c zn e  m o żliw o śc i, hedzie  
n a  p ew no  b rs m k a rz e m  w s p a n ia ły m .

E B W A R B  S Z Y M K O W IA K  b ra m ­
k a rz  28 -lec ia (P o lo n ia  R y to m ): „ T o ­
m a szew sk i je s t  ś w ie tn y m  b ra m k a  
rze m . B ro n i z w ie lk im  szczęściem  
i  w y c zu c ie m . B ra k  m u  je d n a k  je ­
szcze dośw iad c zen ia  t a k  p o trze b n e ­
go p ó k a rz o w l g ra ją c e m u  na t e ’ 
o o zy c ji. Z  la ta m i w y e lim in u je  c h y ­
ba b łę d y , po k tó ry c h  podczas m e  
czó w  z  A rg e n tv n ą  i S zw e c ią  c ie rp ­
ła  m i sk ó ra . O b ro n a  d w u  rzu tó w  
k a rn y c h  je s t w ie lk im  w y c zy n e m . 
T o m as zew sk i to  d u ż y  ta le n t  p o p a r­
t y  ś w ie tn y m i w a ru n k a m i f iz y c z n y ­
m i. W y m a g a  je d n a k  jeszcze s z lifu ” .

Kwiaty dla 
p. Zofii Górskiej

K IE D Y  w czo ra j p rzed  po 
lu d n ie m  p o n o w n ie  z ło ż y li­
śm y w iz y tę  m atce trene ra  
K a z im ie rz a  G órskiego, po­
k ó j p an i Z o f i i  G ó rs k ie j to ­
n ą ł w  kw ia ta c h . Sąsiedzi 
oraz sym p a tycy  sp ortu  od­
w ie d za ją  p. Z o fię  p rze kazu ­
ją c ■ k w ia ty  i  serdeczne po­
d z ięko w a n ia  za w ych o w a ­
n ie  syna, k tó r y  je s t w sp ó ł­
au to re m  w span ia łego  suk­
cesu p o lsk ich  p iłk a rz y .

Do s łó w  tych  d o łą c z y li­
śm y także g ra tu la c je  i  ży­
czenia od C z y te ln ik ó w  
„K u r ie ra ”  i  nasze j re d a k c ji.

Lekkoatleci
Budowlanych
n a  4  m ie js c u  
w OSszî nie
D R U G I R Z U T  in d y w id u a ln e :! l ig i  

le k k o a t le ty c z n e j, k tó r y  w sobotę i 
n ie d z ie lę  o d b y ł się n a S ta d io n ie  
L e ś n ym  w O ls ztyn ie  prwyniósł 
s«c7«C)ńskioi „ R u d o  w la n y m ”  spo­
ry  sukces zesptH ow y.

P o * *  sukcesam i in d y w id u a ln y m i 
zespół z a ją ł w y  suką c z w a rtą  lo k a ­
tę na 3S s ta rtu ją c y c h  zespół-«» w , 
zd o b y w a ją c  w  sum ie 62 p u n k ty . 
T rz y  p ie rw sze  m ie js ca  z a ję ły :  
S k ra , G ó rn ik  W a łb rzy c h  i G w a rd ia  
W a rs za w a . W  p o ko n an y m  po lu  zn a ­
la z ły  się m ię d z y  in n y m i:  I.e g ia , '/.a -  
w is ża , M K S  A Ż S  W a rs za w a  i w ie ­
le in n y c h  czo łow yc h  k lu b ó w  k r a ­
ju .

N a jle p s ze  re z u lta ty  os iąg n ę li: C ze­
s ław a  S u rd e l w  b iegu n a 8#» m  —  
2.08,#, B a rb a ra  R u basz.ewska n a  
159« m  — 4.27,4, D o ro ta  K ię e ia k  na  
4 Ac m  —  57,9. W  k o n k u re n c ja c h
m ę sk ich  — W o jc ie c h  S p y c h a ls k i w  
t ró js k o k ii w y n ik ie m  l i ,62 u s ta n o w ił 
re k o rd  w o je w ó d z tw a . ( im )

POKRÓTCE

W  D O B R E !  N O W O G A R D Z K IE J  
o d b y ły  się k o la rs k ie  w y ś c ig i ju ­
n io ró w  i m ło d z ik ó w . W  g ru p ie  
s ta rsze j n a d ys ta n sie  :s* k m  n a j­
le pszym  o k a za ł się W . S ta n k ie w ic z ,, 
w y p rz e d z a ją c  M . S zy m a n ia k a  (o b a j 
O g n iw o ) o raą - A . N ie m ie rz y e k ie g o  
(P o m o rze  S ta rg a rd ). W śród  m ło d ­
szych k o la rz y  n a 26-k iio m e tro w e j  
tra s ie  t r iu m fo w a ł S. W ó jc ik , p rzed  
J. Ż a k ie m  (o ba j O g n iw o ) i S. R ah -  
czu k ie ro  (G r y f ) ,  (d)

B A Ł T Y C K IE  R E G A T Y
W  W A R N E M U E N D E  (N R D ) ro zpo ­

czę ły  się w ie lk ie  re g a ty  z o kazji- 
„T y g o d n ia  B a łty k u ” . W  17 e d y c ji 
t ra d y c y jn e j im p re z y  uczestn iczą  
462 ja c h ty  z C SR S, D a n ii , F in la n ­
d ii, H is z p a n ii, K u b y , N R D , P o ls k i, 
R F N , R u m u n ii, W ę g ie r  i Z S R R . 
W a ru n k i s z to rm o w e s p ra w iły , że w  
p ie rw s zy m  d n iu  im p re z y  w y s ta r to ­
w a ły  ty lk o  ja c h ty  p e łn o m o rs k ie . 
F ie rw s z y  w y śc ig  n a  tra s ie  długości 
38 m il m o rs k ic h  w y g ra ł b eza p e la ­
c y jn ie  p o ls k i ja c h t  „ D a r  Szczeci­
n a ” p rze d  , ,U n iv e rs ita s e m ” i  „ M u *  
ta fo  (oba N R D ).

J E S Z C Z E  J E D E N  R E K O R D  
U L R IK E  R IC H T E R

1 5 -L E T N IA  U lr ik e  R ic h te r  (E irt 
h e it  D re z n o ) u s ta n o w iła , w ' o stat­
n im  d n iu  p ły w a c k ic h  m is trzo s tw  
N R D  w  D re ź n ie , re k o rd  ś w ia ta  w  
w y śc ig u  n a 199 ra s ty le m  g rzb ie to ­
w y m . R ic h te r  p rz e p ły n ę ła  s e tk ę  w  
1.94,43. D o ty ch c zas ow y re k o rd  K a n a ­
d y jk i  W e n d y  C ook w y n o s ił 1.04.78,

DZIĘKUJEMY...
...za p o z d ro w ie n ia  p rzes tan e C zy ­

te ln ik o m  i re d a k c ji „ K u r ie r a ” :
— za ło dze  ja c h tu  „S o łin g ”  — K S  

S ta l S to czn ia  z T a ł i in n a . g d z ie  od­
b y w a ją  sie „ X X V  R e g a ty  B a łty c ­
k ie ” ;

— za łogom  h a rc e rs k ic h  ja c h tó w  
„ ls kc a -79 ", „ W a t r a ”  i „ T o te m ”  
p rz e b y w a ją c y m  w  re js ie  „ B a łt y k  
M o rz e m  P o k o jo w e j - W s p ó łp ra c y ” ;

— p iłk a rs k ie j d ru ż y n ie  M K S  P o ­
goń u cze s tn ic ząc e j w  t u r n ie ju  W  
D e c in ie , . *
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IW T O R E K , 
9 L IP C A

D7JS:
Zenona,, W eron iki 

JU TR O : 
F ilip a , A m elii

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, tem p. do 20 st. 
W ia try  siebe z k ie ru n k ó w  
zaehodnieh.

W  S ü iiw m ie  i w o J e w M a Ł w »  
c iśn ie n ie  « H A o s fp rv **» «  wy­
nosi 1013,4 m H ib a ta  <760,2 m m  
H g). W  ciągu A nia n ie w ie lk i  
spadek c iśn ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go »2 g 1 8 -7 :  D O R O S Ł .Y C H  — 
a l. Je dnośc i N a ro d o w e j 12 — ea łą  
-o b ę ;  N R  2 — N a d  O d rą  18 — g 
15—8; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. 
P ia s tó w  1 — g. 20—9.

A P T E K I

N R  52 K rzy w o u s te g o  7a <tel. 386-73); 
N R  2 u l M ic k ie w ic z a  101 (te l. 
730-44), N R  8 a l .  W y z w o le n ia  107 
( te l. 210-12); N R  10 u l N ad  O d rą  20; 
N R  62 u l. B at. C h ło p sk ich  54 
(Z d ro je ) .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  400-21, 
400-22, 480-23, 460-24; P o e iąg i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — *34; P o e iąg i o d je ż d ż a ­
ją c e  — »33

O rfe u s za . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l ) .  20.20 In fo rm a ­
to r  tu ry s ty c z n y . 20.50 M o rs k ie  op o ­
w ie śc i — p ró g  ro z ry w k o w y . 22.05 
„24 g o d z in y ”  (k o l.) .

U W A G A :  T e le w iz ja  zas trzeg a  so­
b ie  p r a w e  z m ia n y  p ro g ra m u .

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j  
50 — te l. 420-32 g. 9—20.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O I.S H 1

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 19, 22, 23, 24 
15.10 Z  fe s tiw a lu  zespo łów  a r t y ­
s ty czn yc h  W P  16.16 Z  p o ls k ie j fo -  
n o te k i. 16.35 M e lo d ie  z K r a ju  R ad. 
17 R a d io k u r ie r  17.2« R ytm o ste p  
17.40 C o lem a n  H a w k in s  i  jego  ze­
spó ł. 18 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 18.25 
K ro n ik a  m u zyc zn a . 19.15 G w ia z d y  
ś w ia to w y c h  es trad  19 45 R y tm , r y ­
n e k , re k la m a . 20 In te rs e rw is  21 
S ztu k a  ż y w ie n ia  21 15 K o n c e r t  ży -  
eze ń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i p o w a żn e j. 
22.15 R e c ita l s ióstr P o in te r . 22 30 
M a h a v is b n u  O rc h e s tra  23.10 Ja m -  
session. 0.15— 2.55 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.36, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I;  18.25, 6.61.

K o ś c ie ln a  9—5, te l. 436- 
69. 87-P
D O M  p ię tro w y , g ara ż , 
o g ró d ek , w o ln e  m iesz­
k a n ie , 4 p o k o je , k u c h ­
n ia  — sp rze d am . Ś m i­
g ie l, P o zn a ńs k ie , in f o r ­
m a c je  — M . S ta n is ła w ­
s k i, u l. R a ta jc z a k a  27/»a 
— 61-814 P o zn a ń . 65-1 
P O Ł  w i l l i ,  k o m fo r t  w  
L ą d k u -Z d ro ju , z a m ie n ię  
na podobne w  S zczec i­
n ie . O f e r t y : B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  10956.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogo­
to w ie , te l. 459-59, Ł a z a -  
ro n ek . 16280-G
IN S T A L O W A N IE  szyn  
zas ło n o w y ch . uszczel­
n ia n ie  o k ie n  ta ś m ą  m e  
ta lo w ą , te l. 746-70, od 
9—11- 10082-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 758-21, D u d z ik .

10979-G
C Y k l i n u j ę  m e ch an icz ­
n ie  —  p a rk ie ty , te l. 
279-22, d zw o n ić  od 7—9.

10587-G

D E L F IN  (te l. 488-78) „ N o w a  m is ja  
k o rs a rz a ”  — p a n ., f r . ,  1. u ,  g. le.aft, 
13; „P ó jd z ie s z  ponad  s a d em " —

rai., 1. 14, g  ¡5.30, 18, 20 (w to re k  
środa) ; K O S M O S  (te l. 355-02) „ M a ­
n ia  w ie lk o ś c i”  — f r . - w ł . ,  1. 14, g. 9, 

11.15, 13.30, 16, 18.30, 21; C O L O S S E U M  
( te ł. 458-18) „ W ie lk i  lu p  gan g u  O lse­
n a "  — d u ń  , 1. 11, g. 9, ¡1.15, 13.30, 
16, >8.15, 20.30 (w to r e k  i  środa);
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ Z b ro d n ia  w  
k lu b ie  te n is o w y m ”  _  p a n ., ju g ., 1 
18, g. 11. 15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 
(w to r e k  i ś rod a ); P IO N IE R  (te l. 
175-02) „P o s tra c h  T ek sa su ”  — po i., 
1 7, g. 10, 17; „ G e d z illa  c o n tra  H e -  
d o ra ”  — p a n ., ja p ., 1. 14, g. l i ,  13, 
15; u Z  ta m t e j  s tro n y  tę c z y "  — p o i., 
1. 16, g. .18, 20 „ Z n ik a ją c y  p u n k t”  
—  U S A , 4. 18, g. 22 (w to re k  i ś ro ­
d a ); D E R  B Y  — „ T o ra !  T o ra !  T o ra !” 
—  A)SSk,. 1. 14, g. 21; O G R O D O W E  
—  „ P o je d y h e k  re w o lw e ro w c ó w ”  — 
U S A , 1. 16, g. 21; M A R S  — „ A lb a ­
t ro s ” — f r . ,  1. 16, g. 18, 20; P R O ­
M IE Ń  — „ P ry w a tn e  życ ie  S h e r-  
ło e k a  H o lm e s a "  — p a n ., a n g ., 1. 
14, g . 16, 18.10, 20.20; K L U B  T P P R  
— „ K a p ry s y  M a r i i”  — f r . ,  1. 11,
g 18, 20; E C H O  (K rz e k o w o ) . .W ie l­
k a  w łó c zę g a ” — p a n ., f r . ,  1. '  11, g 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ N ie  
m a m o cn y ch ”  — p o i., 1. l i ,  g.
18, 20; H U T N IK  (S to łc zy n ) „Ś led z­
tw o  .p o l ic z o n e ,  p roszę za p o m n ie ć ”  
—  ,W .ł., 1. 18. g. 18, 20; 1 M A J  (Zy- 
do w cę ) „ P o je d y n e k  na w ie t r z e "  — 
p a ń ., j a p ,  1. 18, g. 18, 20; B A J K A  
(P o lic e ) „W e s t S ide S to ry ” — p an ., 
U S A , 1. 14, g. 17, 18 40; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ K ró lo w e  D z ik i, 
go Z a c h o d u ” — f r . ,  1 14, g '20; Z A ­
T O K A  (N . W a rp n o ) „ F ra n c u s k i  
łą c z n ik ”  —  U S A . 1. 16, g. 20; S Y ­
R E N K A  (S m ie rd n ic a ) , ,D ra m a t  za ­
zd ro ś c i” — w ł.-h is zp ., 1, 16. g. 19: 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „A b s o lw e n t- 
—  p an ., U S A , 1 16; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ N ie  m a m o c n y c h "  — poi., 
1. 11; M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )
„ K ró lo w e  D z ik ie g o  Z a c h o d u ” — 
f r . - w l . ,  1. 14; IN A  (S ta rg a rd )
„ W s p a n ia łe  s ło w o  w o ln o ś ć” — 
ra d ź ., 1. 14, g. 17, 18.3«; D A R  (S ta r ­
g a rd ) „ H ib e rn a tu s ”  — p a n ., f r . ,  1 
11, g. 18, 20;

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27; S ztu ka  
P o m o rza Z a c h o dn ieg o  X I I I —X V I I  
w ie k , s ta re  s reb ra  w  zb io ra ch  M u ­
zeom  N aro d o w e g o  w  S zczec in ie  
F e s tiw a l m a la rs tw a  po lsk iego; 
W ła d z tw o  K s ią żą t I^ om orsk ieh ; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3: P o ls ka  nad  
B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t. P rz y ro ­
da m o rza . U rzą d ze n ia  i m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h . G o s po d a r­
ka  rnórska n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945—1970. D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im  K u ltu r a  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j. Z  d z ie jó w  rz e ­
m ios ła  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  Z  
d z ie jó w  mbnfety na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im . „ Z a  w o lność i w y z w o le ­
n ie ” . B u d o w n ic tw o  o k rę to w e  w  
g ra fic e  X V —X I X  w . g. 10 -18 . M o r ­
sk i O ś ro d ek  K u lt u r y :  A m a to rs k a  
T w ó rc zoś ć  L u d z i M o rza  g. 12—18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  M IE J S K I S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  — W o jc ie c h a ; W E W N .
—  S z p ita l M ie js k i (G o lęc in o ): C H IR .
—  G o lę c ino : P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P io tra  S k a r g i; N E U R O L O G IA  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  
r~ A rk o ń s k a ;

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) , 16.40 P r z y -  15 « » d io fe r ie  15.40 Z a g a d k i m u -  
ja e ie ls k ie  w iz y ty  17 10 S y lw e tk i X  ty c z n e . 16 W y p o c z y n e k  i  tu ry s ty -  
M u z y  — J a re m a  S tę p o w s k i. 17 40 k a - łe łS  „ M o rz e  w  m u zy c e ” . 16.40 
D la  m ło d z ie ży . 18 20 K ro n ik a  P o - Z e  ś w ia to w e j es tra d y . 17 P A W  
m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.4« K o n - 1715 D e b iu ty . 17.25 A u d y c ja  d la  
s y iiu m . 19.10 P rz y p o m in a m y , ra d z i-  m ło d z ie ży  18.15 A u d y c ja  lite ra e k a .  
m y . 19.20 D o b ra n o c  19 30 D z ie n n ik  1840 U rp g i p o z n a n ia . 19 P o e m at  
T V  ( k o l ) .  20 20 F ilm  „ J ó ze f B a l-  sy m fo n ic zn y . 19 L e k c ja  ję z . ang. 
sam o" 21.20 W iad o m o śc i sp o rto w e  ,# -3® M a g a zy n  ł ite ra c k o -m u z y e z n y . 
21.25 Ś w ia t  i P o ls k a . 22 10 S p o tk a - 20 K s ią ż k i, k tó re  na w as cze- 
n ie  z  M ie e zy s ia w e m  C zec h ow icze m  kaJ*ł- 21.15 Z w ie rz e n ia  w ie czo rn e . 
22.45 K o n s y liu m . 23 D z ie n n ik  T V  2195 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu . 22.05 
(k o l.) . S y m fo n ia . 22.20 R a d io w y  T y g o d n ik

K u ltu r a ln y . 22.30 K a le jd o s k o p  k u l-  
P R O G R A M  I I  tu ra ln y . 23 P o ls ka  m u z y k a  w s p ó ł­

czesna. 23.40 T a ń c e  s y m fo n iczn e .
17.50 P o ls k i f i lm  d ok. 18.45 N o w e ­
la  f ilm o w a  „S za n sa” . 19.20 D o b ra -  P R O G R A M  I I I  
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.20 O ra -

„O d y s p ła c zą c y ". 21.20 T e a tr  1510 d y s k o te k a  pod g ruszą . 1 5 ."
T V  „M iło ś ć  p rze z  w ie k i” , 
g o d z in y ” .

Br o d a
p r o g r a m  1

10.05 F ilm  ra d ź . „ C z ło w ie k

D z ie n n ik  p r a k ty k a n tk i.  15.45 M i ­
ło s ne  p io se n k i B a r r y  W h ite ’a . 16 
W iz e ru n e k  ó rty s ty . 16.30 W  po ­
d w ó jn e j ro ll  — N o v i. 16.45 N asz  
r o k  74. 17.05 „ J o k o h a m a ” . 17.15
K ie rm a s z  p ły t .  17.40 L u d z ie  i bu - 

bez r iy n k i. 18 30 P o li ty k a  d la  w s zys t-
a d re s u " . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) , k ic h . 18.45 Ś w ia to w e  p rze b o je  po 
16.40 R ep  f ilm o w y . 17.65 L o so w a n ie  czesku . 18.05 Ś w ia to w e  p rze b o je  po 
M ałe g o  L o tk a  17.15 P ró g . p u b l. f ra n c u s k u . 19.20 K s ią żk a  tyg o d n ia , 
(k o l.) . 17.45 Ś p ie w a  K a re ł G o tt  (k o -  19.35 M u zy c zn a  poczta U K F . 29 
lo r) . 18.20 K ro n ik a  P o m o rza  Z a -  M u s ic a  A n tiq u a  P o lo n ic a . 20.31 Sou l 
chodniego, 18.40 „S e z a m ” . 19.10 W y - n a sa ks o fo n ie ^  20.40 „R o d z in a  P o ­
s tą p ie n ie  a m ba sa d o ra  M R L . 19.20 sze p szy ń sk ieh ”  20.55 P rze b ó j za 
D o b ran o c  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) , p rze b o je m . 21.25 T an g o  zn ó w  m ori-
20.20 F ilm  ra d ź . „ C z ło w ie k  bez ne. 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j po - 
a d re s u ” . 21.30 S p o r t . 21 40 „ A w a n s ” , l i t y k i .  21 50 O p e ra  ty g o d n ia . 22.15
22.20 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . D ia b ły . 22 45 P rz e b o je  na g ita rze .

23.66 O po le  n ie  ty lk o  z a m fite a tru . 
P R O G R A M  I I  23.50 G ra  B u r t  B ac h ara ch .

m u z y k i. 18.05 U W A G A : P o ls k ie  R a d io  zas trzega  
18.45 G o d z in a  sobie p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

K U P N O

4 łipca 1974 r. zm arła  w  w ieku  la t 39 
J A N IN A  T IT O W

K ierow n iczka  B iura  Cechu Rzemiosł 
Budow lanych i Drzew nych  

w Szczecinie.
W  Z m a rłe j straciliśm y sumienną  

pracownicę i dobrą, serdeczną 
koleżankę.

Najszczersze w y ra z y  g łębokiego  
współczucia Rodzinie  

s k ła d a ją

Zarząd, członkowie i pracow­
nicy B iura  Cechu Rzemiosł Bu­
dowlanych j Drzew nych w  
Szczecinie.

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, że 
3 łipca 1974 r. zm arła  

we W rocław iu  
nasza Droga Koleżanka

m gr P E L A G IA  D O B R O M IL S K A

Zasłużony członek, długoletnia b. 
przewodnicząca Szczecińskiego O d­
działu Polskiego Tow arzystw a Psy­

chologicznego.
W yrazy współczucia Rodzinie  

składają
koleżanki i koledzy ze Szcze­
cińskiego O ddziału P TP.

Z  głębokim sm utkiem  zaw iadam iam y, 
że zm arł nagłe nasz najukochańszy

M Ą Ż  I  O JC IE C

Henryk Jankowiak
żona, syn, c ó rk i i  zięć

N A U K A

P O P R A W K I!  M a te m a ­
t y k a ,  f ra n c u s k i, n ie ­
m ie c k i, ła c in a , a n g ie l­
sk i. P ro w a d z i posiada­
ją c y  40 -le tn ie  d o ś w ia d ­
czen ie  k o re p e ty to r , te l.  
359-53 (G o n iew icz).

16176-G
D O Z Ę  p o lsk iego, m a te ­
m a ty k i,  te l. 760-16.

10315-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  za ra z  p o ­
m oc do  2-le tn ie g o  dz ie  
o k a , te l. 826-840, u l.  9 
M a ja  21—8.

10984-G
P O S Z U K U J Ę

S K O D Ę  160-L w zg ię d n ie  
W a rtb u rg a  no w eg o  lu b  
po  m a ły m  p rzeb ieg u  — 
k u p ię . T e l. 348-35.

10565-G
K O R B O W O D  do  F ia ta  
600 — k u p ię , te l. 73-110

10577-G

S P R Z E D A Ż

F O R D A  T a u n u s ą  12 m 
— sp rze d am . Ś w in o u j­
ście, u l. A rm ii L u d o w e j 
6f/9 . 89-P
P A L N IK  a u to m a ty c zn y  
e. o. na ropę p rod . R F N  
oraz -o po n y  ra d ia ln e  4 
S T K  „ M ic h e lin ”  145 SR  
13. now e z d ę tk a m i — 
sp rze d am . Ś w in o u jśc ie , 
te l. 30-35. 88-P
W Ó Z E K  g łę bo k i w  do­
b ry m  sta n ie  — tan io  
sp rze d am . S tarzyń sk ie g o  
3/4. 19516-G
F E R M Ę  d re w n ia n ą  de 
ro z b ió rk i na deski — 
sp rze d am , te l. 625-97 po 
godz. 19. 10524-G
M O T O C Y K L  M Z-258 — 
sprzedam . P o tu lic k a  26, 
w a rszta t od po d w ó rza .

10543-G
F IA T A  125 P . 1500. od ­
b ió r  m a rzec  1974, n a gw a  
ra n e ji, za k o n s e rw o w a ­
n y  m etodą M L , ceną 165 
t.ys. z ł — sprzedam . O- 
fe F ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 19559. 
W A R S Z A W Ę  M -20 —
sprzedam . J e rz y  P a w ­
ło w s k i — D ąb ie , u i. W a r  
m iń s ka  22. 10570-G
r o w e r  m ło d z ie ż o w y  — 
sp rze d am , u l. W itk ie w i­
cza 39/47. 10571-G
K O T K Ę  sy ja m s k ą , p ię k ­
n ą  — ta n io  sprzedam , 
te l. 719-88. 10573-G
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą  p ó łro zk ła d a n ą  —  
ta n io  sprzedam , te le fo n  
706-75, 10570-G
A P A R A T U R Ę  n ag ła śn ia ­
ją c ą  o ra z  k a m e rę  po ­
g łosow ą, ec ho lanę — 
sp rze d am , te l. 38-200.

10582-G
T R Z Y  a k w a r ia  z ry b k a ­
m i — sp rze d am . W ia d o ­
m ość: u l. S zw ed zka  18.

10691-G .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B O T E L E K T R Y C Z N Y C H  

„ E L E K T R O M O N T A Ż ”
70-376 S z c z e c i n  

al. Boh. W arszaw y 15/16

ogłasza zapisy
do Zasadniczej 

Szkoły Budowlanej
Szczeein, ul. Chm ielewskiego 16/20, 

teł. 82-15-31
Szczecin, ul. Szeroka 53-b, teł. 757-64 
Świnoujście, uł. Gdyńska 25, te l. 46-53

do k la sy  I  na ro k  szko lny  1974/75 
w  zawodzie

elektromonter
instalacji przemysłowej

Nauka trw a 3 lata

W  czasie n a u k i u czn io w ie  o trz y m u ją  
b ezp ła tn ie  g a rn itu ry  szko lne  o raz 
d ru g ie  śn iadanie . D la  zam ie jscow ych  
za k ład  zapew n ia  bezp ła tne  z a kw a te ­
ro w a n ie  w  kw a te ra c h  p ry w a tn y c h . 
K andydatów  przy jm uje  się bez egza­
m inów  wstępnych w edług kolejności 

zgłoszeń.
A bso lw e n c i szko ły  mogą k o n ty n u o ­
w ać naukę  w  3 i  p ó łle tn im  T e ch ­
n ik u m  M e ch an iczn o-E n erge tyezn ym . 
S zczegółow ych in fo rm a c ji u d z ie la ją  
i zap isy p rz y jm u ją  s e k re ta r ia ty  w /w  

szkół.
_________________ 2783-K

Pracownicy poszukiwani
S zczecińskie Z a k ła d y  P ap ie rn icze  „S k o l-  
w in “  w  Szczecinie, u l. S to łczyńska  100, za­
tru d n ią  za raz : p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a l if i­
ko w an ych , m ężczyzn do p rac  za- i w y ła d u n ­
ko w ych  w  tra nsp o rc ie  oraz do o bs łu g i m a ­
szyn i u rządzeń pap ie rn iczych , p ra cow n ice  
n ie w y k w a lif ik o w a n e , k o b ie ty  do p ra cy  
p rzy  obsłudze  m aszyn i u rządzeń  p a p ie r­
n iczych, ś lusarzy i e le k tro m o n te ró w  z 
ukończoną zasadniczą szkołą zaw odow ą 
lu b  p rzyuczonych  do zawodu. Praca na 3 
z m ian y  w  system ie 4 -b ry g a d o w e j o rg a n i­
zac ji p racy. Z a k ła d  je s t p rze ds ię b io rs tw em  
ro z w o jo w y m  i p ro w a d z i szeroką d z ia ła l­
ność w  zakresie  szko len ia  zawodowego, a 
za k ładow a  P aństw ow a  K o m is ja  K w a lif ik a ­
c y jn a  u p ra w n io n a  je s t do n ad aw an ia  ty tu ­
łó w  m is trz ó w  i ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o ­
w anych . P rze ds ię b io rs tw o  d yspo nu je  hote­
lem  ro b o tn iczym  i k w a te ra m i p ry w a tn y m i 
o raz s to łów ką . Zg łoszenia  p isem ne i osobi­
ste p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r i S zko len ia  Za­
wodowego, 71-871 Szczecin, u l.  S to łczyńska  
100, le i. 23-241 w e w n . l i t ) .  2918-K

L O K A L E

D W IE  p a n ie n k i 
k u ją  po k o  jo .

s ta re  b u d o w n ic tw o  40 i c in ie -Z y d o w c a c h , żarnie  
80 m k w ., za m ie n ię  n a n ię  n a 2 p o k o je  z  ku c h  
"ó e s zk a n ie  3 -p o k o jo w e . n ią , c h ę tn ie  S ze zec in - 
O fic y n a  i p a r te r  w y -  N ieb u s zew o . O fe r ty

o p ie k u n k i ° ® łoszen S zczecin  k ) „ czone. Z g ło sze n ia , S zczecin  - Ż y d ó w c e  u ł.
op ieK un  16512. te l. 375-57 godz. 7— t *  *>-♦-------- -  -s,.rssr',L Wi*wo- “ “ tt* b,za2,e- * * " E<K,Z'le n ia  35/33. to e  p o szu k u je  m e u m e - p o z n a S  -  k a w a le r k a  je m  l in i i  7 l u t  8 1

r „ . , v  f r y z ie r k e  i ’ 1? " " ' : ' ’ 0,  i ) ' ' ,? 2.  a 5  a  spó łdzie lczą, z a m ie n ię  tobusem  l in i i  53
P a k ła d  m  « , b P o k o ju . B o h ateró w  „ a  M -2  iu b  w ię ks ze  w  UBM-CS

d am s ką  —  Z a k ła d  r r y z  w a rs z a w y  111/4. S zczec in ie . O fe r ty  —
je rs k i, Ja s ien ica, P ia -  10518-G L a b u d a , S zczec in , u l. Z G U B Y
stó w  44. n r  kodu  72- P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a B u rtz iszy ńs ka 22/9. po
OT5- 1W597-G  p ra c o w n ię  k ra w ie c k ą  w  godz. 16. 1036-G 26 M A J A  zn a le z io n o  w

m a t r y m o n u i n f  S ta rg a rd z ie  w  o k o lic y  S O S N O W IE C  -  m iecz- P o d ju c h a c h  m o to ro w e r  
iwz4 i k v w i w j v ia i . in ł  u l. G ro d z k ie j, C h ro b re - k a n ie  M -3 , I  p ., k o m - „ K o m a r ” . O d e brać  — 

. , go. Z ło tn ik ó w . Ł o k ie tk a , fo rto w e  za m ie n ię  na F o d iu e b y . u l G ra n ito -
P A N I  s ta nu  w o ln e g o, szc zec iń s k ie j. O fe r ty  k ie  m ie szk an ie  w  S zczec i- w a  42—3 z dow o d em  r e -  
k u ltu ra ln a , w y k s z ta łc ę - re w a ć  _  S targa rd , te l. n ie. W iadom ość: S zcze- ie s tra c y in y m  
n ie  w y zsze , pozna p a n a  62_e8 0  Godz. 19_ 20 cin , teL  82- 12- 92. ‘
w  w ie k u  la t  44—50. C e l 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :

10864-0
10542-G 10440-G 5 L IP C A  b r . pozo staw io -

D . ^  „  -  P O K O JE , k u c h n ia  — m i e s z k a n i e  k w a te -  no  w  tak só w c e  p o rtfe l
B iu ro  o g łoszeń  S zc ze- i az je n k a , p rze d p o k ó j, r u rk o w e , 3 p o k o je , k u -  U czc iw e g o  znalazco  p ro :

... ................... -  szg o  z w ro t pod a d re -
P A N I  z w v ższv m  w v -  „ u  o .  ' w ' ™ . ' , . ’ - T i i Z i :  ic m  -  Szczwoin. u l .. Ros

„. w  ś ród m ieś ciu , w y  c h n ia , ła z ie n k a , p iece, „  v
sok i p a rte r , sa m o d zie l- d.w ie p iw n ie e  n a d a ją c e  sem  _  ,7rî .AT

•w y zsf 5?n- .  w y ~ n e- z a m ie n ię  n a m ie szk a s’^ T1® w a rs z ta t  w  śród - to c k a  11/la .
k s z ta łc e n ie m , la t  32, p o - n je i_ p o k o jo w e  ró w n o - m iesc iu , za m ie n ię  n a  5 L IP C A  s k ra dz io no  su -
zn a  p an a do  la t  40. R oz rzęóne do I I  p ię tra , te l. m ie szk an ie  lu b  d a m e k  z p e k iń c zy k a  b ia ło -
w ie d ze n i w y k lu c z e n i. 38s. 03 od 16_ 18 o g ró d k ie m  p rzezn a czo - b T ^ 0 ^  Ostrzega^  ̂ s?e
toofCT-ty pow ażne ., B tu -  P A N N A  p ra c u ją c a  i  s tu -  o b o ję tn a  W a ru n k i

O głoszeń Szczec in  d łUją c a poszu k u je  p o ko - '1 ?  u zg o dn ien ia . O fe r ty  B lriM ri
10540.
K A W A L E R  la t  38
w zro s t 171, p o sia d ają­
cy  w a r u n k i m a te r ia l-
n e  d o b re  pozna p a - M _3 w  c e n tru m  na 
n ią  do la t  34, d o m a - k res ro ku . te l. 230-89 w  
lo rK ę  z  m ie szk an ie m  g 0 dz. 18—20. 10568-G

s u b lo k ato rsk ie g o . O - B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń — __  ,
Szczecin 10562 P O S Z U K U J E  p o k o ju  1
O D N 1 3 M Ę  m ie szk an ie  S S S S Ł ” ?

O głoszeń

sk iego 14/1.
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  O 
t re ś c i:  N a d k o n tro le r
W .S .O .Z . m g r in ż . E lż -t io u w iijT u  w ę ja t ie i i j ,  u a j -  , . , ,

c h ę tn ie j śródm ieście . O - b ie ta  « J w a c ie w s k a .

S zc zec in ie . C el m a - P O G O D N O

f e r ty  B iu ro  
S zczecin  10451. 
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l-

10973-0 
5 L IP C A  p rz y  p l. L o tn i­
k ó w  pozostaw iono

2 p o k o je , m _j w  K o s za lin ie , ła w c e  b łę k itn ą  k u rtk ę .
t ry m o m a łn y . k u c h n ia , ła z ie n k a , c . o ., z a m itn i i  na mie7z“k a n ie  U czciw ego' znalazcę p ro

s z c z e - z a m ie n ię  n a ró w n o rzę d - w  S zc zec in ie  O fe r ty  SZS o z w ro t t za w y s o k im  
ne lu b  3 m a łe , te le fo n  p Juro o g ło sze ń  Szcze- w y n a g ro d ze n ie m , w te l. 
703-48 do 15, 10572-G Cjn ,(>455 744-87. 18968-G
M A Ł Ż E N S T W '0  z m a - -N IE R U C H O M O Ś C I Sa m o t n y ,  m a ry n a rz  Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  o  

„nft ,y m  d z ie ck iem  p o szu k u - p o szu k u je  p o k o ju  na tre ś c i:  W o je w ó d zk ie
o g r o d n i c  r w o  — 900 n a jc h ę tn ie j s a m o d zie l k i lk a  la t .  O fe r ty  B iu ro  P rze d s ięb io rs tw o  G a s tro  
m  k w ., s z k la rn ia  o g rze - nego p o k o ju  z k u c h n ią , o g łosze ń  Szczecin 10503. n o m ic zne  O d d z ia ł R e -  
w a n a , dom  w  b u d o w ie , te l. 271-96 w  godz. 16—19. 2 P O K O J E  z k u c h n ią  i s ta u ra c ji i K a w ia rń  
I  ha o g ro d u , p rzy  P o z - 10598-G w y g o d a m i, k w a te ru n k o -  K a w . „ A g a w a ’» Szczec in ,
n a m u  — sp rze d am . 2 M IE S Z K A N IA :  d w u - w e , og ró d , m o żliw o ść u l. F e lc za k a  8b te l.  
K a w c z y ń s k i, P o zn a ń , p o k o jo w e , ś ródm ieście , h o d o w li n u tr i i  w  Szcze- 222-91. 10962-G

S ™ k r p o c z t w r 7 5 5 5 2 S R m A ^ u j E \ Ó L E r f n i i  w  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in , p i. H o łd u  P ru s k ieg o  S.
E . W itu s zy ń s k i, A Z b o ro ń  T E L E F O N Y -  c e n tra la  450 ( re d a J{tc,r  n a c ze ln y ), I.  Je lo n ek  (zas tępca red . n ac z .), M . S zy m c zy k  (se kre ta rz  re d a k c ji) ,  J. T im e n ,
462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77- d z ia ł su o rto w ć 37 osiu* d ia t  . r f dó n a ęze5neg °  457-41 ; s e k re ta rz  re d a k c ji 407-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n . 63); d z ia ł m ie js k i
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Więcej imprez wypoczynkowych

Szczecińska turystyka
przed lipcowym weekendem

S Z C Z E C IŃ S K IE  B IU R A  P O D R Ó Ż Y  za koń czy ły  ju ż  p rz y g o to - czaj w  p ro g ra m ie  dz ia ła ln o śc i 
w a n ta  do k o le jn e j w o ln e j sobo ty , k tó ra  —  p rz y p o m n ijm y  —  np. „O rb is u “  czy „G ro m a d y “ , 
p rzyp ad a  20 lip c a ! P rzyg o to w a n ia  te  m a ją  z a gw a ra n to w a ć  D rug a  —  to  im p re z y  typo w o  
szczecin ianom  w  sum ie  t rz y d n io w y , u ro zm a icon y  w ypoczynek , w ypoczynkow e , o rgan izow ane

sp ec ja ln ie  na lip c o w y  weekend. 
B Ę D Z IE  TO  także  egzam in  j  j a}i)  w ła śc ic ie le  sam ochodów  

p o p ra w k o w y  d la  ty c h  in s ty tu c ji,  będą m o g li pojechać z P ZM ot. 
k tó re  choć — w  o d ró ż n ie n iu  od na p lażę w  p renz lau  (N R D ). 
in n y c h  o śro dkó w  k ra ju  —  z u - B O R T  P T T K  zaprasza do B rzó - 
p e ln ie  serio  z a ję ły  się m a łą  tu -  zek  nad Za lew em ^ S zczecińskim , 
ry s ty k ą , to  je d n a k  za p ie rw s z y m  T rze b ieży  i  do G łu ska , „P o m e - 
razem , w  m a ju , p o p e łn iły  k i lk a  ra n ia “  p ro p o n u je  spędzenie 
b łędów . W ówczas to  re k la m a  w eekendu  w  D ra w n ie , Iń s k u  i 
ja k  i same o fe r ty  dotyczące K a m ie n iu  P om orsk im , 
m o ż liw ośc i spędzenia czasu z b y t N a leży  w ię c  przypuszczać, że 
późno t r a f i ły  do szczecin ian. ^ym  razem  w ię ce j osób n iż  w  
P ra k ty c z n ie  zaspokojono  p o trze - m a j u> zostan ie  u sa tys fa kc jo n o - 
by za k ład ó w  pracy , in d y w id u a l-  w a n y c b  o fe r ta m i b iu r  podróży, 
n y  k l ie n t  o dch od z ił z p rz y s ło - o b y  ty ik c  pogoda dopisa ła , 

k w itk ie m . Poza ty m

Usunąć zawalidrogę
R U C H L IW Y  d a w n ie j c ią g  h a n d lo ­

w y  — A l, W o js k a  P o ls k ieg o , od 
k i lk u  m ie s ię c y  s ta n o w i w ie lk i p lac  
b u d o w y . Z g ro m a d zo n e  p ie zbę d n e  
m a te r ia ły  z b ra k u  m ie js c a  z łożono  
n a poboczach c h o d n ik ó w . F o rm u ­
ją c  s te r ty  e le m e n tó w  b u d o w la n y c h  
tu ż  p rz y  k ra w ę ż n ik a c h , zas ło n ię to  
c a łk o w ic ie  p o le  w id z e n ia  k ie ro w ­
com  w y je ż d ż a ją c y m  z u l. B o g us ła­
w a  od s tro n y  u l.  B . K rz y w o u s te ­
go . W c z o ra j n a w e t b y liś m y  ś w ia d ­
k a m i w y m u s ze n ia  p ie rw s ze ń s tw a  
p rz e ja z d u , k tó re  w y n ik ło  n a s k u ­
te k  o g ra n ic ze n ia  w idoc znoś ci p rzez  
s k ła d o w a n e , e le m e n ty  b u d o w la n e . 
P o n ie w a ż  s y tu a c ja  m oże w  k a ż d e j  
c h w ili  się p o w tó rz y ć  i  m oże dojść  
do  p o w a żn e j w  s k u tk a c h  k o l iz j i ,  
n a le ż y  n ie zw ło c zn ie  p rzen ieś ć p ły ty  
w  in n e  m ie jsce . W y m a g a  teg o  bez­
p ie c ze ń s tw o . (bos)

Idąc przez 
miasto

S O J U S Z N IC Y  Z Z M

N A  s k rz y ż o w a n iu  u l. G o ­
le n io w s k ie j z  d ro g ą  E - I4  za u ­
w a ż y liś m y  w  ty c h  d n iac h  
g ru p k ę  p ra c o w n ik ó w  u rz ą d z a ­
ją c y c h  e s te ty c zn y  k lo m b . Ja k  
się  o k a za ło , b y ła  to  b ry g a d a  
R e jo n u  E k s p lo a ta c ji D ró g  P u ­
b lic z n y c h  z D ą b ia . K w ia ty ,  
k tó re  posadzono na k lo m b ie  
pochodzą z w ła s n e j „ s z k ó łk i”  
tegoż p rze d s ię b io rs tw a . S zcze­
cińscy d ro g o w c y  u rz ą d z i li w  
ty m  ro k u  w ie le  pod ob n y ch  
z ie le ń c ó w .

B A Ł A G A N  W O K Ó Ł  
„ A R K O N Y ”

śĘf E L E G A N C K O  p re z e n tu je  
się f ro n t o rb is ow sk ieg o  h o te lu  
„ A rk o n a ” . Je że li je d n a k  k to ­
k o lw ie k  z a jr z y  od ty łu .. .  do­
s trze że  is tn y  b a łag an : p o roz­
rzu ca n e  na t ra w n ik u  r u r y , ce­
g ły  i  in n e  ru p ie c ie , a tu ż  ob o k  
w y s ta w io n e  n a  p u b lic z n y  w i­
d o k , k łu ją c e  oczy z  od leg łości 
k ilk u s e t  m e tró w  b la sza ne , „po ­
d w ó rk o w e ”  p o je m n ik i na śm ie ­
ci. W szys tko  to  m a  m ie js ce  na  
ek sp o n o w a n yc h , o d w ie d za n y c h  
p rzez  w ie le  w y c ie c z e k , te re ­
nac h  P od za m cza .

■Jf W Z D Ł U Ż  c a łe j n ie m a l 
u l. P rz e s trz e n n e j je d n o  ze 
szczec ińskich  p rze d s ię b io rs tw  
in ż y n ie ry jn y c h  p ro w a d z i p rac e  
in s ta la c y jn e . W y k o p  zosta ł za ­
bezp ie czo n y  s z a ry m , le d w ie  
w id o c z n y m  szn u re m . J e d y n ie  
tu  i  ó w d zie  w is zą  doczep ione  
doń re s z tk i c ze rw o n y c h  w s tą ­
żek . O s trze g am y w ię c  k ie ro w ­
có w  p rze d  g ro źb ą  w y p a d k u .

w io w y m  
w śród  p rze ds ta w io nych  w  m a ju  
p ro p o z y c ji b y ło  za dużo w y c ie ­
czek o ch a rak te rze  k ra jo z n a w ­
czym , nas ta w io nych  g łó w n ie  na 
w ożen ie  tu ry s tó w  a u to ka ra m i.

Z in fo rm a c ji u dz ie lo n ych  nam  
w  W yd z ia le  k u l t u r y  F izyczn e j i 
T u ry s ty k i U rzędu  W o je w ó d z k ie ­
go w y n ik a , że b łę d y  n ie  zostaną 
pow tó rzone . Zebrano  ju ż  o fe rty  
od w szys tk ich  b iu r  pod róży i  na 
począ tku  bieżącego tyg o d n ia  u - 
każą się w  fo rm ie  sp ec ja ln ie  
w y d a n e j u lo tk i.  Jednocześnie 
rozpoczn ie  się k a m p a n ia  re k la ­
m ow a, podobna do te j,  ja k ą  
p rzeprow adzono  w  m a ju . A  za­
tem  w szys tk ie  in fo rm a c je  d o trą  
do lu d z i o  w ie le  w c z e ś n i e j .  
Będzie  w ię c e j czasu na zastano­
w ie n ie  się i w y b ra n ie  je d n e j z 
30 im p re z  tu ry s ty c z n y c h . B o  t y ­
le  ic h  jest, u jm u ją c  rzecz tem a ­
tyczn ie . K ażd a  z n ic h  może być  
p o w ie lo n a  —  je ś li zn a jd ą  się 
chętn i.

O fe r ty  b iu r  p od róży  zosta ły  
podzie lone  na d w ie  części. 
P ie rw sza  —  to  tra d y c y jn e  w y ­
c ieczk i, zn a jd u ją ce  się za zw y-

(jas)

fJa budowie 
T E  A T  R U 
L E T N IE G O

MPK komunikuje
W  Z W IĄ Z K U  z w y m ia n ą  siec i 

t r a k c y jn e j ,  k tó ra  b ęd z ie  się o d b y ­
w a ć  n o c a m i: od 9 do 14 b p i. (w  
godz. 23.50— 4.30) — n a s tą p ią  z m ia n y  
w  k u rs o w a n iu  t ra m w a jó w  l in i i  2 
i  3. T ra m w a je  nocne l in i i  3 będą  
k u rs o w a ły  na tra s ie  P o m o rza n y  
u l. W a w rz y n ia k a  p rz e z  a l. 
B u c z k a ; o d c in e k  od a l. M . B ucz­
ka  do L a s k u  A rk o ń s k ie g o  ob s łu ży  
au tobus. L in ia  n r  2 zo s tan ie  na  
łe j tra s ie  za s tąp io n a  au to b u se m .

Wciąż ten sam temat

KIEDY ZNIKNĄ KOLEJKI 
w urzędach pocztowych?
M IE S Z K A Ń C Y  w o je w ó d z tw a  W o je w ó d z k im  naradzie , K o m i-  

szczecińskiego z n a jd u ją  się pod te t U pow szechn ian ia  Oszczędno- 
w zg lędem  posiadanych  ks iążę- ści z łożony  z p rz e d s ta w ic ie li ża­
czek oszczędnościowych na in te reso w a nych  in s ty tu c ji,  na - 
p ie rw szym  m ie jscu  w  k ra ju ,  k re ś li ł g łów ne  k ie ru n k i u sp raw - 
L e g ity m u je m y  się też je dn ą  z n ie ń : d la  ro z ła do w a n ia  t ło k u  w  
n a jw iększych  zaoszczędzonych urzędach  pocz tow ych  i  kasach 
k w o t p ien ię d zy  p rzyp ad a jących  P K O  zw iększona zostan ie  ilość 
na  statystyczną, szczecińską a ge nc ji p rzy  zak ładach  pracy, w  

g łow ę “ o k ien ka ch  kasow ych  zn a jd ą  się
”  Z  ro k u  na ro k  w z ra s ta  liczb a  je d y n ie  k a s je rk i bardzo  ope ra - 
oszczędzających w  P K O . Z  ro k u  tyw n e , od p aźd z ie rn ika  p ow s ta - 
na ro k  też -  m nożą  się sk a rg i " 3  w  w o je w ó d z tw ie  lic z n e  p u n k -  
na d z ia ła ln o ść  u rzę dó w  poczto - ty  sprzedaży b ezg o tó w ko w e j (za- 
w ych  i  P K O . Przed o k ie n k a m i z» to w a r  czekam i),
p ra w ie  zawsze sterczą tas iem co- P osunięcia  te w  s tosunkow o  
w e k o le jk i in te resa n tó w . K lie n t  k ró tk im  czasie m a ją  dać odczu- 
n ie  zawsze o r ie n tu je  się w  k o n - w a ln ą  d la  w szys tk ich  p op raw ę
k re tn e j „o p e ra c ji“  f in a n s o w e j.__________________________  (wvs>
Częstokroć b ra k  o dp ow ie dn ie j

PROSZĘ O GLOS

R Ó W N O L E G L E  z p ra c a m i Pozostało ¡OSiCZe 9 dni
p rz y  b ud ow ie  sceny i  w id o w n i
te a tru  le tn iego  w  P arku  K a -  --------------------------——— — —— ——
sprow icza , w  w a rsz ta tach  i  na 
zapleczach k i lk u  p rze ds ię b io rs tw  
t rw a ją  p race nad p rzyg o to w a ­
n ie m  dachu  nad sceną. N ie k tó ­
re e lem en ty  są tu  ju ż  gotowe.

S to czn ia  Szczec ińska im . A . W a r -  
sk iego  w y k o n a ła  (w c ze ś n ie j, n iż  się  
z o b o w ią za ła ) s p e c ja ln e  w ó z k i — 
ru c h o m y  e le m e n t k o n s tru k c ji, a 
sp ó łd z ie ln ia  „ U n ip o r t”  p rzy g o to w a ­
ła  o lin o w a n ie . P o zo s ta łe  e le m e n ty  
ru chom e go  dac h u  w y k o n u ją  p ra ­
c o w n ic y  F M S  „P o lm o ” , S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w  im . 7 L is to p a d a , M P K  
i  M P O .

N A  S Z C Z Y C IE  w id o w n i tea­
t ru  le tn iego , po p rz e c iw n e j s tro -

#  Trwa montaż elementów dachu 
®  Problem z pawilonem gastronomicznym
n ie  p a rk o w e j a le jk i,  bud ow an y ca ły  p lac  b u d o w y  łączn ie  z o- 
je s t od k i lk u  m ies ięcy p a w ilo n  g ra dza ją cym  go p arkanem , zo- 
gastronom iczny . B ud o w a  postę- s tan ie  rozebrany. P onow n ie  b u - 
p u je  bardzo  p o w o li. Już dość dow a  p a w ilo n u  gastronom iczne - 
d aw n o  na pos iedzeniu  Społecz- go m a ruszyć jes ien ią . 
nego K o m ite tu  B u d o w y  zade- Tym czasem  n ie  w ia d om o  d la -  
cydow ano  w ięc, że do 19 bm . czego ro b o ty  p rzy  w znoszeniu  
prace zostaną dop row adzone do fun d am en tów ... p rze rw a no . K ie -  
tzw . stanu  zerowego ( in n y m i s ło  ro w n ic tw o  b ud ow y  te a tru  o trz y  
w y  —  zakończone zostaną fu n -  m a ło  w ła śn ie  p ism o od in w e - 
dam en ty  p a w ilo n u ), po czym  stora  (czy li d y re k c ji W o je w ó dz­

k iego  P rze ds ię b io rs tw a  G as tro ­
nom icznego) in fo rm u ją c e , iż  po 
p ie rw sze  —  prace zosta ją  p rze ­
rw ane, gdyż W P G  n ie  o trzym a ­
ło  zgody na budow ę (?), po d ru ­
gie —  n ie  ma m o w y  o w y k o n a ­
n iu  fu n d a m e n tó w  i  ro ze b ra n iu  
szpetnego p a rkan u  p rzed  dn ie m , 
w  k tó ry m  n as tąp i o tw a rc ie  tea­
t ru  i  p ie rw szy  u roczys ty  k o n ­
c e rt!  T rzeba  przyznać, że coś tu  
„n ie  g ra “  proszę W P G . (Ławo)

in fo rm a c ji o raz co tu  u k ryw a ć , 
ró w n ie ż  n iew ied za  „p a n ie n e k  z 
o k ie n k a “  je s t p rzyczyną  d u b lo ­
w a n ia  m a c h in a c ji, n iep o trzeb ­
nego o dsy ła n ia  in te resa n ta  itd .

A b y  u ła tw ić  m ieszkańcom  
w o j. szczecińskiego oszczędza­
n ie , p os tanow iono  w p ro w a d z ić  
jeszcze w  b ieżącym  ro ku , liczne  
zm ia n y  i  udogodnien ia . N a spe­
c ja ln ie  z w o ła n e j w  U rzędzie

Niczym dobre 
wróżki

C Z Ę S T O  n a rz e k a m y  n a  z a ła tw ia ­
n ie  „o d  n ie c h c e n ia “  k lie n tó w  w  ró ż ­
n eg o  ty p u  p u n k ta c h  usług o w y ch . 
D ziś  je d n a k  m o żem y o d n oto w a ć  po ­
s ta w ą  zgo ła  o d m ie nn ą .

D w ie  u p rz e jm e  p a n ie  k ra w c o w e  z 
O ś ro d ka  . .P ra k ty c z n a  P a n i“  p rz y  al. 
W y z w o le n ia  36 — n ie  ty lk o  u d z ie li­
ły  w y c z e rp u ją c e j in fo rm a c ji  k l ie n t ­
ce m a ją c e j k ło p o ty  z  u ru c h o m ie ­
niem . m a s zy n y  do  szy c ia , a le  gdy  
te le fo n ic zn e  in s tru k c ją  n ie  o d nos iły  
s k u tk u , p o fa ty g o w a ły  się osobiście  
do  je j  m ie s zk a n ia . D z ię k i w p ra w ­
n y m  rę k o m , o p o rn e  czó łen ko  poszło  
w  ru ch . (w y s )

DZIĘKUJEMY...
...n a s zy m  C z y te ln ik o m  za  w ie le  

p ię k n y c h  w id o k ó w e k  p rzy s y ła n y c h  
po d  ąd re se m  „ K u r ie r a  S zc zec iń sk ie ­
g o " . P o z d ro w ie n ia  n ad e sz ły  do nas o<j 
g ru p y  m ło d z ie ży  o b o zu jąc e j w  B ia ­
ło w ie ż y , u czn ió w  z Z as ad n ic zej 
S z k o ły  Z a w o d o w e j F U B  „ H y d ro m a ”  
w ę d ru ją c y c h  po g ó rac h , ucze s tn i­
k ó w  obozu N a u k o w o -B a d a w c ze g o  
K o ła  R o ln ik ó w  p rz y  A k a d e m ii R o l­
n ic ze j w  S zczec in ie , a ta k ż e  stu­
d e n tó w  W S P , k tó rz y  w  M ię d z y w o ­
d z iu  k rę c ą  f i lm  o r o l i  ś ro d o w isk o ­
w e j s zk o ły  g m in n e j.

NIEBAWEM W SZCZECINIE

Japońska rewia
S Z C Z E C IŃ S K A  E S T R A D A  z a k o ń c zy ła  p o m yś ln ie  p e r tra k ta c je  

w  s p ra w ie  p rz y ja z d u  do S zczec ina W ie lk ie j R e w ii Ja p o ń s k ie j pod  
eg zo tyc zn ą  n a zw ą  „ N ip p o n  K a g e k i D a n " . P o w a ż n y m  p ro b lem em  
b y ła  lo k a liz a c ja  te j  w ie lk ie j im p re z y . N asze m ia s to  — ja k  w ia d o m o  
— n ie  posiada h a li w id o w is k o w e j. W  tru d n e j s y tu a c ji, z pom ocą  
E s tra d z ie  p rzys z ła  S to czn ia  S zczec ińska, k tó ra  p o stan o w iła  na to 
n ie c o d z ie n n e  w id o w is k o  zaa d ap to w ać  salę p rz y  u l. P rze s trze n n e j. 
T a m  te ż  o k . 3 ty s . w id z ó w  będ z ie  m ogio  og lądać pokaz przez cz te ­
ry  d n i: 25, 26, 27 i 28 lip c a  b r . D z ię k i zab iegom  te c h n ic zn y m  (po ­
w ię k s ze n ie  i pod w yżs zen ie  sc en y ), g w a ra n tu je  się p u b lic zno ś c i do­
b rą  w idoczność z każdego  m ie js ca .

B ile ty  n a  im p re zę  n a b y w a ć  m ożna od 8 b m . w  kasa ch  E s tra d y , 
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  64, w  godz. 9—13 i  w  godz. 16—20.

(w ys )

Zaśmiecone polanki
D O N IE S IE N IA  p ras y  co d z ie n n e j 

a la rm u ją  o s zy b k im  postęp ie  za ­
n ieczy szc zan ia  n a tu ra ln e g o  ś rod o w i­
ska c z ło w ie k a , a p ro b le m  ten  z n a j­
d u je  się w  c e n tru m  u w a g i naczel­
nych w ła d z . W y ra ź n ie  od  tego k l i ­
m a tu  o d b ieg a ją  n ie k tó re  p o czy n an ia  
za k ła d ó w  naszego m ia s ta , g d yż co 
d z ie n n ie  zan iec zys zcza ją  one la sy  u 
re jo n ie  G łę b o k ie g o , b ędącym  z n a ­
n ym  te re n e m  w y p o c zy n k o w y m  d la  
m ie szk ań c ó w  Szczec ina. D o godny  
d o ja zd  tra m w a je m , cisza, czyste  
p o w ie trze  p rz y c ią g a ją  tys iąc e  lu d z i 
s p ra g n io n yc h  w y p o c zy n k u .

Są je d n a k  tac y . k tó rz y  k o rz y s ta ­
ją c  ze s ło ne czn e j pogody d o k o n u ­
ją  n a leśnych  p o lan k ac h  m y c ia  
p rzeg ląd u  sa m o ch o d ó w ! O d  dw óch  
la t  o b s e rw u ję  bard zo  szy b ko  po­
s tę pu jąc e zaś m ie ca n ie  tego re jo n u . 
K toś u p a trz y ł też  sobie to  m ie jsce  
na śm ie tn is k o . Stosy puszek po 
ko n s erw ac h , szm at, g ru zu  za le g a ją  
w iększość p o la n e k  ( ! ) ,  k tó re  jeszcze  
ro k  te m u  s łu ży ły  ja k o  m ie jsce  
w y p o c zy n k u . W  o kre s ie  w zm o żo n e) 
w a lk i o och ro n ę n a tu ra ln e g o  śro­
d o w is k a  c z ło w ie k a , zaś m ie ca n ie  n a ­
szych m ie js c  w y p o c z y n k u  po w in n o  
b y ć  su ro w o  k a ra n e .

P . S Z C Z E P A N  
(ad re s  zn an y  re d a k c ji)

Karygodna
lekkomyślność

W C Z O R A J  oko ło  godz. 21.30, w y ­
p ły w a ją c y  z p o r tu  m is  „ M e ta lo ­
w ie c ” z a w ia d o m ił d ro g ą  ra d io w ą  
K a p ita n a t  P o r tu , że na ś rod k u  k a ­
n a łu  O d ry , na w y so k oś ci S toczn i 
J a c h to w e j p ły w a  w  n ie  o św ie tlo ­
n e j sza lup ie  c z te rec h  m ę żczy zn. D y ­
żu rn y  o fic e r  K a p ita n a tu  w y s ła ł n ie  
zw ło c zn ie  m o to ró w k ę  ze  st. bos­
m a ne m  Z en o n em  M u s ia łe m . S za lu ­
pę p rz e tra n s p o rto w a n o  do K a p i­
ta n a tu , po czy m  o in d y d e n e ie  z a ­
w ia d o m io n o  K o m is a r ia t  P o r to w y  
M O .

Z a łog ę  sza lu p y  s ta n o w ili:  24 -le t-  
n i R y s za rd  C h . z P ru s zcza  G d a ń ­
sk iego, 17 -le tn i A n d rz e j D . z G d y ­
n i,  20 -le tn i W ie s ła w  K .,  ró w n ie ż  z  
G d y n i o ra z  22 -le tn i H e n ry k  G ., z a ­
m ie s zk a ły  w  w o je w ó d z tw ie  lu b e l­
s k im . C a ła  c zw ó rk a  p rz e b y w a  n a  
d e le g a c ji s łu żbo w ej w  S to czn i J a c h - , 
to w e j. W g  o św iadczen ia  d yżu rn e g o  
o fic e ra  K a p ita n a tu  Je rze go  B a k u iy ,  
k io r y  p rz e k a z a ł n a m  tę  w iadom ość , 
m ę żc zy źn i b y l i  pod w p ły w e m  a lk o ­
ho lu .

N a  m a rg in e s ie  tego  w y d a rz e n ia  
p rz y p o m in a m y , iż  żeg luga po k a n a ­
ła ch  p o rto w y c h  ja k im ik o lw ie k  je d ­
n o s tk a m i p rze z  osoby n ie  u p o w aż­
n io n e  je s t n ie  ty lk o  su ro w o  w z b ro ­
n io n a  a le  i n ie be zp ie czn a  z u w a g i 
na m o żliw o ść  zd e rze n ia  ze s ta t­
k ie m . W  o p is a n y m  w y ż e j p rz y p a d ­
k u  n ie w ie le  b ra k o w a ło  ab y  m/s 
„ M e ta lo w ie c ” n a je c h a ł na sza lupę; 
los je j  pas aże ró w  b y łb y  w ów czas  
p rzesądzony .

Kronika wypadków
D Z IŚ  ra n o , o k o ło  godz. 6.45 u  

zb ie gu  u lic  A r m ii  C z e rw o n e j i K r ó ­
lo w e j J a d w ig i, ta k s ó w k a  n r  35» 
p o trą c iła  w  o b rę b ie  p rze jś c ia  d la  
D ieszych 87 -le tn ią  A p o lo n ię  Z .  
S tarus zkę , z u ra ze m  g ło w y  i  k r ę ­
gosłupa , o d w ie z io n o  do s zp ita la . 
O k o lic zno ś ci w y p a d k u  bada „ d ro ­
g ó w k a ” .

W  N o w o g a rd z ie  p a tro l M O  u s i­
ło w a ł za trz y m a ć  ce le m  k o n tro li 
k ie ro w c ę  m o to c y k la , 22-le tn ie g o  
E d w a rd a  L „  m ie szk ań c a  Łosośnicy. 
W  o d p o w ie d z i na zn a k  „s to p ”  k ie ­
ro w c a  d o d a ł gazu  i — m im o  .z e  
n ie  śc ig a ny  — ro z w in ą ł szybkosc, 
ile  s ił w  m o to rze , „ k a w a le r s k a ”  
ja zd a  p ija n e g o  ja k  się o ka za ło  m o ­
to c y k lis ty  sk o ń czy ła  się w y w ro tk ą  
i c ię ż k im i o b ra że n ia m i. E d w a rd  L . 
po za k o ń c ze n iu  k u r a c j i  zo stan ie  po ­
c ią g n ię ty  do o d p ow ied z ia ln o śc i za  
ja zd ę  po p ija n e m u .

N a  tra s ie  G o le n ió w  —  K lin is k a  
(tra s a  E-14) doszło do z d e rz e n ia  
„ T ra b a n ta ” n r  re j.  M R  3245 p ro w a -. 
dzonego p rz e z  m ie szk ań c a  Z ie lo n ­
k i  p o w . W o ło m in . Jó ze fa  S . z - a u ­
tobusem  P K S . P o  z d e rze n iu  „ T r a ­
b a n t” w y w ró c i ł  się do ro w u . C ię ż ­
k o  ra n n e g o  k ie ro w c ę  o d w ie z io n o  do  
szp ita la , g d z ie  po k i lk u  godzinacł»  
z m a rł.

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra żac y  g a s ili 
w c z o ra j p ło n ą c y  ta p c za n  w  je d n y m  
z m ie s zk a ń  p rz y  u l. B o h a te ró w  G e t  
ta W ars zaw s k ieg o . P o ża r p o w sta ł 
podczas l ib a c j i  a lk o h o lo w e j:  n a jw i­
d o czn ie j k to ś  z p ija n y c h  b ie s ia d n i­
k ó w  zasnął n a ta p c za n ie  z  n ie d o ­
p a łk ie m  p ap ie ro s a  w  rę k u . (dp)


